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22 L I P C A
D ziew ięć la t  tem u w k ro czy ła  na w id o w n ię  dz ie jow ą pod 

hasłam i S oc ja lizm u i  P oko ju  —  N o w a  P o l s k a .

W  ciągu dz iew ięc iu  ub ieg łych  la t zbudow a liśm y pod k ie ­
row nictw em . k lasy rob o tn icze j i  je j P a r t i i państw o dem o­
k ra c ji lu do w e j, a obecnie rea lizu je m y zwycięsko nasz p lan  
sześcioletni, p lan  budow y podstaw  soc ja lizm u w  naszym  
k ra ju .

Inw e s tyc je  p lan u  sześcioletniego przeobrażają z g ru n tu  
oblicze P o lsk i. S ta je  ona w  je dn ym  rzędzie z n a jb a rd z ie j 
u p rzem ys ło w ionym i k ra ja m i E uropy. W a ru n k i życ ia  i  p racy  
w  now ych  soc ja lis tycznych zakładach p rzem ysłow ych  zapew­
n ia ją  m aks im um  bezpieczeństwa i  zdrow otności, zastosowa­
n ie  m aszyn i  urządzeń na jnow sze j k o n s tru k c ji zm niejsza w y ­
s iłek  lu d z k i

Rosną coraz w yże j potężne ko m b in a ty  przem ysłow e. Ca ły  
k ra j p ra cu je  d la  N o w e j H u ty , k tó ra  ju ż  n ied ługo  sama zacz­
n ie  p rodukow ać d la  potrzeb przem ysłu. Zw iększa się po ten­
c ja ł energetyczny przez u rucham ian ie  now ych e le k tro w n i, po­
w iększa się w ydobyc ie  węgla, ro z w ija  się p ro d u kc ja  środków  
transp o rtow ych  (samochodów, wagonów ) i  rozbudow u je  się 
sieć kom u n ikacy jn a .

Jednocześnie z rozw o jem  p rzem ysłu  rosną i  nowe, p iękne  
m ieszkania, ja ko  w yra z  tro s k i o cz łow ieka pracy. W  N ow e j 
H ucie  będzie oddanych do u ż y tk u  w  ro k u  bieżącym  7 tys. 
izb m ieszkalnych. W  now ym  osied lu robo tn iczym  w  D w o ­
rach  m ieszkać będzie 30.000 lu d z i pracy. W  Jaw orzn ie  w y ­
budowano ju ż  około 1600 izb m ieszka lnych. Rosną osiedla 
m ieszkan iow e W arszawy, Gdańska, Poznania.

W ykonan ie  i  p rzekroczenie zadań p la n u  sześcioletniego  
sta je  się m ożliw e  dz ięk i coraz wszechstronnie jszem u stosowa­
n iu  no w e j tech n ik i. Upowszechnianie osiągnięć rad z ie ck ie j 
te ch n ik i, coraz szersze w prow adzan ie  w  życie w yna lazków  
i  pom ysłów  po lsk ich  in żyn ie ró w  i  techn ików  w ie lo k ro tn ie  
przyśpiesza w yko n yw a n ie  p lan ów  i  zw iększenie w yda jnośc i 
p ro d u k c ji.

N ow a techn ika  to przede w szys tk im  m e c h a n i z a c j a  
pracy i  w yższy je j szczebel, a u t  om a t y z a c j a  procesów  
pro du kcy jnych .

Już w  ro k u  1931 na naradzie  gospodarczej w  ZSRR S t a l i n  
w skaza ł na w ie lk ie  znaczenie m echan izac ji pracy, okreś la jąc  
ją  ja ko  now ą decydu jącą siłę, bez k tó re j n ie  m ożna u trzym ać  
an i nowego tem pa an i now ych  rozm ia rów  p ro d u k c ji. P rzy  
czym  specja lną uwagę z w ró c ił na konieczność rozw in ięc ia  
ja k  n a jd a le j idące j m echan izac ji w  tych  dz ia łach p ro d u k c ji, 
gdzie is tn ia ła  ciężka praca fizyczna.

M echan izacja  u ła tw ia  w ykonan ie  pracy, zm niejsza w ys iłe k  
fizyczny , odsuwa cz łow ieka od źródeł niebezpieczeństwa  
i  szkod liw ości, czyniąc pracę bezpieczniejszą i  zdrowszą. 
Jednocześnie m echan izacja zm ien ia  cha ra k te r p racy ro b o tn i­
ka, zaciera jąc coraz ba rdz ie j is tn ie jące  ja k o  spadek po us tro - 
lu  ka p ita lis tyczn ym  is to tne  różn ice m iędzy pracą fizyczną  
a um ysłow ą.

M echan izacja  jes t w ięc w ażnym  czynn ik ie m  ochrony p ra ­
cy. R ozw ój je j obniża w ypadkow ość p rzy  pracy. Jednakże  
pam iętać m usim y, że now a techn ika  n ie  m a znaczenia bez 
ludz i, k tó rzy  ją  opanow u ją  i  stosują. T a k  w ięc je dyn ie  
ś w i a d o m e  s t o s o w a n i e  z a s a d  n o w e j  t e c h ­
n i k i ,  m e ć h a n i z o w a n i e  p r a c y  z m y ś l ą  o c z ł o ­
w i e k u  j e s t  p r a w d z i w y m  w y r a z e m  s o c j a l i ­
s t y c z n e g o  p o s t ę p u .

W  ty m  dziele je dn ak  sto i na na przeszkodzie jeszcze n is k i 
poziom, w iedzy o ochron ie p racy w śród naszych inżyn ie rów , 
tech n ikó w  i  ro b o tn ikó w . Z  tego stanu rzeczy w y n ik a ją  po ­
ważne zadania d la  fachow ców  ochrony p racy  i  w szystk ich  
za in te i esowanych. Zadania te p o w in n y  stać się podstaw ą sta­
łego dz ia łan ia  w  przyszłości.

Należy p ilnow ać, czuwać, żądać, domagać się aby wszę­
dzie tam  gdzie porzuca się bądź p rze rab ia  stare, ciasne 
i  b rudne pomieszczenia pracy, przestarzałe m aszyny i  u rzą ­
dzenia, gdzie w prow adza się nowe m etody p racy i  no w o ­
czesny sprzęt n ie  po m ija no  is to tn ych  e lem entów  ochrony p ra ­
cy w sku te k  n iew iedzy czy n iedbalstw a. Jest rzeczą kon iecz­
ną stale podnosić poziom  k u ltu ry  i  es te tyk i pracy, poziom  
dbałości o cz łow ieka pracy.

W  m ia rę  rozw o ju  przem ysłu  coraz now e k a d ry  wchodzą  
do pracy. P rzychodzą no w i, m łodz i ludzie  n iedośw iadczeni 
jeszcze, k tó rych  trzeba doszkalać na m ie jscu  pracy. N ie  zaw ­
sze jeszcze je s t to stosowane w e w łaśc iw y  sposób i  często 
n o w i p ra cow n icy  s ta ją  się ob iektem  w ypad ków  i  chorób  
zaw odowych. W sku tek b ra ku  dok ładnych  in s tru k c ji,  często 
w a d liw e j lu b  n iedok ładn ie  poznanej o rg an izac ji pracy, n ie ­
je d n o k ro tn ie  n iew łaśc iw em u w y ko rzys ta n iu  i  kon se rw ac ji 
urządzeń technicznych, n o w i ro b o tn icy  często odpada ją z p ro ­
cesu p ro d u k c ji, u tru d n ia ją  w yko n yw a n ie  p lanów  pracy.

Konieczne je s t w ięc ja k  najszersze i  w łaśc iw e  szkolenie  
i  in s tru o w a n ie  —  zwłaszcza m łodych  rob o tn ików . W prow a­
dzanie w  życie i  rozpow szechnianie zasad szkolen ia w s tęp ­
nego i na m ie jscu pracy, us ta lan ie  w  po rozum ien iu  z perso­
nelem  techn icznym  szczegółowych in s tru k c ji postępowania  
na niebezpiecznych i  szkod liw ych  m ie jscach pracy, k o n tro ­
la postępów szkolenia, pog łęb ian ie  m etod szkolenia, rozsze­
rzan ie  liczby  in s tru k to ró w  —  oto p ra k tyczn y  w yra z  szkole­
n ia  w  dziedzin ie  och rony pracy.

K a ż d y  i n ż y n i e r  i  t e c h n i k  w  z a k ł a d z i e  
p o w i n i e n  w s p ó ł d z i a ł a ć  w  r e a l i z a c j i  p o s t u ­
l a t ó w  o c h r o n y  p r a c y ,  n i e z a l e ż n i e  o d  s t a ­
n o w i s k a  j a k i e  z a j m u j e .  W  t e n  s p o s ó b  d a  
d o w ó d  z r o z u m i e n i a  z a s a d  s o c j a l i s t y c z n e j  
t e c h n i k i ,  ź r ó d ł a  r o z w o j u  k t ó r e j  w y t y c z  on e  
z o s t a ł y  u  n a s  w  m a n i f e ś c i e  P K W N .

W  okres e św ięta lipcowego, św ięta N iepodleg łości i  K o n ­
s ty tu c ji k iedy  b ilan su jem y n ie ja ko  nasze osiągnięć a za ro k  
ub ie g ły  i  w y tyczam y drogę na przyszłość —  przeana lizow anie  
w yże j nakreś lonych  zadań nab iera  szczególnego znaczenia.
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M G R  IN Z . S. F IL IP K O S K I 
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy

M echanizm dzia łania pyłu na ustrój ludzki
A r ty k u ł om aw ia  synte tyczn ie  m echan izm  dz ia łan ia  p y łu  na u s tró j lu dzk i, w  u ję c iu  prze­

znaczonym  d la  techn ików . P rzedstaw iono ogóln ie  dz ia łan ie  p y łu  oraz zależność tegoż dz ia łan ia  
od następu jących czynn ikó w : rod za j p y łu , ksza łt jego cząstek, stężenie p y łu  w  pow ie trzu , 
czas dz ia łan ia , w ie lkość  cząstek i  ich  rozproszenie, w łaśc iw ośc i u s tro ju . We w n ioskach  au to r 
zaznacza, ze e fek t dz ia łan ia  p y łu  je s t w yp ad kow ą  powyższych czynn ików  (pa ram etrów ) oraz że 
w sze lk ie  p y ły , a przede w szys tk im  te, k tó re  d a ją  cząsteczki o ś redn icy  pon iże j 5 m ik ro n ó w , po ­
w in n y  byc zwalczane, o ile  u s tró j sam n ie  da sobie z n im i radę.

CTaTbH paccM aTpm aeT ciWTeTimecKH MexaHH3M AeftcTBHH n buui Ha ąejiOBeąecKHH opraHH3M b o fite M e
npeaHa3HaweHHbiM a jih  TexHHKOB.

rio,naHo oómee AeftcTBHe ribuiH h ee 3aBHCTnM0CTb ot bjihhhhh cjieayK>mHX (JsaKTopoB: KaąecTBo nbijiH, 
ąjopMa ee ąacTim, crym eim e ee b B03Ayxe, BpeMH geftcTBHH, BejiHHHHa u pacnbuieHHe n a c in a  nbunl 
h HaKonei; cBoficTBa caMoro opraHH3Ma.

B BbiBOAax astop  OTMeąaeT, it o  pe3yjibTaTOM AeflcTBHH nbura, HBJiaeTca paBHofleftcTByiouiaa Bcex
Bwme yKa3aHBix (JjaKTopoB (napaMeTpoB).

ZI,ajiee, hto e nbuibio Booóme, a b nepByio oąepegb c TaKofi, Kanaa o6pa3yeT ąacnm bi AHaMeTpoM 
Menee 5-th mhkpohob, neo(5xoAiiMO bccth óopbóy, b BHAy Toro hto caM opraHH3M He b coctohhhh hx
ripeoAojreTb.

Is tn ie je  w ie le  prac na tem at szkod liw ości p y łu  różnego 
rodza ju . Prace te, pisane bądź przez lekarzy , bądź te ch n i­
k ó w  —  zależnie od poruszanego p ro b lem u —  przeds taw ia ją  
zagadnienie od s trony  fiz jo pa to log iczn e j lu b  technicznej.

B ra k  je s t je d n a k  w  p iśm ie n n ic tw ie  p o lsk im  syn te tycz­
nego na św ie tlen ia  szkod liw ości p y łó w  przem ysłow ych, k tó re  
by p rzeds taw iło  tech n iko m  dostatecznie szeroko to zagad 
n ien ie  i  zapoznało z m echanizm em  szkodliw ego dzia łan ia  
p y łu  na u s tró j. N aśw ie tlen ie  to  jes t potrzebne, aby zorien ­
tow ać te ch n ikó w  w  istocie zagadnienia oraz u m o ż liw ić  im  
ra c jo n a ln y  w y b ó r ś rodków  p ro fila k tyczn ych .

P y tan ia  tego rodza ju , ja k  np.:

1) ja k ie  rodzaje p y łu  są szkod liw e i  dlaczego,

2) ja k i p y ł przedosta je  się dó pęcherzyków  p łuc, a ja k i 
osiada wcześnie j,

3) na czym  polega szkod liw e  dz ia łan ie  p y łu ,
4) ja k  u s tró j cz łow ieka w a lczy z pyłem ,

5) ja k ie  zm iany  patologiczne zachodzą w sku te k  dz ia łan ia  
p y łu  i  w  ja k i sposób

i ew. in ne  — są zasadniczo naśw ie tlane  w  p iśm ie n n ic tw ie  
le ka rsk im , m a ło  dostępnym  d la  tech n ikó w , bądź też w  p iś ­
m ie n n ic tw ie  techn icznym , podawane w  fo rm ie  bardzo u p ro ­
szczonej, ogó ln ikow e j.

Często je d n a li techn icy  chc ie liby  w iedzieć w ięce j, chc ie liby  
zagłębić się nieco w  tru d n o  dostępny d la  n ich  św ia t z ja ­
w is k  z zakresu f iz jo lo g ii i  p a to lo g ii i s tw orzyć sobie obraz 
zachodzących przem ian. N akreś len ie  g ran icy , poza k tó rą  n ie  
po w in ie n  przechodzić techn ik , gdyż za n ią  zn a jd u ją  się za­
gadnien ia , dostępne je d yn ie  d la  lekarza —  n ie  w y d a je  się 
w  ogóle m ożliw e . Je'st ona bardzo p łyn n a  i  zależy od w ie lu  
czynn ików , a przede w szys tk im  od in d y w id u a ln e j w iedzy 
i  in te lig e n c ji poszczególnych ludzi.

A r ty k u ł n in ie js z y  s taw ia  sobie za zadanie przedstaw ić 
techn ikom  n ie k tó re  p rob lem y, w iążące się z w yże j wyszcze­
g ó ln io n ym i py ta n ia m i, p rob lem y, pozostające w  bezpośred­
n im  zw iązku  ze stosunkiem  p y łu  do u s tro ju  cz łow ieka i  od­
w ro tn ie , u s tro ju  do p y łu .

Inn e  p ro b lem y dotyczące p y łu  (k la sy fika c ja , zapobieganie 
pow staw an ia  p y łu , och rony  osobiste, usuw anie  p y łu .w  prze­
m yśle, etc) n ie  będą rozw in ię te  i  w  te j m ie rze na leży sięgać 
do p u b lik a c ji specja lnych.

Działanie pyłu na ustrój człowieka
P yłem  nazyw am y drobne cząstki substanc ji s ta łe j, uno­

szące się w  po w ie trzu  pod w p ły w e m  jego ruchu. P y ły  —• 
ja k  w ie m y  —  b y w a ją  różne. Szczegółową k la s y fik a c ję

p y łó w  w raz z ich  cha rak te rys tyką , da nym i p rze m ys łow ym i 
i  fiz jo lo g ic z n y m i poda je K  a p ł  u  n*) (1) oraz M a r ­
c h a n d  (2), a z po lsk ich  au to rów  d r C i  u  b r  a (4). 
B i e s i e k i e r s k a  (14), C i c h o c k a  (15). Na tym  
m ie jscu  je d yn ie  og ran iczym y się do syntetycznego u jęc ia  tego 
zagadnienia.

P y ł unosi się w  p o w ie trzu  stale i  wszędzie. P rak tyczn ie  
b iorąc, w  w a run kach  życ ia  czow ieka na ziem i, w o lne  od 
p y łu  są je d yn ie  n ie liczne  obszary, gdzie cz łow iek bądź nie  
p rzebyw a wcale, bądź też rzadko i  w  n ie licznych  grupach. 
W y n ik a  z tego fa k t, że oddz ia ływ an ie  p y łu  na cz łow ieka 
je s t z ja w isk ie m  sta łym , codziennym , k tó rego  nas ilen ie  za­
leży m iędzy in n y m i od tego, czy cz łow iek  je s t w  dom u, na 
u lic y , czy w  zakładzie  pracy. F a k t ten, is tn ie ją cy  stale, 
n ie w ą tp liw ie  przesądził o p rzystosow aniu  się do niego 
u s tro ju  człow ieka.

T ak  też is to tn ie  jest. U s tró j cz łow ieka je s t przystosow any 
do is tn ie n ia  p y łu  w  po w ie trzu . W  n o rm a ln ych  w a run kach  
życ ia  u s tró j sam da je sobie radę z a ta ku ją cym  go py łem  
przy  pom ocy w łasnego apara tu  obronnego.

S ytuac ja  jednakże ulega zm ianie , gdy pow sta ją  n ie n o r­
m a lne  w a ru n k i, tzn. gdy u s tró j n ie  może sobie dać rad y  
z py łem . Wówczas pow sta ją  stany chorobowe (zatrucia , u d u ­
szenie) i  te stany są przedm io tem  zain teresow ania  n ie  ty lk o  
le ka rzy  ale i  techn ików , o rgan iza to rów  p ro d u k c ji i  ro b o t­
n ików .

Jak  to  się dzie je  i  ja k ie  w a ru n k i są istotne?
N a jb a rd z ie j is to tn ą  i  najczęstszą drogą a takow ania  u s tro ­

ju  przez p y ł są drog i oddechowe. P rzedostaw anie się p y łu  
in n y m i drogam i (przez przewód pokarm ow y), ja k  w y n ik a  
z p ra k ty k i,  n ie  posiada w iększego znaczenia, bądź ogranicza 
się do n ie licznych , n iedostatecznie jeszcze zbadanych p rz y ­
padków  (np. po łyka n ie  p y łu  ołow ianego).

A ta ko w a n ie  py łem  u s tro ju  przez skórę rów n ież  s tanow i 
p ro b lem  specja lny, k tó rego  rozważać n ie  będziem y.

P y ł je s t w p row adzany do p łuc  p rzy  każdym  wdechu. P rzy 
każdym  w ydechu w yd a lo n y  z pow ro tem , ale n ie  ca łkow ic ie . 
P ew na część p y łu  zostaje za trzym ana i  fa k t  ten je s t p u n k ­
tem  w y jś c ia  szkod liw ego od dz ia ływ an ia  py łu .

E fe k t szkod liw ego dzia łan ia  zależy od w ie lu  czynn ików . 
S k łada ją  się na to :
a) rodza j py łu ,

b) ksz ta łty  cząstek p y łu ,

c) stężenie w  pow ie trzu ,

*) C y fry  w  naw iasach podane p rzy  nazw isku , oznaczała pozyc ję  
b ib lio g ra fic zn ą  um ieszczoną na koń cu  a r ty k u łu .
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d) czas dzia łan ia ,
e) w ie lko ść  cząstek p y łu , rozproszenie c z y li dyspersja

f) w łaśc iw ośc i u s tro ju  i  jego stan a k tu a ln y .
W ie lorakość czyn n ikó w  k o m p lik u je  prob lem , gdyż e fe k t

dz ia łan ia  je s t zawsze w yp ad kow ą  ich  w spó łoddz ia ływ an ia . 
T ru d n o  je s t w ięc okreś lić , k tó ry  z czyn n ikó w  je s t w  danym , 
k o n k re tn y m  p rzyp ad ku  dom inu jący . Ażeby u s ta lić  chociaż­
by o r ie n ta c y jn ie  wagę tych  czyn n ikó w  (pa ram etrów ) w  ogól­
n ym  b ilan s ie  dz ia łan ia  p y łu , na leża łoby przeana lizow ać je  
ko le jno .

Z an im  je d n a k  analizę ta k ą  p rzep row adz im y, dobrze będzie 
up rzedn io  poznać w  skrócie, ja k  zachow ują  się p y ł i  u s tró j 
w  ze tkn ięc iu  w za jem n ym  w  drogach oddechowych.

S iłą, porusza jącą p y ł w  drogach oddechowych je s t p rą d  
pow ie trza , pow sta jący p rzy  oddychan iu . P rąd  ten  p o ryw a  
pow ie trze  w raz  z całą jego zaw artośc ią  i  przeciąga je  przez 
ca ły  system  ka n a łó w  i  k a n a lik ó w  dróg oddechowych.

Chociaż m echan istyczne tra k to w a n ie  tego zagadnienia n ie  
może być  podstaw ą do w yc iągan ia  da leko idących  w n iosków , 
s łusznych ty lk o  d la  z ja w is k  fiz y k a ln y c h  p rze p ływ u  gazów 
przez ru ry , to  je d n a k  analogia w  ogran iczonym  zakresie na,- 
suwa się tu  sama.

P ow ie trze  z zaw artośc ią  p y łu  ta k ą  ja k a  ak tu a ln ie  z n a j­
d u je  się w  otoczeniu p rz e p ły w u  ze zm ienną p rędkością  przez 
k rę te  ka n a ły  o zm iennym , stale zm n ie jsza jącym  się p rze ­
k ro ju , p rz y  czym  ka n a ły  te posiadają śc ia nk i w ilg o tn e  
i  le p k ie  (śluz). K ażdy  tech n ik , zna jący chociażby je dyn ie  
teo re tyczn ie  p ro b lem  p rze p ływ u  zapylonego pow ie trza  przez 
p rzew ody o rie n tu je  się, że tego rod za ju  u k ła d  ka n a łó w  je s t 
jednocześnie system em  f i l t ra c y jn y m ,  za trzym u ją cym  coraz to 
drobn ie jsze p y łk i.  T a k  je s t is to tn ie . P y ł, wchodzący w raz 
z pow ie trzem  do d róg  oddechowych je s t za trzym yw a n y  po 
drodze, p rz y  -czym —  ko le jn o  —  przew ody nosowe z a trz y ­
m u ją  na jg rubszy  p y ł, do tc h a w ic y  dosta je  się d robn ie jszy, 
do oskrze li jeszcze d robn ie jszy i  ta k  d a ls j, aż do pęcherzy­
k ó w  p łucnych.

S praw a osiadania p y łu  na  ściankach przew odów  n ie  jes t 
ta k a  prosta, ja k b y  to  w y n ik a ło  z powyższego opisu. W chodzi 
tu  w  grę jeszcze szereg z ja w is k  ta k ich , ja k  np. różn ice te m ­
p e ra tu r pow ie trza  z zew nątrz i  w e w ną trz  u s tro ju , kondensa,- 
c ja  p a ry  w odne j na  cząstkach p y łu , ru c h y  swoiste e lastycz­
n ych  ka n a łó w  oddechowych, fa k t  is tn ie n ia  n a  ściankach 
p rzew odów  rzęsek, porusza jących się w  k ie ru n k u  w yd a la n ia  
p y łu  na  zew ną trz  i  ew. inne.

W  każdym  raz ie  p y ł osiada n a  ściankach dróg oddecho­
w ych  i  je ś li c z y n n ik i (pa ram etry) w ym ien iane  up rzedn io  n ie  
przekroczą pew nych  g ran ic  —  je s t on w yd a la n y  na ze­
w n ą trz  w ra z  ze śluzem  przez k ichan ie , w ykrz tuszan ie , k a ­
szel, ru c h  rzęsek. Szybkość od ruchu  rzęskowego w  tch a ­
w ic y  w yn o s i —  ja k  poda je B  o u  r  (3) —  od 3— 4 cm /m in . 
(u cz łow ieka  zdrowego). W  ten sposób u s tró j oczyszcza się 
sam  od czynn ika  szkodliwego.

C iekaw e będzie uśw iadom ić  sobie, jak iego  rzędu w ie lko śc i 
s tanow ią  w y m ia ry  przew odów  dróg oddechowych i  z ja k ą  
szybkością odbyw a się p rze lo t pow ie trza  przez nie. Dane te 
w  pe w n ym  sensie -dają obraz m oż liw ośc i za trzym yw a n ia  p y łu  
w  drogach oddechowych. D r  H . B  o u  r  (3) poda je w  te j 
m ierze następujące dane (wg D a v i e s ' a ) :  (pa trz  tab l. 1)

Szybkość p rze lo tu  po w ie trza  ¡(B o u r)  przez podane 
w yże j p rzew ody k s z ta łtu je  się następu jąco (ob liczona w /g  
stanu, gdy badany zna jd u je  się w  -spoczynku i  w ym ia n a  po.- 
Pow ie trza  jes t na poziom ie 12 l i t r ó w  na m in u tę ): (pa trz tab l. 2)

O czyw iście  podane szybkości w a ha ją  się w  szerokich g ra ­
n icach zależnie od często tliw ości i  g łębokości oddechu i  w  na ­
szych rozw ażaniach m ogą ¡służyć je d yn ie  ja k o  c iekaw y p rz y ­
czynek o r ie n ta cy jn y .

Tabela 1. W y m ia ry  e lem entów  p łuc

Część płuc Długość cm Sredn. 
wewn. cm

Objętość 
łączna cm 3

Tchaw ica 12 1,4 do 2 14,3
Oskrzela pierwotne 2,5 do 5 1,0 do 1,6 7,1
Oskrzela pierwszo- 

rzędowe 3 0,4 4,5
Oskrzela drugo- 

rzędowe 1,5 0,2 4,6
Oskrzela trzecio­

rzędowe 0,5 0,15 7,0
O skrze lik i 0,3 0,1 do 0,2 4,5
O skrze lik i końcowe 0,15 0,05 do 0,1 33
Przewody pęcherzy­

ków  p łucnych 0,02 0,02 164
Pęcherzyki płucne 0,03 0.03 4320

W  ogólności na leży pam ię tać, że pow ie trze  w raz  z py łem  
zn a jd u je  się w  przewodach dróg oddechowych stale w  bez­
ładnym , szybko zm iennym  co do k ie ru n k u , ru ch u  w iro w y m , 
w  -którym  poszczególne cząstki p y łu  zderza ją  się w za jem n ie , 
tw o rzą c  cząstki w iększe (ag lu tynac ja ) to  znów  zderza ją  się 
ze śc iankam i k a n a lik ó w  oddechowych osiadając, bądź od­
b ija ją c  się od n ich .

Tabela 2. Szybkość p rze p ływ u  pow ie trza

Części p łuc Szybkość przepływ u

Tchawica 150 cm/sek
Oskrzela pierwotne 180 cm/sek
Oskrzela pierwsz»rzędowe 130 cm/sek
Oskrzela drugorzędowe 65 cm/sek
Oskrzela trzeciorzędowe 14 cm/sek
O skrze lik i 2 cm/sek

Toteż n ie  m a i  n ie  może być  id ea lne j se lekc ji z a trzym y­
w a n ia  p y łu , począwszy od p rzew odów  nosow ych aż do 
oskrze lików . M ożna je d y n ie  m ó w ić  o s ta tys tyczn ie  uzasad­
n io n ym  praw dopodob ieństw ie  osadzania ¡się cząstek. W  każ­
dym  pu nkc ie  p rzew odów  osiadają cząstk i m nie jsze i  w ię k ­
sze, a se lekc ja  polega na s topn iow e j e lim in a c ji cząstek n a j­
w iększych.

P ie rw szy  zasadniczy f i l t r ,  ja k i -stanowi nos, za trzym u je  
p y ły  na jg rubsze (pow yże j 100 m ik ro n ó w ) p ra w ie  ilościow o. 
C ząstki m niejsze, od 100 do 10 m ik ro n ó w  za trzym u je  także 
w  znacznym  procencie (do 70 % ) co zależy zresztą od budo­
w y  nosa u  poszczególnych osobn ików  i  aktua lnego stanu jego 
b łon y  ś luzow ej. W g F i n d e i z e n a ,  na k tó rego  pow o­
łu je  s ię  ta k  K  a p ł  u  n  (1) ja k  i  B  o u  i  ) (3) cząstki 
o w ym ia ra c h  pow yże j 10 m ik ro n ó w  na ogół n ie  przechodzą 
da le j, n iż  do tcha w icy . Poza ty m  nos za trzym u je  8 % cząstek 
o w ym ia ra c h  od 0 do 9 g oraz do 4%, o w ym . od 0 do 
5 [i.

P rzy  p rze jśc iu  do om a w ia n ia  f i l t r a c j i  da lszych dróg odde­
chow ych F i n d e i s e n  tw ie rd z i, że cząstki o w ym ia ra c h  
w iększych, n iż  5 ¡i na ogół n ie  przedosta ją  się przez oskrze- 
l ik i ,  a je d y n ie  m n ie jsze od 5 p, przedosta ją  się do pęche­
rz y k ó w  p łucnych.

G ran ica  w ie lko śc i: 5 m ikro nów *), co do k tó re j osta tn io  
zgadzają się p ra w ie  wszyscy badacze, je s t zasadniczym  ele­
m entem  te o r ii szkod liw ości py łów , gdyż główne, od dz ia ływ a­
n ie  szkod liw e rozpoczyna się z chw ilą , gdy cząstka p y łu  
przedostanie się do pęcherzyka płucnego.

*) N ie k tó rz y  badacze (C ichocka) p rzesuw ają  tę  g ran icę  na w e t do 
2 m ik ro n ó w  (p rzyp . red.).
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D o zagadnienia tego p o w ró c im y  jeszcze p rzy  om a w ia n iu  
p ro b lem u  w ie lko śc i cząstek py łow ych .

Co się dz ie je  jednakże, gdy cząstka p y łu , prześlizgnąw szy 
się przez w szys tk ie  przeszkody i  f i l t r y ,  przedostan ie się do 
pęcherzyka?

T u  sy tu a c ja  k o m p lik u je  się nieco i  zachodzące procesy ju ż  
w  n iczym  n ie  p rzyp o m in a ją  ana log ii f iz y k a ln y c h . Zasad­
n iczo p ro b lem  usun ięc ia  p y łk ó w  je s t tu  o w ie le  tru d n ie js z y  
i  u s tró j d a je  sobie radę  z trudnośc ią  (w  g ran icach n o rm a l­
n ie  spotykanego w  p o w ie trzu  stanu zapylen ia), a przesta je  
sobie dawać radę wówczas, gdy zespół cz y n n ik ó w  lu b  k tó ry ­
k o lw ie k  z n ic h  (m ó w iliśm y  o n ic h  na  początku rozdzia łu) 
odbiegn ie ba rdz ie j od no rm y. P ow sta je  wówczas stan choro­
bow y.

S y tuac ja  je s t jeszcze o ty le  trudn ie jsza , że ju ż  w  pęche­
rzyka ch  n ie  m a n a b łonka  rzęskowego, k tó ry  p o k ry w a ł 
śc ia nk i oskrze li i  o skrze likó w . Poza ty m  znaczna sum aryczna 
ob jętość pęche rzyków  (tabela 1) spraw ia , że ilość p y łk ó w , 
k tó ra  przedosta je  się do n ic h  może być  bardzo w ie lk a , co 
zmusza u s tró j do w a lk i „n a  w ie lu  fro n ta c h “  jednocześnie 
i  rozprasza jego s iły .

C ząstk i p y łu , przedostawszy się do pęcherzyka płucnego 
w y w o łu ją  przez d rażn ien ie  ścianek innego n iż  dotychczas 
ro d za ju  reakc je  obronne. P o ja w ia ją  się tzw . k o m ó rk i żerne 
(fagocytarne , py łow e), k tó re  otaczają cząstki p y łu  i  „rozp o ­
czyna ją  w a lk ę  n a  w łasną  rę kę “ .

K o m ó rk i te  s ta ra ją  się p y ł u n ie szko d liw ić  i  usunąć z pę­
che rzyków . Zachodzi p rzy  ty m  szereg sko m p liko w a nych  p ro ­
cesów, k tó re  in te resu jąco  op isa ł Po 1 i  c a r  d (12) o m a w ia ­
ją c  z ja w is k a  zachodzące w  p łucach  g ó rn ik ó w  spowodowane 
przez p y ł w ęg low y.

Upraszczając zagadnienie d la  ce lów  p ra k tyczn ych  m ożna 
ogó ln ie  pow iedzieć, że część kom ó re k  żernych  w raz  z py łem  
t ra f ia  z p o w ro te m  do osk rze likó w  i  je s t w yd a la na  na zew ną trz  
w ra z  ze śluzem, część je d n a k  przedosta je  się do tk a n e k  oko ło- 
na czyn iow ych  i  oko łoskrze low ych  i  dalsze dz ie łan ie  p rze­
biega ta m  ju ż  zależn ie od ro d za ju  p y łu .

P y ły  ła tw o  rozpuszczalne w  p łyna ch  u s tro jo w y c h  dość 
szybko p rzedosta ją  s ię  d a le j do  system u krążen ia , gdzie 
d z ia ła ją  na  u s tró j ogó ln ie  toksyczn ie. P y ły  słabo lu b  w ca le 
nierozpuszcza lne po w o du ją  pow staw an ie  zw łókn ień , guzów, 
uszkodzeń tk a n k i p łu cn e j, zm nie jszen ie  p o w ie rzchn i ch ło n ­
n e j p łuc , d z ia ła ją  w ięc  m ie jscow o, co się je d n a k  późn ie j od­
b ija  na  og ó lnym  stan ie  u s tro ju .

P o  ty m  k ró tk im  i  uproszczonym  zapoznan iu się z drogam i 
p rze jśc ia  p y łu  do u s tro ju  i  m echan izm em  jego dz ia łan ia  n a ­
leży k o le jn o  rozw ażyć wskazane na  początku „p a ra m e try  
szkod liw ośc i“  ażeby s tw orzyć  sobie ba rdz ie j ko m p le tn y  obraz 
szkod liw ego dz ia ła n ia , a zarazem  znaleźć podstaw y do usta­
le n ia  ś rod ków  p ro f i la k ty k i p rzem ysłow e j.

Wielkość czqstek pyłu
W ie lkość cząstek, ja k  o ty m  up rzedn io  ju ż  b y ła  m ow a, de­

cyd u je  o ich  z a trzym a n iu  w  gó rnych  drogach oddechowych 
bądź też p rze n ikn ię c iu  do pęche rzyków  p łucnych . N a leży 
je d n a k  pam ię tać o ty m  (co n ie  je s t podkreślane w  li te ra ­
tu rze  specja lne j), że w ie lko ść  cząstek w iąże się z ic h  liczbą. 
W raz ze w zros tem  rozd ro b n ie n ia  na  ogół rośn ie  i  liczba  
cząstek, a w ięc  rośn ie  i  ogólna po w ie rzchn ia  s ty k u  ze ścian­
k a m i p rzew odów  oddechow ych i  m oż liw o śc i p e n e tra c ji do 
w e w ną trz  pęcherzyków .

Z  d ru g ie j s trony , cząstk i b. drobne, u ltra m ik ro s k o p ijn e , 
tzw . rzędu w ie lk o ś c i 0,25 m ik ro n a  i  m n ie j są b. ru c h liw e , 
le k k ie , a w ięc i  zdo lne do o d b ija n ia  s ię  od różnych  po ­
w ie rzchn i.

W sku te k  zaobserw ow ania przez D a v i e  s‘a (10), D r i n ­
k e r  a i  n ie k tó ry c h  in n y c h  badaczy znacznej ilo śc i w y d y ­

chanego drobnego p y łu  z zaw artośc ią  cząstek o w ym ia ra c h  
pon iże j 0,25 (i pow sta ła  różn ica  pog lądów  co do szkod liw ości 
ty c h  p y łk ó w .

N ie k tó rz y  au torzy, ja k  D a v i e s  (10), B  o u  r  (3) 
i  R o j z e n  (9) podają, że p ra k tyczn ie  p y łk i u ltra m ik ro s k o ­
p ijn e  n ie  są szkod liw e, gdyż p ra w ie  n ie  osiadają w  p łucach. 
In n i na tom ia s t tw ie rdzą , że n ie  je s t to  podzia ł słuszny, a n a r 
leży, ja k  poda je  L  e j  t  e s (5) za I.  A . W  i  g d  o r  c z y- 
k  i  e m  w ziąć pod uw agę fa k t, że cząstk i o w ym ia ra c h  po ­
n iże j 0,3 n zosta ją  za trzym ane p ra w ie  w  60%, podczas gdy 
ty lk o  cząstk i o średnicach od 0,3 do 1 [t za trzym yw a ne  są 
w  n ie w ie lk im  stopniu.

W g K a p ł u n a  (1) k tó ry  p rzytacza pog lądy  znanego 
badacza F  i  n  d  e i  z e n  al p rzedz ia ł w ie lko śc i cząstek 
w  znacznej m ie rze  w ydycha nych  je s t jeszcze m n ie jszy  
i  o b e jm u je  je d y n ie  0,1 —  0,3 m ik ro n a . Z arów no  m niejsze, 
ja k  i  w iększe p y łk i są za trzym yw a ne  w  znacznej w iększości.

Badacze am erykańscy H a t c h  i  K i n g s v a t t e r ,  
w y m ie n ie n i w  p u b lik a c ji F  o r  b  e s a (1) rów n ież  doszli 
do w n iosku , że cząstk i o w y m . pon iże j 0,5 m ik ro n a  są n ie ­
bezpieczne. P rd o w a d z ili o n i badania z py łe m  kw a rco w ym , 
oparte  na pom ia rach  ilo śc i p y łu  w  p o w ie trzu  w d ycha nym  
i  w ydychanym .

O l d h a m  (13) poda je  w y n ik i szeregu badań nad  osa­
dzaniem  cząstek p y łu  w  pęcherzykach p łucnych . Jeden z cie­
k a w ych  w yk re só w  w  jego p racy, k tó ry  zaw ie ra  k rz y w ą  osa­
dzania d la  cząstek o je d n a ko w ym  ciężarze w łaśc iw ym , 
w skazu je  w yraźn ie , że k rz y w a  ta  po p rze jśc iu  pewnego m in i­
m u m  osadzania p rz y  0,25 ¡x zaczyna się znow u podnosić p rzy  
p rze jśc iu  do w y m ia ró w  m n ie jszych . P o k ry w a  się to z w y m ie ­
n io n y m  up rzedn io  zdaniem  K a p ł u n a .

Rys. 1. Osadzanie w  pęcherzykach  p łu c n y c h  cząstek p y łu  o Jedna­
k o w y m  ciężąrze w ła śc iw ym

W obec te j rozb ieżności zdań, k tó ra  pow sta ła  przypuszcza l­
n ie  na  t le  n iekom p le tnośc i i  różnych  m etod badania , n a le ­
ża łoby p rz y ją ć  d la  ce lów  p ra k tyczn ych , że w szys tk ie  cząstk i
0 w ym ia ra c h  po n iże j 5 m ik ro n ó w  m ogą za trzym yw a ć się 
w  pęcherzykach p łu cn ych  a stop ień ic h  szkod liw ośc i je s t 
zależny od pozosta łych p a ra m e tró w  dz ia łan ia  (rodza j, ksz ta łt, 
stężenie etc.).

W raz ze w zrostem  d ys p e rs ji p y łu  z m ie n ia ją  się rów n ie ż
1 n ie k tó re  jego w łaściw ości, co n ie  je s t bez znaczenia d la  
szkod liw ego dz ia łan ia  na  u s tró j.

P rz y  zw iększonej po w ie rzch n i s ty k u  z otoczeniem  (p rzy­
k ła d : 1 cm 3 ro z b ity  na sześcianki o k ra w ę d z i 0,1 m ik ro n a  
da je  sum aryczną po w ie rzchn ię  60 m 2) zw iększa się znacznie 
fizyko -ch em iczn a  aktyw ność. D o tyczy to  szczególnie z ja w isk  
adsorbc ji.

A dso rbc ja  gazów na cząstkach p y łó w  doprowadza do po- 
w s ta n ia  naoko ło  ty c h  cząstek pewnego rod za ju  w a rs tw y  
och ronne j, przeszkadzającej w  ag lom erac ji, łączen iu  się 
i  szczepianiu, a w ięc  w zm acn ia jące j trw a ło ś c i aerozolu Poza 
ty m  adsorbcja  gazów stw arza  doda tkow e szkod liw ośc i przez
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w prow adzan ie  do p łu c  ew en tu a ln ie  tru ją c y c h  gazów (np. sa­
dza, p y ł w ę g lo w y  i  w łó k ie n n iczy  mogą adsorbować tle n e k  
węgla).

W sku tek  adso rbc ji jo n ó w  po w ie trza  oraz także w s k u te k  
ta rc ia  d robny  p y ł może o trzym ać ła d u n k i e lektrosta tyczne , 
co jednakże n ie  m a  w iększego znaczenia po w e jśc iu  do dróg 
oddechowych. Zw iększen ie  a k tyw n ośc i chem icznej w sku te k  
pow iększen ia po w ie rzch n i może je d n a k  grać pow ażną ro lę , 
zwłaszcza p rzy  po ś red n ic tw ie  t le n u  z pow ie trza . B ra k  je s t 
dok ładn ie jszych  danych co do tego ostatn iego z jaw iska .

P y ły  przem ysłow e w  w a ru n ka ch  p ro d u k c y jn y c h  często 
osiągają dyspers ję  w  gran icach  n a jb a rd z ie j szkod liw ych . 
R  o j  z e n  (9) poda je  ta b e lkę  d ysp e rs ji n ie k tó ry c h  py łów , 
z k tó re j w idać, że p ra w ie  w szys tk ie  m ogą dotrzeć do pęche­
rz y k ó w  p łucnych.

Tabela 3. Dyspersja pyłów  przemysłowych

Rodzaj p y łu Dyspersja 
w  m ikronach Rodzaj p y łu Dyspersja 

w  m ikronach

Sadza ga­
zowa

Sadza lam -

0,05— 0,15 Kreda 0,2—  0,5

powa
Tlenek

0,3 — 0,4 K a o lin 5,0— 20,0

cynku 0,2 — 0,5 T lenek żelaza 1,0
L ito p o n 0,08— 0,3 Z iem ia  okrzem. 5,0— 15,0

Powyższa tabe la  i  in n e  tego rod za ju  dane dysp e rs ji n ie  
są oczyw iście s ta łym  e lem entem  podz ia łu  p y łó w  na  szko d li­
w e i  n ieszkod liw e , gdyż stop ień d ysp e rs ji tego samego ro ­
dza ju  p y łu  może być  różny, zależn ie od m etod jego p ro d u k c ji. 
Dane powyższe są racze j przecię tne.

W y n ik a  stąd jednakże p ra k ty c z n y  w n iosek, że badanie 
dysp e rs ji p y łu  w  każdym  p rzyp a d ku  jego pow staw an ia , czy 
to  p rzy  p ro d u k c ji,  czy p rzy  transporc ie  p o w in no  dać b. po ­
trzebne  in fo rm a c je  co do m oż liw ośc i jego szkod liw ego dz ia­
ła n ia  na us tró j.

W edług badań B i e s i e k i e r s k i e j  (14) dyspers ja  p y łó w  
przem ys łow ych  w aha się w  szerokich g ran icach : proszek do 
czyszczenia 3— 60 p, proszek do p ra n ia  3— 72 p, p iaskow iec 
3— 36 p, w ęg ie l 3— 45 p.

Rodzaj i kształf pyłu
Rodzaj py łu , tzn . rodza j subs tanc ji tw o rzące j p y ł s tanow i 

jeden z w ażn ie jszych  c zyn n ikó w  szkod liw ego dz ia łan ia  p y łu . 
G ra ją  tu  ro lę  ta k ie  w łaśc iw ośc i, ja k  np.:
a) w łasności chem iczne (np. dz ia łan ie  żrące, pa i’zące etc.),
b) w łasności fizyczne  (rozpuszczalność, konsystencja , tw a r ­

dość, ksz ta łt, np . o os trych  brzegach lu b  in n y , etc.),
c) w łasności toksyczne (dz ia łan ie  tru ją ce , drażniące).

E fe k t d z ia ła n ia  ja k  zw yk le , ta k  i  tu  je s t w yp ad kow ą  dz ia­
ła n ia  poszczególnych w łaśc iw ośc i, p rzy  czym  do n a jw a ż ­
n ie jszych  na leży za liczyć  rozpuszczalność i  dz ia łan ie  tru ją ce .

W ysoka rozpuszczalność w  p łyna ch  u s tro jo w ych  oraz zna,- 
czna toksyczność może spowodować, że e fe k t szkod liw ego 
dz ia łan ia  m oże b y ć  s iln y  i  szybk i na w e t p rzy  nieznacznej 
ilo śc i p y łu  i  w  k ró tk im  czasie dz ia łan ia . N iebezpieczna je s t 
rów n ież  znaczna toksyczność p rzy  słabej rozpuszczalności —  
ja k  to  m a  m ie jsce  p rzy  krzem ionce  —  gdyż e fe k t dz ia łan ia  
rozk ład a  się na d ług ie  okresy i  choroba w ys tę p u je  d ługo  po 
p rz e rw a n iu  p ra cy  z czyn n ik ie m  szko d liw ym . P och łon ię te 
w  pęcherzykach cząstk i p y łu  krzem ow ego rozpuszczają się 
bardzo p o w o li i  s top n io w o  p rz e n ik a ją  w  te j postaci do 
k rw io b ie g u , z a tru w a ją c  us tró j.

Is to tn e  je s t rów n ie ż  m echaniczne  oddz ia ływ an ie  na śc ian­
k i dróg oddechowych, k tó re  w sku te k  podrażn ien ia  i  z ran ie ­

n ia  może doprow adzić do stanów  zapa lnych  p łu c  oraz w s k u ­
te k  o tw a rc ia  drog i, poprzez ra n k i do w e w ną trz  u s tro ju  mogą 
p rze n ikać  także towarzyszące często p y ło m  ba k te rie  chorobo­
tw órcze.

Do p y łó w  o tw a rd y c h  i  os trych  brzegach należą: szkło, 
k w a rc , s ta l, o p iłk i żelazne, p iaskow iec i  inne.

Do k a te g o rii p y łó w  m ię k k ic h  za liczam y: p y ł drew na, p ie ­
rze, w e łny , baw e łny , ju ty  i  inne.

P y ły  o brzegach tępych  to : k reda, gips, cem ent, g lina , 
m ąka, w ę g ie l b ru n a tn y  i  inne.

A c z k o lw ie k  rodza j p y łu  —  ja k  to  ju ż  b y ło  pow iedziane —  
je s t w a żk im  czynn ik iem , ty m  n ie m n ie j n ie  je s t on je d y ­
nym . Is tn ie ją ca  w śród  te c h n ik ó w  tendenc ja  przecen ian ia  
tegoż czynn ika  i  rozw ażania szkod liw ośc i p y łó w  ty lk o  ze 
w zg lędu  na  ich  rodza j je s t niesłuszna. N a w e t p y ł zupe łn ie  
n ie toksyczny i  n ied rażn iący, n p  ja k  m ąka  może b yć  szkod­
liw y ,  je ś li in ne  p a ra m e try  szkod liw ośc i odb iega ją  znacznie 
od  n o rm y , a w ięc  gdy p y ł dz ia ła  np. z b y t d ługo, o z b y t w y ­
sok im  stężeniu, etc. O dk ładan ie  się nietoksycznego p y łu  
w  p łucach zm nie jsza ich  pow ie rzchn ię  oddechową i  przez 
to osłab ia  u s tró j, czyn iąc go poda tnym  n a  in ne  choroby, 
zwłaszcza in fe k c y jn e .

.W śród py łów , w ys tęp u jących  w  przem yśle znaczna  liczba  
dz ia ła  toksyczn ie  na u s tró j. I  to  znacznie w iększa liczba, n iż  
się na ogół zda je Jednakże stop ień toksyczności je s t różny 
i  ró żn i się n ie raz bardzo znacznie, szczególnie w s k u te k  róż ­
n e j rozpuszczalności cząstek p y ło w y c h  w  p łyna ch  u s tro ­
jo w ych .

Szczegółowe om ów ien ie  toksycznych w łaśc iw ośc i p y łó w  
n ie  je s t celem  n in ie jszego a r ty k u łu . Z a in te resow anych  od,- 
sy łam  do doskonałe j p u b lik a c ji Ła za riew a  (11).

Słężenie pyłu w powietrzu
Stężenie p y łu  w  pow ie trzu , k tó ry m  ro b o tn ik  oddycha je s t 

w a żk im  pa ram e trem  szkod liw ości. Bardzo w ysok ie  stężenie 
p y łu , n p  gdy ro b o tn ik  w pad n ie  .do z b io rn ik a  z substancją  
rozpy loną, może spowodować szybką śm ierć przez uduszenie 
(zatkan ie p rzew odów  oddechowych).

W  po w ie trzu , w  dużych m iastach, zwłaszcza podczas su­
chej pogody może zna jdow ać się od 50.000 do 200.000 cząstek 
p y łu  w  1 cm 3. T a k  zwane „czys te " po w ie trze  —  ja k  poda je 
C i  u  b  r  a (4) —  może zaw ie rać w  je d n y m  li trz e  ponad 
30.000 cząstek o średn icy  pow yże j 1 m ik ro n a  i  znacznie w ię ­
cej p y łk ó w  o ś red n icy  m n ie jsze j, co razem  stanow i p rze ­
c ię tn ie  0,1 —  0,2 m g / li t r .  W a ru n k i p rzem ysłow e ,są znacznie 
go rsze /i stężenie p y łu  byw a  ta m  dość często k ilka n a śc ie  razy 
w iększe. T a k  w ie lk a  liczba  p y łk ó w , dosta jąc się do p łuc  
znacznie u ła tw ia  chem iczne i  fizyczne  reagow anie z p ły n a m i 
u s tro jo w y m i w s k u te k  znacznej sum aryczne j pow ie rzchn i 
(o czym  b y ła  ju ż  m ow a p rz y  dyspers ji).

Z b y t w ie lk ie  stężenie w dychanego p y łu  zakłóca proces sa­
m ooczyszczenia się u s tro ju . Proces ten , op isany uprzednio , 
zachodzi w  okreś lonym , uzasadn ionym  fiz jo lo g iczn ie  czasie. 
Z b y t w ie lk a  liczba  p y łk ó w , n a p ływ a ją cych  do p łu c  w  k ró tp  
k im  czasie po w o du je  zakłócenie rów now ag i, ja k a  is tn ia ła  
m iędzy  usuw an iem  p y łk ó w , a ic h  osiadaniem . P y łk ó w  za­
czyna p rzyb yw a ć  w ięce j, n iż  ic h  u s tró j usuwa lu b  un ieszko­
d liw ia  i  nas tępu je  proces chorobow y.

Is tn ie je  prze to  l im it  g ran ica  stężenia p y łó w  w  pow ie trzu , 
u s ta lon y  w  zw ią zku  z rodza jem  i  dyspe rs ją  p y łu . L im it  ten  
okreś lany  byw a  w agow o ja k  i  liczbow o  —  zależnie od m e­
tod y  badan ia  stężenia g ra w im e tryczn e j lu b  k o n io m e trycz - 
ne j —  p rzy  czym  jeden l im i t  uzu pe łn ia  d ru g i, gdyż ta k a  waga 
ogólna, ja k  i  ilość razem  z n ią  cząstek w  jednostce o b ję ­
tośc i a zwłaszcza w y m ia ry  cząstek c h a ra k te ryzu ją  łącznie 
szkod liw ość danego p y łu .
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L im it  Wagowego stężenia, p rz y ję ty  w  us taw odaw stw ie  
Z w ią z k u  Radzieckiego (u nas b ra k  no rm ) w yn os i (Le jtes, 5): 

2 m g /m 3 —  d la  p y łu  z zaw artośc ią  k w a rc u  ponad 50%,
10 m g /m 3 —  d la  p y łó w  n ie toksycznych.
Są to  n o rm y  ogólne. Poza ty m  op racow yw ane są tam że 

n o rm y  stężeń szczegółowe, p rz y ję te  przez kon fe ren c ję  d la  
sp raw  w e n ty la c ji, k tó re  weszły  do W szechzw iązkowego S tan - 
d a rtu  N o rrp  W e n ty la cy jn ych  (K  a p  ł  u  n, 1):
P y ł m in e ra ln y  ze znaczną zaw artością  w o lnego SiOa — 
2 m g /m 3.
P y ł azbestowy —  2 m g /m 3.
In n e  m in e ra ln e  i  n ieorgan iczne p y ły  —  5 m g /m 3.
P y ł o rgan iczny  —  5 m g /m 3.
P y ł p rzy  początkow ej obróbce m at. w  stan ie sur. —  
10 m g /m 3.
P ły n  m in e ra ln y  w ra z  z m e ta liczn ym  —  3 m g /m 3.
P y ł m in e ra ln y  w raz  z o rgan icznym  — 5 m g /m 3.

O prócz n o rm  tego rod za ju  są jeszcze ba rdz ie j szczegółowe 
n o rm y  branżowe, usta lone przez odpow iedn ie  m in is te rs tw a  
w  po rozum ien iu  z W szechzw iązkową P aństw ow ą Insp ekc ją  
S an ita rną .

L iczb o w y  l im i t  dopuszczalnego stężenia je s t w  ZSRR je ­
dyn ie  zalecony i  w yn o s i ( L e j  t  e s):

a) d la  p y łu  azbestu i  k w a rc u  —  150 —  200 cząstek w  1 cm 3,
b) p rz y  n ieznaczne j ilo ś c i w  py le  azbestu i  k w a rc u  —  do 

1.000 cząstek w  1 cm 3.
K  p  ł  u  n  (1) przytacza jeszcze inne  n o rm y  liczbow e do­

puszczalnego stężenia (wg badaczy am erykańsk ich  D  r  i  n -  
k e r a  i  H a t c h a ) :
a) P y ły  n ie  zaw iera jące. SiOa —  do 1,800 cząstek w  1 cm3.
b) P y ły  z n ieznaczną ilośc ią  SiOa do 1.100 cząstek w  1 cm 3
c) P y ły  z zaw artośc ią  S iO  od 20 do 40% —  do 350 cząstek 

w  1 cm 3.
d) P y ły  z zaw artośc ią  SiCh ponad 40% —  do 180 cząstek 

w  1 cm 3.
Jak  w id a ć  z powyższego zestaw ienia , do lna g ran ica  n a j­

ba rdz ie j toksycznego p y łu  m n ie j w ięce j p o k ry w a  się z n o r­
m a m i rad z ie ck im i.

Poza ty m i n o rm a m i ta k  K  a p  ł  u  n  ja k  i  R o j  z e n  
p rzy tacza ją  jeszcze in ne  dane, k tó re  zresztą sam i uw aża ją  
je d y n ie  za o rien ta cy jne , m ia no w ic ie  dane określa jące stan 
szkod liw ośc i po w ie trza  w  zależności od stężenia p y łu :

1 m g /m 3 —  stężenie bardzo m ałe  
5 m g /m 3 —  stężenie nieznaczne 

10 m g /m 3 —  dopuszczalne 
20 m g /m 3 —  stężenie niebezpieczne 
30 m g /m 3 —  bardzo niebezpieczne 

100 m g /m 3 —  w y b itn ie  niebezpieczne.
Zestaw ien ie  powyższe, usta lone ja k  podaje K  a p  ł  u  n  

przed 25 la ty  przez K . B. L e h m a n a  może być słuszne 
je d yn ie  d la  n ie k tó ry c h  p y łó w  i  to  —  ja k  w y n ik a  z n o rm  ra ­
dz ieck ich  —  raczej d la  p y łó w  nie toksycznych.

Znajom ość l im itu  dopuszczalnego stężenia p y łu  w  p o w ie ­
trz u  pozw a la  ocenić stop ień szkod liw ośc i p y łu  p rzem ys ło ­
wego, je ś li znane je s t jego ak tu a ln e  stężenie w  pow ie trzu . 
Stężenia te b y w a ją  różne zależn ie od tech no log ii procesów 
p ro d u kcy jn ych . P rzecię tne stężenia, w ystępu jące  w  p rze m y­
śle poda je  L e j t e s  w  następu jące j tabelce: p a trz  tab l. 4)

Czas działania pyłów
Czas dzia łan ia  p y łó w  na u s tró j je s t w a żk im  pa ram etrem  

ich  szkod liw ości. Jest on je d n a k  ściśle zw iązany z rodza jem  
i  dyspers ją  p y łu  i  n ie  może być ro zp a tryw a n y  w  c a łk o w ity m  
od e rw an iu  od c h a ra k te ru  p y łu  i  jego w łaściw ości. Czas 
dz ia ła n ia  p y łu  na  u s tró j je s t ty lk o  częścolwo p o k ry ty  cza­
sem ekspozycji cz łow ieka na p y ł. Po w e jśc iu  p y łu  do u s tro ju  
czas d z ia ła n ia  p ły n ie  da le j zależn ie od rod za ju  p y łu .

N ie k tó re  p y ły  rozpuszczają się i  przechodzą na tychm ia s t 
do k rw io b le g u , in ne  o d k ła d a ją  się w  p łucach i  d z ia ła ją  por  
w o łi. Do ty c h  os ta tn ich  na leży k rzem ionka , k tó re j czas dzia­
ła n ia  b y ł badany przez w ie lu  badaczy. W y n ik i ty c h  badań są 
bardzo różne, gdyż n ie  e lim in ow ano  in n y c h  czynn ików , k tó re  
rów n ież  w p ły w a ją  na e fe k t dzia łan ia .

Jak  w y n ik a  z danych, przy toczonych przez F  o r  b e s a (7), 
rozw ó j k rz e m ic y  może zachodzić w  czasie od p ó łto ra  ro k u  
do 62 la t  p racy  w  zakładzie , p rzec ię tn ie  34 la t. (Dane za ro k  
1945 an g ie lsk ie j in s p e k c ji pracy). P o w ik ła n ie  k rzem icy  
z g ru ź licą  okresy te skraca, p rzy  czym  n a jk ró ts z y  okres w y ­
nosi w te d y  0,7 roku .

Tabela 4. Stężenie p y ł w przemysłowych

Zakład lu b  proces p rodukcy jny Ilość py łu  
w  m g/m 3

Górnictwo
Suche wiercenie bez w ch łan ian ia  p y łu 500 — 3.000
Suche w ierć, z w ch łan ian iem  p y łu 1 —  4
Mokre w iercenie z doda tk iem  do wody 

m yd ła  naftenowego
1 —  4

Odlewnie
D z ia ł fo rm ie rsk i 1 —  6
P rzy bębnach oczyszcz. z w enty lac ją 2 —  10

>> ,, ,, bez w e n ty la c ji 30 —  40

Toczenie narzędzi
P rzy czynnej w e n ty la c ji 1 —  3
Bez w e n ty la c ji 8 —  20

Fabryka wyrobów bawełnianych
Trzepa ln ia 2 —  8
T ka ln ia

Elektrownie
M ie len ie  węgla p rzy zastosowaniu 
m echanizacji, szczelnej apara tu ry

2 —  10

i  w e n ty la c ji 5 — 10

M ie len ie węgla przy  n iewystarczają-
cej w e n ty la c ji 50 —  400

Czyste powietrze zewnętrzne 0,25 — 0,5

Zewnętrzne powietrze w  okolicach
zanieczyszczonych w yziew am i 1,0 -  5,0

T a k  w ie lk a  rozp iętość okresów  w skazu je  na  to, ja k  w ie lk ie  
znaczenie m ogą m ieć inne  p a ra m e try  tak ie , ja k  np. stężenie, 
dyspers ja  p y łu , k o n s ty tu c ja  fizyczna  i  stan zd ro w ia  ro b o t­
n ik ó w , w a ru n k i p racy  etc.

O późnienie czasu d z ia ła n ia  p y łu  może w y n ik a ć  zarów no 
z fa k tu  powolnego przechodzenia p y łu  z p łuc  do u k ła d u  k rą ­
żenia, ja k  to  m a  m ie jsce np. p rzy  krzem ionce —  ja k  rów n ież 
w s k u te k  późn ie jszych p rzem ian  ju ż  po w e jśc iu  substancji, 
w p row adzane j pod postacią p y łu  do k rw i.  M a  to m ie jsce 
np. p rzy  o ło w iu  i  jego zw iązkach , k tó re  m ogą być odkładane 
pod zm ien ioną postacią w  kościach, a u ja w n ia ć  swe szkod liw e 
dz ia łan ie  późn ie j, gdy w s k tite k  przesun ięcia  w a ru n k ó w  ró w ­
now ag i chem icznej zaczną ponow nie  przechodzić do k rw i.

P rzy  o r ie n ta c ji co do szkod liw ego dz ia łan ia  p y łu  na  pod­
s taw ie  czasu ekspozycji u s tro ju  na  p y ł można pope łn ić  
o m y łk i w  d w u  k ie run kach . Jeśli np. stężenie p y łu  je s t słabe, 
a toksyczność subs tanc ji p y ło w e j n ie zb y t w ie lk a , może się 
okazać, że za truc ie  n ie  nastąp i, chociaż is tn ie je  ekspozycja 
i  m ogą być niebezpieczne ro z m ia ry  cząstek. Samooczyszcza­
n ie  u s tro ju  je s t wówczas dostatecznym  czynn ik ie m  p rze c iw ­
dz ia ła jącym . Z  d ru g ie j s tro n y  czas dz ia łan ia  p y łu  często 
t rw a  po ukończen iu  czasu ekspozycji w sku te k  postępu jących 
procesów i  p rzem ian  w ew nę trznych . O kres ten  n ie  po w in ie n  
uchodzić uwadze, a może być n ie je d n o k ro tn ie  dość d ług i.
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Właściwości ustroju i jego stan aktualny
W łaściw ości u s tro ju , a w ięc  tzw . k o n s ty tu c ja  fizyczna  

i  psychiczna, ew. uczu len ia  (a lle rg ia ) oraz a k tu a ln y  stan 
zd ro w ia  są n ieod łącznym  czynn ik ie m  szkod liw ego dz ia łan ia  
py łu .

Rozważania na tem at szkod liw ośc i p y łu  n ieuw zg lędn ia jące  
r o l i  tego czynn ika  —  ja k  to jeszcze n ie raz m iew a  m ie jsce —  
b y ły b y  n iekom ple tne , a w ięc  n ie  da w a łyby  w łaściw ego ob ra ­
zu zgodnie z zasadam i P aw ło w a  o in teg ra lnośc i czyn n ikó w  
w spó łdz ia ła jących  p rzy  po w s taw an iu  okreś lonych  z ja w is k  
w  u s tro ju .

Szybkość re a k c ji, szybkość od ruchów  w e w nę trznych , b u ­
dowa przew odów  oddechowych i  in ne  e lem enty  m ogą w y k a ­
zyw ać pew ne różn ice  u  poszczególnych osobników , co od b ija  
się odrazu na szkod liw ość i  dz ia łan ia  p y łu . J a k  podaje B o u r ,  
znany badacz L e h m a n  znalazł, że za trzym yw a n ie  czą­
stek p y łu  je dn akow ych  w y m ia ró w  w  nosie może się wahać 
w  gran icach  od 70% do 10% w  zależności od bu dow y w e - 
nę trzn e j nosa i  stanu b łon y  ś luzow ej. S tany k a ta ra ln e  dróg 
oddechowych zak łóca ją  pow ażn ie  szybkość w y d a la n ia  śluzu, 
a w ięc  i p y łu  z dróg oddechowych.

In d y w id u a ln e  uczu len ia  u s tro ju  m ogą znacznie przesunąć 
dopuszczalne gran ice  ¡stężeń p y łu  d la  danego osobnika. Re­
akc ja  na  p y ł, i  to  n ie raz s ilna  rozpoczyna się u  osobn ików  
uczu lonych  znacznie wcześnie j, n iż  u  n ieuczu lonych . Jak  po­
da je  M a r c h a n d  (2) ty p o w y m  p rzyk ład em  a lle rg iczne j 
choroby p łuc  je s t „byssinosis“ , choroba w łó k n ia rz y , pow sta­
jąca p rz y  w dycha n iu  p y łu  baw e łny.

N ie  je s t celem n in ie jszego a r ty k u łu  ro z w ija ć  szerzej te  za­
leżności i  wyczerpać p rob lem  w p ły w u  w łaśc iw ośc i u s tro ju  
na szkod liw e  dz ia łan ie  p y łu . Chodzi je d y n ie  o zw rócen ie  
uw ag i, że p rob lem  ten is tn ie je  i  je s t je d n y m  z w ażn ie jszych 
czynn ikó w  szkod liw ego od dz ia ływ an ia  py łów .

Zresztą te c h n ik  czy o rgan iza to r procesu p rodukcy jnego , 
k tó ry  chce zrozum ieć sytuację , ja k a  pow sta je  p rz y  d z ia ła n iu  
p y łu  na u s tró j i  znaleźć odpow iedn ie  dane, k tó re  u ła tw ią  
m u  w łaśc iw e  zoragn izow an ie  p racy  —  n ie  p o w in ie n  raczej 
b rać ty c h  in d y w id u a ln y c h  ró żn ic  ¡pod uwagę. W  ty m  p rz y ­
padku  pow .nna  panować zasada, że na leży s tw orzyć tak ie  
w a ru n k i p racy, w  k tó ry c h  naw et n a jb a rd z ie j n ieko rzystne  
w a ru n k i fizyczne i  zdrow o tne ro b o tn ik ó w  n ie  spow odują  
szkodliw ego dzia łan ia .

W  ty m  św ie tle  s ta ją  się z rozum ia łe  dość „o s tre “  n o rm y  
rad z ie ck ie  na dopuszczalne stężenie w ie lu  ¡substancji w  po ­
w ie trzu . N o rm y  te  z n a jd u ją  się z w y k le  znacznie poniże j 
g ran ic , w  k tó ry c h  obserw owano ja k ie k o lw ie k , choćby n a j­
lżejsze oddz ia ływ an ie . S tw orzono w  te n  sposób ja k g d y b y  
„s tre fę  bezpieczeństwa“ , w  k tó re j zmieszczą się wszyscy ci, 
k tó rz y  w s k u te k  w łaśc iw ośc i ¡swego u s tro ju  i  aktua lnego 
stanu zd ro w ia  m o g lib y  reagować znacznie wcześnie j, t j .  p rzy  
niższym  stężeniu n iż  lu d z ie  n ie  w yka zu ją cy  ty c h  cech spe­
cja lnych.

Wnioski
Zagadn ien ie m echan izm u szkod liw ego dz ia łan ia  p y łu  p rze ­

m ysłowego na u s tró j cz łow ieka  je s t skom p likow ane  i  zależy 
od w ie lu  czynn ikó w , p rzy  czym  n ie  jes t jeszcze ostatecznie 
w y jaśn ione.

S zkod liw ość dz ia łan ia  p y łu  je s t zależna od szeregu pa ra ­
m e trów , ja k : rod za j p y łu , w ie lko ść  cząstek, ksz ta łty  i  k o n ­
systencja ich , czas dzia łan ia , stężenie w  pow ie trzu , w ła śc i­
w ości u s tro ju . P a ra m e try  te o d d z ia ływ u ją  w spó ln ie  i  e fe k t 
dz ia łan ia  je s t w ypadkow ą .

N ależy p rzy ją ć  d la  celów  p ra k tyczn ych , że w  n o rm a ln ych  
w a ru n ka ch  p rzem ys łow ych  n a jb a rd z ie j niebezpieczne są 
cząstki o w ym ia ra ch  pon iże j 5-ciu m ik ro n ó w  i  te  cząstk i po­
w in n y  być przede w szys tk im  e lim inow ane , w zg lędn ie  n ie  
na leży dopuścić do pow staw an ia  cząstek o tych  w ym ia rach .

Rodzaj p y łu  (cha rak te r substanc ji tw o rzą ce j p y ł)  je s t je d ­
n y m  z na jw ażn ie jszych  pa ra m e tró w  ale n ie  na leży  p rz y p is y ­
w ać szkod liw ego dz ia łan ia  ty lk o  tem u czynn iko w i, a w ięc 
na leży chron ić  u s tró j p rzed w s z e lk im i py ła m i.

U s tró j lu d z k i w  no rm a ln ych  w a run kach  życ ia  zasadniczo 
b ro n i Się przed p y ła m i sam (samooczyszczanie), jednakże 
w  pew nych  w a ru n ka ch  gdy zespół pa ra m e tró w  szkodliw ego 
dzia łan ia  przekroczy pewne granice, samooczyszczanie s ta je  
się niedostateczne i  je s t konieczne dopom óc u s tro jo w i 
w  w a lce  z py łem . Zachodzi to  jeszcze dość często w  w a ru n ­
kach  p ra cy  w  przem yśle i  pow in no  stanow ić  przesłankę do 
w łaśc iw e j, h ig ien iczne j i  bezpiecznej o rg an izac ji ¡procesów 
p ro du kcy jn ych .
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M G R  IN Ż . C Z E S ŁA W  P U Z Y N A  
C e n tra ln y  In s ty tu t  O chrony P racy

W a łk i przekaźnikowe i przegubowe w maszynach roln iczych

W śród no tow anych  w  ro ln ic tw ie  w yp ad ków  p rzy  p racy w ys tę p u ją  osta tn io  stosunkow o częste 
w y p a d k i zw iązane z b ra k ie m  lu b  niedostatecznym  zabezpieczeniem w a lk a  przekaźn ikow ego  
p rzy  m aszynach żn iw n ych  lu b  do sprzę tu  okopow ych, o trzym u jących  napęd do c ią gn ików  r o l ­
niczych.
A u to r  w  fo rm ie  in s tru k c y jn e j w ym ie n ia  sposoby zabezpieczenia tych  urządzeń przed zetkn ięc iem  
się ich  podczas ru ch u  z obsługą agregatu, w skazu jąc p rzy  ty m  do czy ich  obow iązków  pow inno  
należeć w yko na n ie  poszczególnych części osłon.

B racjie OTMeieHHbix HecAacTHbix «iyqaeB npn cejibCKO-xo3HHCTBeHHbix paóoTax OTHocHTejibHO qa- 
cto b nocJieflHee BpeMH BbicTynaioT HecaacTHbie cjiyaaH, cBH3aHHbie Booóme c OTcy-rcTBeM hjih neAOCTa- 
TOAHbiM o6ecneTCHHeM TpaHCMHCCHñfloro UHAHHApa npa HíaTBeHHbix h OKyqnBaiomHX MamHHax c abh- 
raTeAbHoñ chaoh TpaKTopa. A btop b 4>opMe HHCTpykiíhh nepemcjmeT cnocofíbi oSecneraBamia arnx 
ycTpoHCTB nepeA conpnKOCHOBeHHeM hx bo BpeMa ABHJKeHHH c oócjiyacHBaiouíHM arperaT nepcoHajioM, 
yKa3biBan npn stom k KOMy H3 hhx npnHaAAe>KHT oótoanHOCTb H3roTOBJieHHa H3BecTHbix aacTeñ 
orpaaíAeHHH.

C c ią g n ik i ro ln icze , oprócz p rac up ra w o w ych  i  transp o rtu , 
używ ane są do napędu m aszyn, p rzy  czym  prace te  mogą 
się odbyw ać p rz y  użyc iu  w a łk a  odb io ru  m ocy  a lbo ko ła  pa ­
sowego ciągn ika.

M aszyny napędzane od w a łk a  odb io ru  m ocy m ożna po­
dz ie lić  na  dw ie  zasadnicze g ru py :

a) m aszyny żn iw ne  i  w śród  n ic h  k o s ia rk i (np. radziecka 
kos ia rka  c ią gn ikow a  przyczep iana k - 6), snopow iąza łka  (np. 
czeska snopow iąza łka  M  B  K -7  P), k o m b a jn y  przyczepne bez­
s iln iko w e  (np. n ie m ie ck i k o m b a jn  C l  a as) ;

b) m aszyny do sprzętu okopow ych  i  w śród n ich  kopaczk i 
do ■ z ie m n ia ków  (rozrzutow e, rusztow e lu b  podnośnikowe), 
ko m b a jn y  do b u ra k ó w  (je dn o- i  trzy rzędo w e j) itp .

W szystk ie  w ym ien ion e  m aszyny są napędzane od w a łk a  
od b io ru  m ocy za pośredn ic tw em  w a łk a  przekaźn ikow ego, 
k tó ry  —• ze w zg lędu  na zm ia ny  wza jem nego po łożenia c iąg­
n ik a  i  c iągn ię te j m aszyny je s t w y k o n y w a n y  z k i lk u  części 
po łączonych ze sobą p rzegubam i kardana.

U rządzenie podobne do w yże j opisanego zn a jd u je  zastoso­
w an ie  rów n ież  i  w  in n y c h  m aszynach ro ln iczych , np. k ie ra ­
tach, gdzie w ys tęp u je  pod nazw ą w a łu  przegubowego lu b  
tra n sm isy  j  nego.

Jak  o ty m  m ożna sądzić na podstaw ie  danych s ta tys tycz­
nych, zarów no urządzenia przekaźn ikow e ja k  i  w a łk i p rze­
gubowe są p rzyczyną  znacznej lic zb y  w ypadków .

Z estaw ien ie  w yp a d kó w  za la ta  od 1948 do 1951 pozwala 
s tw ie rdz ić , że p rzy  ob s łu g iw an iu  m aszyn żn iw n ych  ok. 
13°/o, p rzy  ob s łu g iw an iu  m aszyn do sprzętu okopow ych ok. 
44%, a p rzy  obsłudze k ie ra tó w  i  m aszyn k ie ra to w ych  ok. 
79,5% w y p a d k ó w  b y ło  spowodow anych przez te w łaśn ie  u rzą ­
dzenia. W yp a d k i ta k ie  po iega ją  przew ażnie na tym , że ja ­
kaś część u b ra n ia  poszkodowanego zosta je pochw ycona 
i  m om en ta ln ie  n a w in ię ta  przez obracające się urządzenia 
p rzekaźn ikow e czy też przegubow e (szczególnie przez p rze­
gub kardana), co pow odu je  w c iągn ięc ie  poszkodowanego 
w  bezpośredni zasięg dz ia łan ia  danego urządzen ia  i  w  ko n ­
sekw enc ji pokaleczenie, a bardzo często śm ierć.

N ie  dopuszcząć do tego rod za ju  n ieszczęśliw ych w yp a d ­
k ó w  m ożna w  d w o ja k i sposób, a m ia no w ic ie  przez w y łącza­
n ie  i  un ie rucha m ia n ie  urządzen ia  w tedy , k ie d y  z ja k ichś  
w zg lędów  m am y się do niego zb liżyć, albo też przez zastoso­
w a n ie  osłon, k tó re  u n ie m o ż liw iły b y  zaczepienie. .

W  p rzyp ad ku  k ie ra tó w , k tó ry c h  obs ług iw an ie  je s t zw iąza­
ne ze s ta łym  p rzebyw an iem  w  b liskośc i w a łk a  przegubowego 
może m ieć m ie jsce je d yn ie  d rug ie  z w ym ien ion ych  ro z w ią ­
zań.

Pon iew aż k ie ra t, a razem  z n im  w a łe k  przegubow y, usta­
w ia  się na  okres p racy  na stałe, p rzy  u s ta w ia n iu  k ie ra tu  
na leży p rzew idz ieć i  zastosować urządzenie, k tó re  os łan ia­
ło b y  w ym ie n io n y  w a łe k  ze w szys tk ich  dostępnych stron. 
Szczególnie dok ładn ie  na leży osłon ić w szystk ie  przeguby k a r ­
dana, a w ięc  przegub z n a jd u ją cy  się p rzy  k ie rac ie  (rys. 1 —  
przegub I), p rzy  m aszyn ie napędzanej n im  (przegub I I )  oraz 
na po łączeniach pośredn ich  (przegub —  I I ) .  Do tego celu 
stosu je się osłony (rys. 2*) (w ykonane z d w u m ilim e tro w e j 
b lach y  (a) pó łko liśc ie  w yg ię te j (—  d la  u sz tyw n ie n ia  s fa łdo - 
w ane j od s trony  zakończeń) i  p rzyn ito w a n e j do w sp o rn ika
(b) . O pisana osłona byw a  zam ocow yw ana w  ten sposób, że 
zagiętą k u  d o ło w i część w sp o rn ika  (b) w suw a  się w  ucho
(c) przym ocow ane do ra m y  k ie ra tu  (d), m aszyny lu b  też 
d re w n ian e j podstaw y łożyska w a łu  przegubowego i  u tw ie r ­
dza p rzy  pom ocy ś rub y  (e).

©

G ładk ie  —  okrąg łe  części w a łu  pom iędzy przegubam i, na 
od c inku  gdzie b iegną one poziomo, p o w in n y  b yć  osłonięte 
d re w n ia n ym  o k ryc iem  lu b  poprowadzone w  spec ja lnym  ro w ­
ku , n a jle p ie j obm urow anym , a na od c in ku  b iegnącym  ukoś­
n ie  w  k ie ru n k u  napędzanej m aszyny, p o w in n y  być co n a j­
m n ie j odgrodzone b a r ie rk ą  (pa trz  rys. 1).

Urządzenie p rzekaźn ikow e  w  c iągn ikach  ro ln iczych  jes t 
trudn ie jsze  do zabezpieczenia ze w zg lędu na to, że podczas 
p racy  agregat złożony z c iągn ika  i  c iągn ię te j m aszyny za­
kręca lu b  zaw raca, co pow odu je  w  przegubach poziom e prze­
g ięc ia  w a łk a  przekaźn ikow ego, a podczas prze jazdu  po n ie ­
ró w n y m  te ren ie  p rzeg inan ie  się tego w a łk a  w  płaszczyźnie 
p ionow e j.

Pon ieważ podczas jazdy, k ie row ca  c iągn ika  siedzi na c ią ­
gn iku , a jego pom ocn ik  na c iągn ię te j m aszynie, p ie rw szym  
sposobem zapobieżenia w yp ad kom  je s t: a) za trzym an ie  w a ł­
ka  przekaźn ikow ego (w yłączen ie go z ruchu), w te d y  k ie d y  
c ią g n ik  zostanie za trzym any, a jeden  z w ym ien ion ych  p ra ­
c o w n ikó w  m a zejść z zajm owanego przez siebie stanow iska 
roboczego, b) u n ie rucha m ia n ie  tego w a łka , dopók i k to k o lw ie k  
zn a jd u je  się w  pob liżu  agregatu, a jego załoga n ie  siedzi na

* K o n s tru k c ja  zap ro jek to w ana  przez B iu ro  K o n s tru k c y jn e  M aszyn 
R o ln iczych  i  uzgodniona z C IOP.
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sw oich m ie jscach. Ze w zg lędu je d n a k  na to, że w iększość 
w y p a d k ó w  m a m ie jsce w sku te k  n ieprzestrzegan ia  w y m ie n io ­
nych  środków  ostrożności, w zg l. w s k u te k  przypadkow ego 
w łączen ia  się w a łk a  , od b io ru  m ocy w  m om encie k ie d y  k to f  
z obsług i s to i w  b liskośc i tego w a łka , konieczne je s t oprócz 
przestrzegania odpow iedn ich  p rzep isów  stosowanie osłon, 
k tó re b y  u n ie m o ż liw iły  w ypadek.

N a leży s tw ie rdz ić , że większość p racu jących  w  teren ie  
agregatów  (szczególnie żn iw nych ) w  ogóle ta k ic h  osłon n ie  
ma.

Ze w zg lędu na to , że w a łk i p rzekaźn ikow e oprócz przegu­
bó w  m a ją  na sw o je j d ługości w ys tępy  oraz n ierów nośc i, k tó ­
re  podczas ob ro tu  w a łk a  m ogą być  d la  obs ług i niebezpiecz­
ne, w a łe k  p rze kaźn ikow y  p o w in ie n  być  os łon ię ty  na całej 
d ługości.

Pon ieważ szczegóły b u do w y  dane j osło­
n y  muszą być pow iązane z budow ą w a łk a  
przekaźn ikow ego łączącego dany c ią g n ik  z 
c iągn ię tą  maszyną, ko n k re tn y c h  ro zw ią ­
zań ta k ic h  osłon może być bardzo dużo 
i  w  zw iązku  z ty m  zagadnienie usta len ia  
un iw ersa lnego  ty p u  osłony jes t trudne . M i­
m o to  je dn ak  m ożna u s ta lić  ogólną drogę 
postępow ania i  ogólne w ytyczne , k tó re  sta­
n o w iły b y  podstaw ę do p ro je k to w a n ia  tego 
ty p u  osłon w  ogóle.

Jedną z tru d n o śc i p rzy  us ta la n iu  ta k ic h  
w y tyczn ych  stanow ią  zm iany wzajem nego 
us taw ien ia  po łączonych ze sobą danym  
przegubem  od c in kó w  w a łk a  p rze kaźn iko ­
wego. Z  p u n k tu  w idzen ia  ogólno k o n s tru k ­
cy jnego dąży się do tego, żeby zm iany  te 
b y ły  m o ż liw ie  ja k  na jm n ie jsze , ponieważ 
razem  ze w zrostem  ką ta  wza jem nego usta­
w ie n ia  dw óch o d c in ków  w a łk a  przegubo­
wego, w zras ta  w artość  przyspieszenia k ą ­
tow ego w a łu  pędzonego, a w ięc  w  g ra n i­
cach jednego ob ro tu  w zra s ta ją  w ahan ia  
prędkośc i tego w a łu  ja k  i  w szys tk ich  m e­
chan izm ów  napędzanych danym  w a łk ie m  
p rzekaźn ikow ym . W  p ra k ty c e  w  zw iązku  
z w yko n yw a n ie m  prac p o lo w ych  m us i 
m ieć m ie jsce przeg inan ie  się w a łk a  prze­
kaźn ikow ego w  przegubach; w ys tę p u je

ono w  zależności od p ro m ien ia  sk rę tu  danego agregatu, —  
w  p rzypadkach  g ran icznych  p rz y  zakrę tach w  le w ą  lu b  p ra ­
w ą  stronę, w yko na nych  p ro m ien ie m  ró w n y m  p ro m ie n io w i 
sk rę tu  danego c iągn ika.

G raniczne w a rto śc i k ą tó w  w zajem nego u s ta w ie n ia  się po­
szczególnych od c in ków  w a łk a  przekaźn ikow ego m ożna zna­
leźć p rzeprow adza jąc analizę g ra ficzną  p rzyp a d kó w  g ra n icz ­
nych  us ta w ie n ia  c iągn ika  i  c iągn ię te j m aszyny na zakręcie.

S p ró b u jm y  w yko na ć  ta ką  analizę i  d la  typow ego agrega­
tu  prostego, złożonego z c ią gn ika  Z e t o r  25  i  rów n ież 
czeskiej snopow iąza łk i c iągn ikow e j M  B  K  -  7 P. W  w y m ie ­
n io n ym  agregacie, ja k  zresztą u  w iększości spo tykanych 
agregatów  sk łada jących  się z c iągn ika  i  ze snopowi% załki, 
w a łe k  p rze ka źn iko w y  (rys. 3) sk łada się z trzech  przegubów  
ka rd an a ; p ie rw szy  i  d ru g i z n ic h  przenosi g łów n ie  poziome

Hys. 3



S tr. 230 W A Ł K I P R Z E K A Ź N IK O W E  I  P R ZE G U B O W E  W  M A S Z Y N A C H  R O L N IC Z Y C H N r 7

Rys. 4

w ych y len ia  w ystępu jące p rzy  zakręcan iu  agregatem  (pu nk t 
ob ro tu  w  te j płaszczyźnie oznaczono li te rą  A ), trzec i przeno­
si w ych y le n ia  p ionowe, k tó re  w ys tę p u ją  w  zw ią zku  z n ie ­
rów nośc ią  te renu  i  zm ianam i us ta w ie n ia  pom ostu snopo- 
w ią z a łk i w zględem  zaczepu i  c iągn ika  (p u n k t ob ro tu  w  te j 
płaszczyźnie oznaczono lite rą  B). G raniczne k ą ty  w za jem ne­
go us taw ien ia  poszczególnych części w a łk ó w  pokazane są na 
ry s u n k u  4, na  k tó ry m  c ią g n ik  Z e to r 25 uw ido czn ion y  jes t 
podczas zak rę tu  w  le w ą  i  w  p ra w ą  stronę w zd łuż  łu k u  ko ła  
o średn icy  ró w n e j na jm n ie jsze j ś redn icy sk rę tu  tego c ią gn i­
ka. Ś rednica ta  w yn os i d la  c ią gn ika  Z e t o r  25  —  5 m ;  
poszczególne graniczne w a rto śc i szukanych przez nas ką tó w  
Wg oznaczeń z rys. 4 w yn iosą : a od ok. + 45° do — 32°, (3 od 
ok. + 3° do — 9°. O dpow iedn io  k ą t  y us ta w ie n ia  w a łk ó w  z łą ­
czonych przegubem  trze c im  (m ie rzony w  płaszczyźnie p iono­
w e j —  rys. 3 p u n k t (3) w yn ies ie  ok. 10 do 15°.

Jak  w id a ć  z p rzy toczonych  w yże j w ie lkośc i, na  zakręcie 
na jw iększe  w y c h y le n ia  w ys tę p u ją  w  przegub ie  I. Znajom ość 
w a rto śc i tych  w ych y le ń  pozw a la  na dobran ie  na przegubach 
odpow iedn ie j szerokości osłony, k tó ra  na w e t p rzy  m aksy­
m a ln ym  przegięc iu  przegubu n ie  u tru d n ia ła b y  n o rm a ln e j 
p ra cy  w a łk a  przekaźn ikow ego, a równocześnie os łan ia łaby 
ten  przegub w  sposób w ysta rcza jący. Ze w zg lędu na to, że 
w a łe k  p rze ka źn iko w y  sk łada się z tu le i w ie lo k lin o w e j osa­
dzonej na  w a łk u  odb io ru  m ocy oraz z dw óch od c in ków  w a łu  
po łączonych ze sobą trzem a przegubam i, osłona całego w a ł­
k a  przekaźn ikow ego m usi się składać z trzech części, z k tó ­

ry c h  p ierw sza po w in na  osłan iać tu le ję  w ie -  
lo k lin o w ą  i  część pierwszego przegubu, d ru ­
ga —  część pierwszego i  drug iego przegubu 
oraz p ie rw szy  odcinek w a łu  ,oraz trzec ia  część 
drug iego i  trzeciego przegubu oraz d ru g i od­
c inek  w a łu . Zam ocow ania całości osłony ze 
w zg lędu na to, że sk łada się ona z części, n a j­
p ra k ty c z n ie j p rzew idzieć w  po b liżu  przegu­
bów ; na m ie jsca zam ocow ania n a jle p ie j n a ­
da ją  się łożyska po d trzym u jące  poszczególne 
części w a łk a  przekaźn ikow ego.

P ie rw szym  m ie jscem  zam ocow ania osłony 
b y ła b y  w ięc  obudowa w y lo tu  w a łk a  odb io ru  
m ocy c iągn ika . Osłona przym ocow ana do te j 
obudow y np. w  postac i daszka z b lachy  
(rys. 5) w yg ię tego pó łko liśc ie  nad w a łk ie m  
p rze ka źn iko w ym  p o w in na  stanow ić  fab ryczne  
wyposażenie c iągn ika , ch ron iąc częściowo w y ­
m ie n io n y  w a łe k  od w p ły w ó w  a tm osfe rycz­
nych , a obsługę od zaczepienia; równocześnie 
om aw iana część osłony po w in na  m ieć taką  
budowę, aby po doczepien iu za c ią gn ik ie m  
snopow iąza łk i i  po łączen iu  obu m aszyn w a ł­
k ie m  p rze kaźn ikow ym  m ożna b y ło  do n ie j do­
czepić i  zamocować d rugą  część osłony, sta­
now iącą fab ryczne  wyposażenie snopow iąza ł­
k i.  Zam ocow anie po w in no  pozwalać na p rzeg i­
nan ie  się d ru g ie j części osłony w  płaszczyźnie 
p ionow e j i  poziom ej w  gran icach  podanych 
pow yże j ką tó w , a oś przegięc ia  się zamoco­
w a n ia  po w in na  p o k ryw a ć  się z jedną  z osi 
k rzyżaka  (łączn ika) przegubu. Pon iew aż d ru g i 
odcinek w a łk a  p rzekaźn ikow ego składa się 
z dw óch części, k tó re  są złączone te leskopowo, 
przez co odległość pierwszego przegubu od 
drugiego może się w  pew nych  g ran icach 
zm ieniać (w  naszym  p rzyp a d ku  w  g ran icach 
ok. 35 cm) druga część osłony p o w in n a  być 
skonstruow ana w  ta k i sposób, aby u m o ż liw ia ­
ła  zm iany  długości w a łka , a równocześnie 
os łan ia ła  go na ca łe j d ługości aż do p o ło w y  

d rug iego przegubu. Osłonę taką  m ożna w yko na ć  podobnie 
ja k  i  w a łe k  z dw óch części w su n ię tych  jedna  w  drugą 
(rys. 6). W  ty m  p rzyp a d ku  p o w in n y  one być w ykonane 
w  postaci dw óch o k rą g łych  b laszanych r u r  w e w n ą trz  k tó ­
ry c h  p ra co w a łb y  w a łek . N a rys. 6 ru ra  w e w nę trzna  (a) 
op ie ra się na osłon ie w a łk a  od b io ru  m ocy (b), a zew nę trz­
na (c) na osłonie d rug iego przegubu (d); ru ra  ta  p rzym oco­
w ana je s t do łożyska zam ocowanego p rzy  końcu dyszla sno­
po w ią za łk i, pod trzym u jącego  d ru g i odcinek w a łk a  przekaź­
n ikow ego  tuż  za ty m  łożyskiem .

Rys. s
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T rzec ią  część osłony w ykonać n a jła tw ie j,  ponieważ trzec i 
odcinek w a łk a  przegubow ego w y k o n u je  podczas p ra cy  sto­
sunkow o n ie w ie lk ie  w ych y len ia , posiada sta łą  długość, a je ­
go po łożenie -względem dyszla p ra w ie  się n ie  zm ienia . W  z w ią ­
zku  z ty m  odcinek trz e c i m ożna osłon ić p rz y  pom ocy b lach y  
w yg ię te j ko liśc ie  w o k ó ł w ym ien ionego w a łka . Zam ocowanie 
tego odc inka  osłony m ożna w ykonać z jednego końca nad 
łożysk iem  um ieszczonym  na końcu  dyszla, a drug iego do 
os łony zam ocowanej na  snopowiązałce nad p rze dn im  ło ż y ­
skiem  w a łk a  napędzającego.

S tosowanie osłon w yko na nych  z b lachy, k tó ra  otacza po­
szczególne o d c in k i w a łu  ze wszy s tk ich  stron, m a tę n iedo­
godność, że u tru d n ia  sprzęganie agregatu i  m on tow an ie  w a ł­
ka  przekaźn ikow ego; w ygodn ie jsze pod ty m  w zg lędem  są 
os łony otaczającego w a łe k  z trzech  s tron  i  w ykonane  z b la ­
chy os łan ia jące j w a łe k  z gó ry  i  dw óch boków  (rus. 7). W  w y ­
m ie n io n ym  p rzyp a d ku  stosowanie ta k ic h  osłon zwłaszcza na 
o d c in ku  m iędzy p ie rw szym  i  d ru g im  przegubem  je s t t r u d ­
n ie jsze od zrea lizow an ia  ze w zg lędu na zm iany  długości 
w a łk a  przekaźn ikow ego.

G rubość b lach  stosowanych na osłony pow in na  w ynosić 
ok. 2 do 2,5 m m . Ponieważ w a łe k  p rzekaźn ikow y może prze­
g inać się podczas p racy  zarów no w  płaszczyźnie p ionow e j 
ja k  i  poziom ej, zam ocow anie osłon nad poszczególnym i prze­
gubam i ka rdana  m usi być  w ykonane  rów n ież  przegubowo, 
p rzy  czym  specja ln ie  nad przegubem  p ie rw szym  i  d ru g im  
osłona m usi m ieć możność przeg inan ia  się w  obu w ym ie n io ­
nych  płaszczyznach. Z rea lizow an ie  tego w ym agan ia  można 
uzyskać przez po łączenie części osłon s tyka ją cych  się ze sobą 
nad danym  przegubem  (rys. 8) za pośredn ic tw em  obręczy 
(a) zam ocowanej w a h liw ie  w  dw óch p u n k ta ch  (np. A  i  B) 
do je dn e j części osłony i  w  dw óch in n y c h  p u nk tach  (np. 
C i  D) p rzesun ię tych  w  stosunku do poprzednich o 90° do

d ru g ie j części osłony. P rzy  ta k im  po­
łączen iu  m ożna uzyskać przeg inan ie  się 
dane j osłony zarów no w  płaszczyźnie 
p ionow e j ja k  i  poziom ej.

Reasum ując to  co zostało pow iedz ia ­
ne na leży s tw ie rdz ić , że ze w zg lędu na 
bezpieczeństwo p racy  zarów no k ie ra ty  
ja k  i  m aszyny żn iw ne, m aszyny do 
sprzętu okopow ych i  inne  m aszyny ro i-  Rys. 7
nicze m uszą być  zaopatrzone w  osłony
w a łk a  p rzekaźn ikow ego; p o w in n y  one osłan iać ten  w a łe k  na 
całe j długości. O słony ta k ie  p o w in n y  być  w yko n yw a n e  fa ­
bryczn ie , p rzy  czym  je ś li chodzi o agregaty złożone z ciąg­
n ik a  i  m aszyny, część osłony m ającą  osłan iać w a łe k  odb io­
ru  m ocy łączn ie  z częścią p ierwszego przegubu p o w in n a  w y ­
konyw ać fa b ry k a  c iągn ików , część dalszą osłony w a łka , k tó rą  
m ożna b y  łączyć z p ierw szą —  fa b ry k a  m aszyn ro ln iczych .

Ze w zg lędu na dużą różnorodność ty p ó w  m aszyn ro ln i­
czych napędzanych od w a łk a  przekaźn ikow ego, w p row adze­
n ie  wspólnego znorm alizow anego ty p u  osłony je s t n iem oż­
liw e , ty m  b a rd z ie j że poszczególne e lem enty, k tó re  ta ka  osło­
na m ia ła b y  osłaniać, n ie  są znorm a lizow ane , zno rm alizow ać 
m ożna by  je d yn ie  pewne e lem enty osłony np. p ie rw szą  część

osłony nad w a łk ie m  od b io ru  m ocy, albo też opracować ja ko  
p rz y k ła d  norm ę p rzedm io tow ą osłony przeznaczonej d la  
agregatu złożonego z określonego ty p u  c ią gn ika  i  określonego 
ty p u  m aszyny przeznaczonej do w spó łp racy  z n im .

„Przegląd Techniczny“ —  organ g łó w n y  N aczelne j O rgan iza c ji Techn icznej N r  5/53 zaw iera  n a ­
stępujące a r ty k u ły :
—  Razem z m ilio n a m i ro b o tn ik ó w  —  B. G ebert
—  O zadaniach p rasy technicznej — inż. J. P orębsk i
-— R ozw ój p ro d u k c ji ks ią żk i technicznej —  inż. J. P ląskow sk i
—  Rola stowarzyszeń techn icznych w  p ropagow an iu  k s ią ż k i techn iczne j —  inż. Z am oysk i
— Zadan ia  stowarzyszeń techn icznych w  spraw ach no rm a liza cy jn ych  —  inż. J. S w itk o w s k i
—  P rzebudow a ro ln ic tw a  —  w ie lk ie  po le p ra cy  d la  in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w  —  S. M arucha
—  B u d o w n ic tw o  w ysokościow e —  inż. J. S krzeko t
—  Z obrad W ęgierskiego K ongresu  Energetycznego d la  spraw  w yko rzys ta n ia  źróde ł ene rg ii w tó r ­

ne j —  inż. P iechota
— Nasza p ierw sza p o lite ch n ika  ■—• inż. K . S a w ic k i 
W o lna  T ry b u n a : —  Jak  d ra m a t zam ien ia się w  fo rsę  — as
S pra w y  o rgan izacy jne  N O T  i  stowarzyszeń. W śród  ks iążek i  w y d a w n ic tw .
K ro n ik a
B iu le ty n  C IN D T . P rzeg ląd D o ku m e n ta cy jn y  C IN D T . B iu le ty n  G UM .
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i n ż . I r e n e u s z  Śl ę z a k

Bezpieczeństwo pracy w odlewniach magnezu

A r ty k u ł da je  k ró tk ie  in s tru k c je  bezpiecznej p ra cy  p rzy  p ro d u k c ji stopów magnezu, zw raca­
ją c  szczególną uwagę na sposoby gaszenia palącego się m eta lu .

CTarbH noflaeT Kpamyio HHCTpyKipno 6e3onacnocTH Tpyaa npn npon3BOACTBe cnjiaBOB Maruna, 
oópamaa ocoóeHHoe BHHMaHHe Ha cnocoóbi rameHHH ropatpero Merajuia.

O bow iązujące przep isy bezpieczeństwa p racy  w  od lew niach 
m e ta li ko lo ro w y c h  z n a jd u ją  pe łne zastosowanie w  od le w n ic ­
tw ie  stopów  magnezu. P onieważ je d n a k  sposób p ro d u k c ji 
od lew ów  magnezu je s t ba rdz ie j n iebezpieczny n iż  m etoda 
p ro d u k c ji od lew ów  z in n y c h  m e ta li, w ym aga to  stosowania 
specja lnych ostrożności w  sposobie postępowania p rzy  to ­
p ie n iu  i  roz lew a n iu  magnezu. N iedostateczne ocenianie n ie ­
bezpieczeństwa w  ty m  zakresie może stać się n ie  ty lk o  po­
wodem  dużych s tra t m a te ria ln ych , lecz rów n ież  p rzyczyną 
c iężk ich  oparzeń, a na w e t śm ie rte lnych  w ypadków .

W  od lew n iach  m agnezu szczególną uw agę należy zw róc ić  
na u trzym an ie  porządku  i  czystości oraz na un ika n ie  w y k o ­
n y w a n ia  p racy  na rzędz iam i w ilg o tn y m i, za rd zew ia łym i, a n a ­
w e t z im n ym i.

P ły n n y  m eta l, z ja k im  zawsze m am y do czyn ien ia  w  od­
lew n iach , n ie  p o w in ie n  s tykać się n ig d y  na w e t z na jm n ie jszą  
ilośc ią  w ilgo c i. Z e tkn ięc ie  się m e ta lu  z wodą pow odu je  w y ­
dzie lan ie  się w odo ru  i  ro zp rysk iw a n ie  m eta lu , a często je s t 
przyczyną w yb uch u  ca łe j zaw artośc i tyg la .

Ponieważ magnez dz ia ła  s iln ie  od tlen ia jąco , to  zendra że­
lazna w prow adzona do k ą p ie li na  zardzew ia łych  narzędziach 
reagu je  ja ko  tle n e k  żeleza z p ły n n y m  magnezem, pow odu jąc 
rów n ież  niebezpieczne ro zp rysk iw a n ie  się m e ta lu . W szystk ie  
narzędzia żelazne s tyka jące  się z p ły n n y m  m eta lem  p o w in n y  
być  przed użyciem  dobrze podgrzane  w  ce lu  usunięcia  z n ich  
w ilgo c i. To samo odnosi się do zanurzanych w  k ą p ie li te rm o- 
elem entów. N a leży spec ja ln ie  zw róc ić  uwagę, aby narzędzia 
b y ły  dok ładn ie  oczyszczone z p rzy lega jących  do n ich  resztek 
so li, k tó ra  posiada znaczną hygroskop ijność.

Po dłuższej p rze rw ie  w  p racy  na leży w szystk ie  narzędzia 
podgrzać do czerwoności, gdyż ty lk o  w  ten sposób o trz y m u ­
je m y  gw ara nc ję  ca łkow itego  usun ięc ia  w ilgo c i. Tyg le , k tó re  
m a ją  być nape łn iane  p ły n n y m  m eta lem , na leży każdorazowo 
dobrze w yżarzyć.

Rów nież w szys tk ie  fo rm y  m eta low e i  kadz ie  odlewnicze, 
do k tó ry c h  w lew a  się p ły n n y  m eta l, muszą być dobrze pod­
grzane. K ró tk ie  podgrzew anie p łom ien iem  gazow ym  n ie  w y ­
starcza, ponieważ skrap la jąca  się z pow ro tem  woda zw iększa  
niebezpieczeństwo w ybuchu .

Piece
Z a w o ry  i  urządzen ia  doprowadzające gaz, o le j i  pow ie trze  

do pieca p o w in n y  być w  ten sposób za insta lowane, aby 
w  p rzyp ad ku  p rzepa lan ia  się ty g la  m ożna by ło  z ła tw ośc ią  
w y łączyć d o p ły w  m a te ria łó w  pa lnych. Oprócz tego na leży 
p rzew idz ieć cen tra lne  zaw ory  w y łącza jące jednocześnie 
w szystk ie  piece. Z a w o ry  te  p o w in n y  być umieszczone 
w  m ie jscu  ła tw o  dostępnym  d la  obsługi.

W nętrze  pieca na leży codziennie czyścić, usuw a jąc żużel 
i  zendrę z tyg la . N a leży p rzy  ty m  zw ró c ić  uwagę, aby m a łych  
pop raw ek w  w y m u ro w a n iu  n ie  dokonyw ać m a te ria ła m i za­
w ie ra ją c y m i duże ilo śc i S i0 2 ,ł ) a w  żadnym  w yp a d ku  n ie  
sm arować części i  p ieca zapraw ą ze szkłem  w odnym . M a 
to  na celu u n ik a n ie  m ożliw ośc i tw o rze n ia  się żu ż li k rz e ­
m io nko w ych .

*) Magnez m e ta liczn y  reagu je  chem iczn ie  z k rze m io n ką  SiO*.

Tygiel
Po od lew ie , p ó k i jeszcze ty g ie l je s t gorący, na leży usunąć 

zeń w szystk ie  resz tk i ta k  m eta lu , ja k  i  na ros tów  solnych. 
Szczególną uw agę na leży zw róc ić  na czystość dna tyg la . 
Ostudzone, a n ie  oczyszczone, tyg le  czyści się bądź ogrze­
w a jąc  do czerwoności, aby zm iękczyć na ros ty  żużlowe, bądź 
nape łn ia  się z im n y  ty g ie l w odą i  odstaw ia na d łuższy czas. 
O sta tn i sposób je s t nieco k ło p o tliw y , bow iem  po oczyszczeniu 
ty g ie l m usi być ostrożn ie wysuszony, a następnie g ru n to w ­
n ie  w yżarzony, aby zapobiec d y fu z ji  w odo ru  do topionego 
m eta lu . Oprócz tego na leży z zew nę trznych  ścian ty g la  usu­
nąć zendrę przez uw ażne opuk iw an ie .

T yg le  oczyszczone p o w in n y  b yć  przechow yw ane do następ­
nego dn ia  w  po b liżu  pieca, aby n ie  os tyg ły  zupe łn ie  i  n ie  
po ch łan ia ły  w ilg o c i z otoczeń.a. K ażdy ty g ie l na leży sp ra w ­
dzić przed użyciem , czy je s t jeszcze n a  ty le  m ocny, aby w y ­
trz y m a ł ponow ny w y top . O słabione m ie jsca ty g la  m ożna w y ­
k ry ć  po jego w yża rzen iu , od różn ia ją  się bow iem  one ja k o  
ciem ne p lam y. K o n tro lę  ty g la  m ożna przeprow adzić  też 
w  stan ie z im n ym , przez o p uk iw an ie  m ło tk ie m  ścian tyg la .

Skup iona w  b ry ły  sól, lu b  inne zna jdu jące  się w  so li obce 
cia ła, n ie  p o w in n y  w  żadnym  w yp a d ku  dostać się do ty g la  
z p ły n n y m  m eta lem . S tw ie rdzone fa k ty  n ieodpow iedn ie j ja ­
kośc i so li ra f in a c y jn e j czy to p n ik ó w  w in n y  być na tychm ias t 
m eldow ane k ie ro w n ic tw u .

P rzy  p rze ta p ian iu  w ió ró w  n ie  na leży ich  m agazynować 
p rzy  p iecu w  zby t dużych ilościach. N ie  na leży też w ió ró w  
bezpośrednio ze z b io rn jk ó w  w k łada ć  do tyg la , na tom ias t 
na leży je  up rzedn io  segregować i  w  raz ie  po trzeby wysuszyć 
na pow ie trzu .

Gaszenia palącego się metalu
Z apa lan ie  się m e ta lu  w  ty g lu , k tó re  może m ieć m ie jsce 

w  p rzyp ad ku  odsłonięcia p o w ie rzchn i p łynnego magnezu, 
gasi się przez o b fite  posypyw an ie  ty c h  m ie jsc  solą. W iększe 
ilo śc i palącego się m e ta lu  w  ty g lu  m ożna ugasić p rzy  po­
m ocy zasypania dużą ilośc ią  p iasku  form ie rsk iego . W  p rz y ­
padku  je d n a k  przepa lan ia  się ty g la  ¡p o w s ta n ia  pożaru dużej 
ilo śc i m eta lu , n ie  na leży używ ać p iasku  do gaszenia, gdyż 
pow odu je  to  ty lk o  w zm ocn ien ie  ognia. W  ta k .m  w yp ad ku  
na leży usunąć w szys tk ie  m a te r ia ły  ła tw opa lne , zna jdu jące  
się w  pob liżu , a przede w szys tk im  p rzygotow ane do top ien ia  
wysuszone w ió ry .

Na w ypadek pękn ięc ia  tyg la , na leży p rzy  budow ie  p ieców  
ty g lo w y c h  p rzew idz ieć spec ja lny  ka n a ł odprow adza jący do 
specjalnego zb io rn ika , w  k tó ry m  ła tw o  m ożna m e ta l zgasić 
specja lną solą.

Do gaszenia pożaru w ió ró w  m agnezowych dopuszcza się 
obecnie ty lk o  gaśnice specja lne ty p u  M in im a x  M g  10 
i  M g  12, w  po łączeniu ze środk iem  gaśniczym  M agnex in .

Gaśnice ta k ie  sk łada ją  się z w a lcow ego naczynia bez spe­
c ja ln y c h  u c h w y tó w  oraz z p ły n u  gaśniczego, k tó rego  pod­
stawą na jczęście j są o le je  m inera lne . Od naczyn ia  tego p ro ­
w a dz i wąż gum ow y, zaopatrzony na końcu  w  u c h w y t z na- 
trysk.w aczem . U c h w y t izo low any je s t azbestem, celem  za­
bezpieczenia rę k i p rzed oparzeniem . P ły n  gaśniczy w ydz ie la
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się przez pom powanie, sp ływ a jąc  spoko jn ie  na m ie jsce po ­
żaru , co u n ie m o ż liw ia  rozp rysk iw a n ie  palącego się magnezu.

Z a k ła d y  zaopatrzone w  ta k ie  gaśnice m ogą pracow ać 
z w iększym  bezpieczeństwem , ponieważ są one w  stan ie uga­
sić pożar ju ż  w  zarodku . N a leży nadm ien ić, że p rzy  użyciu  
op isanej gaśnicy n ie  następu je w yd z ie lan ie  się pa r i  dym ów , 
a p ły n  gaśniczy n ie  dz ia ła  szkod liw ie  na skórę i  organy od­
dechowe załogi.

Obróbka magnezu i elektronu1)
G rom adzenie w iększe j ilo śc i w ió ró w  p rzy  m aszynie do 

o b ró b k i jes t w zbron ione. W szystk ie  w ió ry  na leży z m ie jsc 
o b ró b k i k i lk a  razy  dziennie przenosić w  naczyniach zam ­
k n ię ty c h  na m ie jsce sk ładow an ia . Co n a jm n ie j je dn ak  raz 
dz ienn ie  na leży dok ładn ie  m aszynę i  m ie jsce p racy z w ió ró w  
oczyścić. P rzy  ob rab ia rka ch  na leży trzym ać  stale w  pogoto­
w iu , w  ła tw o  dostępnych m ie jscach, z b io rn ik i pod p rz y k ry ­
c iem  z dobrze w ysuszonym i w ió ra m i że liw n y m i, bądź 
z suchym  p lask iem . Z b io rn ik i te p o w in n y  być ła tw o  p rze ­
suwane, a w ięc zaopatrzone w  ko ła . P rzy  każdym  z b io rn ik u  
muszą zna jdow ać się ło p a ty  z d łu g im i s ty lis ka m i. Podczas 
o b ró b k i na leży sta le  zw racać uw agę na p ra w id ło w e  i  częste 
ostrzenie narzędzi. Należy w ystrzegać się podwyższenia tem ­
p e ra tu ry  obrabianego p rzedm io tu  przez ta rc ie , spowodowane 
tę p y m i narzędziam i, m a ły m  posuw em  itp .

Jeże li zachodzi konieczność chłodzenia —  na leży chłodź.ć 
sprężonym  pow ie trzem . W  spec ja lnych w a run kach  techn icz­
nych  dopuszczalne je s t chłodzenie m ieszanką w ody z o liw ą . 
N iedopuszczalne je s t sz lifo w an ie  od lew ów  m agnezowych ta r ­
czam i s z lifie rs k im i, k tó ry m i poprzednio obrab iano żelazo, 
gdyż pow odu je  to  pow staw anie  isk ie r, a w  konsekw enc ji za­
pa len ia  się obrab ianego p rzedm io tu .

P rzy  s z lifo w a n iu  na  m o k ro  na leży używ ać dużej ilośc i 
w ody. P y ł po w s ta ły  p rzy  sz lifo w a n iu  na sucho odsysa się 
in s ta la c ją  odpyla jącą, a następn ie sp łu ku je  s iln ym  s tru m ie ­
n iem  w ody. R u ry  doprowadzające p y ł i  m u ł w in n y  pos.adać 
g ła d k ie  śc iank i, u n ie m oż liw ia jące  grom adzenie się py łu , 
a p rzew ody zaopatrzone w in n y  być  w  k la p y  bezpieczeństwa, 
zapew nia jące spokojne w yp a la n ie  się p y łu  w  raz ie  jego za­
pa len ia  się. W  po b liżu  k la p  bezpieczeństwa n ie  p o w in n y  zn a j­
dować się żadne m a te r ia ły  ła tw opa lne .

P rzy  frezow an iu  n ie  w o lno  przekraczać szybkości 200— 250 
ob ro tów  na m inu tę . Jeżeli w ió ry  odpadające p rzy  frezow an iu  
pos iada ją  ju ż  w ie lkość  w ió ró w  pow sta jących  spod p i ły  taś­
m ow e j, wówczas za insta low an ie  urządzeń odciągających p y ł 
je s t n iepotrzebne. W  ta k im  p rzyp ad ku  w ys ta rczy  zb ierać od­
pada jące w ió ry  do żelaznych z b io rn ikó w , a m ie jsce p racy 
często czyścić. P rzy  p iło w a n iu  w zg lędnie sz lifo w an iu  są po ­
trzebne  o k u la ry  ochronne.

D o m ie jsca p racy  n ie  w o ln o  zbl.żać się z o tw a rty m  ogniem, 
an i żarzącym i się przedm io tam i.

Części u b ra n ia  narażone na zetkn ięc ie  się z py łem  należy 
o k ry ć  fa r tu c h a m i och ronnym i, n a rę k a w n jk a m i itp . U b ran ia  
ochronne p o w in n y  być  sporządzone z m a te ria łu  n ie  w c h ła n ia ­
jącego p y łu  np. ze skóry. Azbest do tego celu n ie  nada je się. 
D obre  w y n ik i o trz y m u je  się p rzy  stosowaniu u b ra ń  och ron­
nych  z tk a n in y  im pregnow ane j 15% roz tw o rem  dw u fos fo ranu  
amonowego.

O d lew n ia  po w in na  posiadać ła tw o  u rucham iane  ra tu n k o ­
w e n a try s k i w odne do gaszenia pa lących się ub rań , zn a jd u ­
jące się w  po b liżu  niebezpiecznych stanow isk pracy.

P y ł nagrom adzony we w szys tk ich  tru d n o  dostępnych m ie j­
scach na leży okresow o usuwać. P y ł oraz m u ł m e ta low y 
na leży składać w  m ie jscu  specja ln ie  przeznaczonym  do tego

•) E le k tro n  je s t to  le k k i stop, używ a n y  p rz y  bu dow ie  m aszyn, za­
w ie ra ją c y  90“/o m agnezu, a ponadto  g łó w n ie  a lu m in iu m  oraz nieco 
m iedzi i  m anganu.

celu. Z łożony p y ł zabezpiecza się przed zapaleniem  się przez 
posypyw an ie  go resz tkam i so li z od lew n i, w zg lędn ie  specja l­
n y m i so lam i p rzysp iesza jącym i u tle n ia n ie  się p y łu  m eta lo* 
wego pod w p ły w e m  dz ia łań  atm osfe rycznych. T a k  zabez­
p ieczony p y ł e lek tron ow y  p rzysyp u je  się następnie p iask iem  
lu b  ziem ią. N a m ie jscu  złożenia p y łu  e lektronow ego n ie  
w o lno  składać gorącego po p io łu  an i in n ych  gorących przed­
m io tów . W  pom ieszczeniach p racy na leży um ieścić  napisy 
ostrzegawcze np. następu jącej treśc i:

„W ió ry  m agnezowe są ła tw op a ln e “ .
„D o  gaszenia pożaru n ie  w o lno  używ ać w ody a n i gaśnic 

z w y k ły c h “ .
„P oża r należy gasić ty lk o  przez narzucan ie  na w ió ry  m a­

gnezowe wysuszonych w ió ró w  że liw n ych  lu b  suchego p iasku , 
bądź p rzy  pom ocy gaśnic specja ln ie  do tego celu przezna­
czonych“ .

Magazyn wiórów
W ió ry  m agnezowe na leży m agazynować poza obrębem  

w arszta tu , w  pom ieszczeniach suchych i  w  zam kn ię tych  że­
laznych zb io rn ika ch  z napisem  „W ió ry  m agnezowe“ . W ilg o t­
ne w ió ry  na leży m agazynować w  in n y c h  zb io rn ika ch  z n a ­
p isem  „W ilg o tn e  w ió ry  m agnezowe“ . N a leży un ika ć  dłuższego 
m agazynow ania w iększe j ilośc i w ió ró w . N ie  w o lno  m agazy­
now ać in n ych  ła tw o p a ln ych  m a te ria łó w  w  m agazynie w ió ró w  
m agnezowych. N ie  należy ich  też m ieszać z in n y m i odpad­
ka m i. W stęp do pomieszczeń sk ładów  z o tw a rty m  ogniem  
i  pa len ie  papierosów  jes t w zbron ione. P rzy  w e jśc iu  należy 
um ieścić nap isy ostrzegawcze np.:

„M agazyn  w ió ró w  m agnezowych“ ,
„ Palen ie  papierosów  w zb ron ione “ .

P racow n icy  oddz ia łów  ob rób k i od lew ów  m agnezowych 
w in n i być pouczeni o sposobach gaszenia w ió ró w  magnezo­
w ych  i  zna jom ości n iebezpiecznych sk u tk ó w  gaszenia wodą.

D robne w ió ry  i  p y ł m agnezowy są ła tw opa lne , p rzy  czym  
p rzy  spa lan iu  w y tw a rz a  się w ysoka tem pera tu ra . Gaszenie 
w odą po tęgu je  pożar, pow odu jąc rów nocześnie w ybuch . N ie  
w o lno  także do gaszenia w ió ró w  m agnezowych używ ać z w y ­
k ły c h  gaśnic, zaw ie ra jących  wodę.

Początkowe s tad ium  pożaru w ió ró w  m ożna ju ż  opanować 
przez narzucan ie  na palące się w ió ry  wysuszonych w ió ró w  
że liw n ych . W  p rzyp ad ku  n ieposiadania odpow iedn ich  środ,- 
k ó w  gaśniczych, na leży pozw o lić  na pow o lne  spa lanie się 
w ió ró w , zabezpieczając otoczenie przed da lszym  rozszerza­
n iem  się pożaru.

Trawialnia
P rzygo tow u jąc  ro z tw ó r do tra w ie n ia , dostarczony (n a j­

częściej 40%') kw as azotowy należy ostrożn ie w lew ać do 
w a n n y  tra w ia ln ic z e j, a następnie w lew a ć  wodę bardzo m a­
ły m  s trum ien iem , aby u n ikn ą ć  z b y t szybkiego rozgrzew ania 
się w anny. W odę na leży dodawać ta k  d ługo, aż o trzym a  się 
ro z tw ó r o przep isanym  stężeniu.

K w asoodporne kam io n ko w e  w a n n y  fra w ia ln ic z e  narażone 
są na pękanie, w sku te k  n ieostrożnego obchodzenia się z n im i 
i  uderzenie w  n ie  p rze dm io tam i tra w io n y m i. A b y  tem u za­
pobiec, uk ład a  się na spodzie w a nn y  k ra tę  d rew n ianą , 
a brzeg i w a nn y  zaopa tru je  się w  ob ic ia  d rew n iane. Dobrze 
jest, gdy cała w anna zostanie obm urow ana z w y k ły m i ce­
g łam i.

N ad w anną p o w in ie n  być za insta low any okap w yko na ny  
z drzew a z urządzeniem  w e n ty la c ji ssącej, służącym  do od­
prow adzan ia  w yz ie w ó w  w ydz ie la jących  się p rzy  w y tra ­
w ia n iu .

P race p rzy  w y tra w ia n iu  m uszą być przeprowadzane w  rę ­
kaw icach  gum ow ych, zabezpieczających ręce przód żrącym  
dz ia łan iem  kwasu.
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W skazane je s t rów n ież  używ an ie  odpow iedn ich  o ku la rów  
ochronnych. P ra co w n ikó w  za trud n ionych  parzy w y tra w ia n iu  
na leży pouczyć, że w dychan ie  w ydz ie la jących  się p rzy  tra w ie ­
n iu  gazowych zw iązków  azotow ych je s t szkod liw e  i  groz i 
pow ażnym i następstw am i. N iezależn ie od dobre j w e n ty la c ji 
ssącej na leży stosować odpow iedn ie  m ask i ochronne  z poch ła ­
n iaczam i na z w ią zk i azotowe.

W  tra w ia ln i n ie  mogą być w yko n yw a n e  żadne in ne  ro ­
bo ty , a d rz w i prowadzące do in n y c h  oddz ia łów  muszą być 
stale zam knię te .

P rz y  p row adzen iu  ob rób k i chem icznej (chrom ow anie) n a ­
leży przestrzegać następu jących p rzep isów  bezpieczeństwa:

a) n ie  pochy lać się nad o tw a rtą  kąp ie lą  n ie  będąc zabez­
p ieczonym  maską,

b) p ra c o w n ik o w i z o tw a rty m i ra n a m i n ie  w o lno  pracow ać 
p rzy  k ą p ie li,

c) zw racać uwagę, aby cząstki so li n ie  zosta ły rę ka m i prze­
niesione do ja m y  us tne j, nosa i  oczu,

d) zao liw ionych , w ilg o tn y c h  p rze dm io tów  ob rab ianych  n ie  
na leży w k łada ć  do ką p ie li,

e) na leży przestrzegać, aby do k ą p ie li n ie  dostaw a ły  się 
ta k ie  m a te ria ły , ja k  czyściwo, rękaw ice  itp .

I) używ ać o k u la ró w  i  m asek ochronnych.

M G R  IN Ż . JÓ ZE F  B IE R N A C K I

G dzie spawacz powinien wieszać pa ln ik do spawania

Tem atem  a r ty k u łu  je s t om ów ien ie  pewnego zagadnienia, k tó re  choć pozorn ie  drobne, m a  
je d n a k  duże znaczenie d la  ochrony p racy  spawacza i  jego otoczenia. R e fe ru jąc  dotychczaso­
w y  stan techn iczny tego zagadnienia, a u to r p ro po nu je  swe w łasne, pozy tyw ne rozw iązanie, 
oparte  na p raktyce .

TeMa CTaTbH paccM aT pm aeT HeKOTopbie BonpocH, ko -ro p b ie  xo th  c B im y  MoryT Ka3aTbcfl h  M ajioBaiK- 
HblMH OgHaKO HMeiOT ÓOJTbUIOe 3HaHeHHe HJIS1 JIMHOft Óe30naCH0CTH CBapmHKa H e ro  OKpyiKeHHH.

HoKJiaflbm aH  Ha Te.wy n a c ro flm e ro  TexHimecKoro nojionceHHH sToro Bonpoca, aBrop npegnaraeT cboh 
coócTBeHHbie oóocHOBaHHbie npaKTHKofi nojioJKHTejibHbie peineHHH.

W  pras ie  techn iczne j*) ukaza ł się opis b. cha rak te rys tycz ­
nego w yp a d k u  z pa ln ik ie m . M ia n o w ic ie  spawacz odcią ł róg  
d rzw iczek sza fk i na rzędziow ej, aby w  tró jk ą tn y m  otworze 
zawieszać p a ln ik  do spawania.

P om ys ł okazał się bardzo w ygodny: w ys ta rczy ło  w e tkn ąć  
dz iób w  o tw ó r ta k , aby zgrub ien ie  zaczepiało o blachę. N ie ­
ste ty, spawacz n ie  p rze w id z ia ł, że przez dziób p a ln ik a  może 
napuścić do sza fk i m ieszan iny gazów w yb uch ow ych  i  spo­
w odować w ybuch , co się też stało.

W  op is ie  w spom niano, że spawacz często zaw ieszał zapa­
la n y  p a ln ik , to  znaczy, że p łom ie ń  p a li ' się w e w ną trz  szafki. 
G dyb y  ta k  by ło , to  w  szafce m og łyb y  się nagrom adzić p ro ­
d u k ty  p ie rw sze j fazy  spalania , t j .  t le n e k  węgla i  w odór. 
Z ja w is k o  to w ys tę p u je  często p rzy  spaw aniu  r u r ;  gazy 
p ie rw sze j fazy spalania przez szczelinę przedosta jącą się do 
w e w n ą trz  ru ry , gdzie —  wobec b ra k u  tle n u  —  n ie  spa la ją  
się kom p le tn ie . Po k ró tk im  czasie następu je  zm ieszanie się 
ic h  z n a p ływ a ją cym  pow ie trzem  i  pow stan ie  m ieszan iny w y ­
buchow e j, k tó ra  w yb uch a  gdy ty lk o  ze tkn ie  się z p łom ien iem  
pa ln ika . Pon ieważ spawacz od czasu do czasu p rz e ry w a  spa­
w anie , odsuw ając p łom ień , w ięc  gdy ponow n ie  p rzyb liża  
p łom ie ń  do m ie jsca  spawania, wówczas następu ją  w ybuchy . 
To samo z ja w isko  m og ło  pow stać zarów no w  szafce, ja ko  
w  pom ieszczeniu zam kn ię tym .

Po zużyc iu  t le n u  p łom ień  p a li ł  się bez k i t y  i  w y p e łn ił 
przestrzeń sza fk i gazam i, p ro d u k ta m i p ie rw sze j fazy spalania. 
P rzy  ponow nym  sk ie ro w a n iu  p łom ie n ia  w  k ie ru n k u  o tw o ­
ru  —  na s tąp ił w ybuch :

M oż liw e  je s t rów n ież, że spawacz n ie  zam kn ą ł k u rk ó w  na 
p a ln ik u  i  m ieszanka ace ty lenu z tlenem  w y p e łn iła  szafkę, 
ja k  to  przypuszcza a u to r wspom nianego opisu.

A n a liz u ją c  ten  w ypadek na leży s tw ie rdz ić , że je s t spraw ą 
drugorzędną, czy w y b u c h ła  m ieszan ina gazów, p ro d u k tó w  
p ie rw sze j fazy spalania, czy też m ieszanka ace ty lenow o-tle - 
nowa. W łaśc iw a  p rzyczyna w yp a d ku  leży gdzie in dz ie j. N a ­
św ie tlen ie  is to ty  tego zagadnien ia  je s t tem atem  nin ie jszego 
a rty k u łu .

*) „P rzestrzegać przep isów  bezpieczeństw a p rz y  s tosow aniu a ce ty ­
le n u " . P r z e g l ą d  S p a w a l n i c t w a ,  zeszyt 1, 1953 r.

Spawacz je s t ty lk o  częściowo odpow iedz ia lny  za op isany 
w ypadek. P o w in ien  on co p ra w d a  w iedzieć, że p a ln ik  n ie  
może p a lić  się n o rm a ln ie  w  zam kn ię te j przestrzen i. N a to ­
m ia s t spawacz w yka za ł zm ys ł o rg an izacy jny  i  p ró bo w a ł ro z ­
w iązać zagadnienie m ie jsca na p a ln ik . To w łaśn ie  je s t is to tą  
zagadnienia: gdzie p o w in ie n  spawacz odkładać p a ln ik  
w  czasie k ró tk ic h  p rze rw  w  p racy  i  po pracy?

Najczęściej spawacze k ła d ą  p a ln ik  na stole roboczym , n ie ­
k tó rz y  —  na ko lanach, in n i jeszcze w ieszają p a ln ik  na  b u t li 
t le n o w e j lu b  wreszcie —  gdz ieko lw iek.

Rys. 1. T y p y  oszczędzaczy gazów.

Spawacz, o f ia ra  w ypadku , chc ia ł znaleźć m ie jsce d la  u m ie ­
szczenia pa ln ika . G dyby przym ocow a ł ka w a łe k  b laszk i z o t­
w o rem  tró jk ą tn y m  obok sza fk i —  wówczas rozw iąza łb y  czę­
ściow o zagadnienie. Z  tego w łaśn ie  w zg lędu w ypadek ten
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je s t ta k  cha rak te rys tyczny , że podkreśla  znaczenie zagadnie­
n ia  wyznaczenia odpow iedniego m ie jsca na p a ln ik .

Zagadn ien ie to je s t od daw na rozw iązane przez za insta lo ­
w a n ie  t. zw. oszczędzaczy gazów (rys. 1).**)

Oszczędzacz gazów je s t to  p o dw ó jn y  zaw ór, k tó ry  dzia ła 
w  ten  sposób, że z c h w ilą  zaw ieszenia p a ln ik a  na h a ku  za­
m y k a  sam oczynnie d o p ły w  t le n u  i  ace ty lenu do p a ln ika . 
Oszczędzacz gazów zawdzięcza sw o ją  nazwę te j oko liczności, 
iż  rzeczyw iście  p rzyczyn ia  się do b. poważnej oszczędności 
na zużyc iu  gazów. Chodzi o to, że spawacz p a li p a ln ik  n ie  
ty lk o  w  czasie spawania, lecz i  w  czasie przeznaczonym  na 
czynności pom ocnicze, a na w e t w  czasie rozm ów  służbow ych 
lu b  p ryw a tn ych . Spawacz n ie  lu b i gasić p łom ien ia , gdyż na 
jego w yre gu low an ie  t ra c i też pew ną ilość  czasu. Oszczędzacz 
gazu m a tę  zaletę, że zgaszenie p łom ie n ia  n ie  pow odu je  
zm iany re g u la c ji p łom ien ia . Spawacz zawiesza na h a ku  p a l­
n ik  w  stan ie  u regu low anym , t j .  bez konieczności zakręcan ia  
k u rk ó w  na p a ln iku . Po zd jęc iu  p a ln ik a  z haka  i  zapalen iu  
gazów od sta le  palącego się p łom yka , k tó ry  p rzew idz iany  
je s t na oszczędzacz^ p łom ie ń  je s t ta k i sam, ja k i b y ł w  cza­
sie zaw ieszania. Spawacz n ie  tra c i w ięc czasu na ponowne 
w y re g u lo w a n ie  p łom ien ia . K u r k i na  p a lm k u  służą w y łączn ie  
do reg u low a n ia  p łom ien ia , a zaw ory  oszczędzacza —  ty lk o  do 
zam ykan ia  i  o tw ie ra n ia  d o p ły w u  gazów.

To zróżn iczkow an ie  przeznaczenia k u rk ó w  s tanow i p ra w ­
dz iw e ulepszenie techniczne.

F a b ry k i p ro du ku ją ce  oszczędzacze poda ją, że ic h  zastoso­
w an ie  da je  oszczędność na zużycie gazów o b lisko  50%. 
G dyby na w e t ta  liczba  b y ła  z b y t w ysoko  określona, to  naw e t 
i  25% oszczędności s tanow iłoby  w ie le  m ilio n ó w  z ło tych  
w  s k a li ogólnopaństw ow ej.

Zagadn ien ie  to  n ie  je s t w ięc zagadnieniem  jednego za k ła ­
du, ale zagadnieniem  państw ow ym , ty m  ba rdz ie j w ażnym , że 
w  przem yśle odczuwa się b ra k  gazów techn icznych i  zachodzi 
konieczność bu do w y now ych  fa b ry k  tle n u  oraz acetylenu, by  
sprostać ro z w o jo w i spaw a ln ic tw a.

'* )  I n ż .  J ó z e f  B i e r n a c k i ,  P ro je k to w a n ie  spaw a ln i. P rze­
g ląd  S paw a ln ic tw a , Z eszyty  2, 3, 4 i  5 z ro k u  1953.

Jednocześnie oszczędzacz gazów rozw iązu je  zagadnienie  
bezpieczeństwa pracy, a w ięc  m a poważne zadanie społeczne. 
P rzy  op isanym  w yże j w yp ad ku , spawacz zosta ł ciężko z ra ­
n io n y  i  poparzony, ponadto w ypadek spowodow ał zniszczenie 
urządzeń. G dyby zak ład  z a k u p ił oszczędzacz gazów, w ó w ­
czas na pew no spawacz n ie  szuka łby m ie jsca na zawieszenie 
p a ln ika .

N ie m ożna też ca łe j w in y  p rzyp isyw ać spawaczowi. Z as łu ­
gu je  on na w e t na uznanie, gdyż w  sposób ra c jo n a liz a to rs k i 
p ró bo w a ł rozw iązać poważne zagadnienie — chociaż ze 
z ły m  sku tk iem .

Oszczędzacz m ożna nabyć  za pośredn ic tw em  B i u r a  
S p r z e d a ż y  G a z ó w  T e c h n i c z n y c h ,  
M a t e r i a ł ó w  i  S p r z ę t u  S p a w a l n i ­
c z e g o .  N ieste ty, je s t to  jeszcze p ro d u k t im p o rto w y . Bez 
o rg an izac ji w łasne j p ro d u k c ji n ie  p o tra f im y  zaspokoić za­
po trzebow an ia  w ie lu  tys ięcy spawaczy w  Polsce, bow iem  
każde stanow isko  do spawania lu b  cięcia gazowego pow in no  
być  zaopatrzone w  oszczędzacz gazów. Rys. 2 p rzedstaw ia  
ty p  oszczędzacza (w ed ług p ro je k tu  au to ra  n in ie jszego a rty - 
ku). A p a ra t ten  m ożna w ykonać w e 'w ła s n y m  zakresie.

N a zakończenie nasuw a się jeszcze jedna  uwaga. Oszczę­
dzacz gazów n a jk o rz y s tn ie j je s t um ocować na s to jaku , tak , 
aby m ożna go b y ło  us taw iać  w  m ie jscach na jdogodn ie jszych 
d la  danej pracy. Rys. 3 p rzedstaw ia  p ro je k t s tanow isk do 
spawania, zaopatrzonych w  oszczędzacze gazów na  s to ja ­
kach. Oszczędzacz po w in ie n  być pod ręką, aby zaw ieszanie 
p a ln ik a  n ie  w ym aga ło  doda tkow ych  ruchów . Poza ty m  n a ­
leży  oszczędzacze sprawdzać, czy są szczelne. Z  b ieg iem

Rys. 3. S tanow iska  do spawania ace tylenow ego z oszczędzaezami 
gazów na s to jakach.

czasu mogą okazać się w  n ic h  nieszczelności, k tó re  oprócz 
niebezpieczeństwa pow staw an ia  m ieszan iny w ybuchow e j 
w  otoczeniu, mogą powodow ać rów n ież  n iepotrzebne s tra ty  
gazów.
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M gr. A L B IN  K O M A R  
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy

A sp ira to r obrotowy
Spotykane w  użyc iu  asp ira to ry  obro tow e do zasysania po w ie trza  i  m ie rzen ia  jego ob ję tości 

są n iew ygodne  w  użyc iu  i  n ie k ie d y  zawodzą. W  a rty k u le  podano opis m o d y fik a c ji asp ira to ra  
obrotow ego w ed ług  radzieckiego au to ra  B u r  s z i a  j n a .

M o d y fik a c ja  ta upraszcza obsługę i  zapobiega un ie ruchom ien iu  p rzy rzą du  w sku te k  przedosta­
w a n ia  się w ody do przew odów  apara tu . O pisany p rzy rzą d  zosta ł w yko n a n y  w  C e n t r a l n y m  
I n s t y t u c i e  O c h r o n y  P r a c y .

BcTpeqaeMbie b  ynoTpeójiemm poTaimoHHbie acnnpaTopbi, cjiyHcamne iw a  BcacbiBaHna B03Ayxa 
u oiipejiejieHHH ero oó-beMa, hbjijhotch OAHaKo b npnMęHeHHH neyĄOÓHbiMH a HepeAKO h BOBce Henpn-
rOAHblMH.

B cTaTbe noAano ormcamie MOAwjjnKauHu poTaunoiiHoro acrmpaTopa no MeTOAy coBeTCKoro aBTopa
BypniTeHHa.

3 T a  Mofl,n(})HKannfl ynpom aeT  o ó c jiy M B a H H e  n npeaoTBpainaeT ocTaHOBKy annapaTa BCjieacTBHH 
nponHKHOBeHHH b  Hero Boflbi. OnncaHHbift annapaT H3roTOBjieH b UenTpajibHOM HHCTHTyTe Oxpanbi 
Tpy.ua.

Typy aspiratorów
A s p ira to ry  są to  p rzy rzą dy  służące do zasysania pow ie trza . 

Pewne ich  ty p y  p ra cu ją  p rzy  jednoczesnym  okre ś la n iu  jego 
ob jętości. M a ją  duże zastosowanie m. in . p rzy  oznaczaniu 
zaw artośc i gazów i  p y łó w  w  pow ie trzu .

M etoda oznaczania ilo śc i gazu polega na p rzec iągan iu  po­
w ie trza  zanieczyszczonego badanym  gazem przez płuczkę 
z odpow iedn im  roz tw o rem  poch łan ia jącym .

P och łon ię ty  gaz ze znanej ob ję tośc i pow ie trza , k tó rą  w y ­
kazu je  asp ira to r, m ożna oznaczyć np. ko lo rym e tryczn ie , ne­
fe lom etryczn ie , za pomocą m ia reczkow an ia  lu b  też in n ą  m e­
todą. Ilość  p y łu  w  zapy lonym  p o w ie trzu  oznacza się za po­
mocą przeciągan ia znanej jego ob jętości przez naczyńko z w o ­
dą destylow aną, a lkoholem , czy eterem  i  ob liczan ia  w ag i 
za trzym anych  p y łk ó w  w  ty c h  p łynach, w  jednostce ob ję tości 
badanego pow ie trza .

Jest dość dużo znanych różnych rodza jów  asp ira to rów  
do zasysania pow ie trza . N a jp rostszy z n ich  składa się z dwóch 
b u t l i  po łączonych tubusam i za pomocą węża gumowego. 
Z  je dn e j b u t li um ieszczonej na w yższym  poziom ie i  nape ł­
n ia n e j wodą sp ływ a  ona do b u t li s to jące j n iże j, w sku te k  
czego w  górne j b u t li następu je  spadek ciśn ien ia , a ty m  sa­
m ym  zasysanie. S po tyka się rów n ież  asp ira to r o p a rty  na te j 
samej zasadzie (podaje go B  u r  s z t  a j  n), m a jący  zam iast 
b u t li —  dw a p łask ie  m eta low e bak i. Z  in n ych  jeszcze typ ó w  
na leży w ym ie n ić  asp ira to r p rzykrę con y  do k ra n u  z wodą, 
używ an y  powszechnie w  la bo ra to ria ch  ja k o  pom pka ssąca.

Następnie znane są asp ira to ry  ssące ręczne, ja k  P i e t r i ,  
Bu  r s z t a  j n  —  ro ta cy jn e  e lektryczne , w e n ty la to ro w e  i  in ­
ne.

Aspirator zmodyfikowany
Na ogół p rzy rzą dy  do zasysania po w ie trza  m ożna podzie­

lić  na dw a ty p y : zasysające duże ilo śc i pow ie trza  szybko 
oraz zasysające w olno.

A s p ira to r ob ro tow y, op isany n iże j, na leży do ty p u  o w o l­
nym  zasysaniu. S kłada się on z dw óch b u t li (Rys. 1) B 3 i  B 2, 
każda z po jem ności 2 l i tró w . Są one w y k a lib ro w a n e  ca 0,5 
l i t ra ,  zaopatrzone w  tub usy  T, k tó re  łączą się ze sobą ru rk ą  
szklaną R 3, obsadzoną w  k o rk i gum ow e G.

Zaznaczyć należy, że apara t op isany przez B u r s z t a j -  
n  a n ie  m a podanej ob ję tośc i z b io rn ik ó w  i  n ie  m a skali. 
A u to r  zaznacza ty lk o , iż te w ie lko śc i muszą być znane.

W  asp ir łto rze  zm od y fikow anym  obie b u tle  m ocowane są 
do siebie dnam i za pomocą lis te w  d re w n ian ych  L  na w sp ó l­
ne j obracanej podstaw ie  P. Są one zako rkow ane gum ow ym i 
k o rk a m i G i, przez k tó re  przechodzą r u r k i szklane 
R i i  Ro, um ieszczone końcam i p ó łto ra  cen tym e tra  nad dnem  
b u tli.

W  swej części zew nętrzne j, nad ko rk ie m , r u r k i te  rozsze­
rza ją  się w  ban ieczk i zabezpieczające Z j  i  Z 2, k tó re  chron ią  
przed w ciekan iem  w ody do w ęży gum ow ych. Jest to  b. w aż­
ne zabezpieczenie, k tórego b ra k  przez d łu g i czas u tru d n ia ł 
spraw ne fu n kc jo n o w a n ie  apara tu , gdyż woda p rzy  obraca­
n iu  b u t l i  n ie je d n o k ro tn ie  dostaw ała się do w ęży gum ow ych 
i  za tyka ła  je, u n ie m o ż liw ia ją c  dz ia łan ie  asp ira to ra , a b. czę­
sto dostaw ała się i  do p łu c z k i P i z roz tw o rem  poch łan ia ją ­
cym.

O tych  wadach B u r s z t a j n  n ie  w spom ina i  w  opisa­
n ym  przez niego asp ira torze ob ro tow ym  n ie  m a w  ty m  celu 
żadnych zabezpieczeń.

Węże W i i  W-f łączą ban ieczk i zabezpieczające z 2 d w u - 
d ro żnym i k u rk a m i K i  i  K 2, po łączonym i z sobą ru rk ą  R4 
i  z p łuczką P i, um ieszczoną w e w ną trz  ra m y  aparatu.

W  przyrządz ie  B u r s z t a j n a  p łuczkę czy poch ła ­
n iacz trzeba trzym ać  w  rę k u  lu b  um ocować na oddz ie lnym  
sta tyw ie , co k o m p lik u je  obsługę aparatu.

B u tla  górna B i  jes t nape łn iona wodą, sięgającą sw ym  po­
ziom em  do zerow ej k re s k i ska li, oznaczonej na jedne j z l i ­
stew ek L.

Kosztow ne z b io rn ik i m eta low e z wodow skazam i, ja k  
u  B urszta jna , są zastąpione w  zm od y fikow anym  ty p ie  przez 
zw ycza jne b u tle  szklane z bocznym i tubusam i.

Z  c h w ilą  o tw orzen ia  obu k u rk ó w  K i  i  K 2 w  ten sposób, 
aby zaczernienie ich  rączek z z i  rysun ek  Ry, um ieszczony 
na  podstaw ie ob ro tow e j P, b y ły  zgodne co do k ie ru n k u  —  
woda z b u t li gó rne j B i  zaczyna w y p ły w a ć  boczną ru rk ą  
R,i do do lne j B 2> w sku te k  czego w  b u t l i  B i  następu je spa­
dek c iśn ien ia  pow ie trza , a t y m  sam ym  zasysanie. To zasy­
sanie udz ie la  się płuczce P ł za pomocą węża gum owego W i 
i  k u rk a  dw udrożnego K p

K ie ru n e k  p rze p ływ u  pow ie trza  je s t oznaczony s trza łka m i 
począwszy od o tw o ru  O p łu c z k i P ł.

Szybkość p rze p ływ u  w ody w  ilośc i 1,5 li tra ,  p rzy  ca łko­
w ic ie  o tw a rty c h  o tw orach  końcow ych, w yn os i średnio prze­
szło 3 m in u ty , d la  poszczególnych p ó łlitro w y c h  ob jętości 
przeszło m inu tę . M nie jsze szybkości p rze p ływ u  m ożna do­
w o ln ie  regu low ać w  m ia rę  potrzeby, za pomocą k u rk ó w .

O ile  p rzyrząd  działa, obserw u jem y p rzep ływ a jące  pę­
che rzyk i ta k  w  płuczce Pł, ja k  rów riież  w  górne j b u t l i  B p  
K u re k  Ko m us i być  o tw a rty , aby uw a ln ia ć  z do lne j b u t li 
pow ie trze , w yp ie ra ne  w sku te k  n a p ływ a n ia  wody.

G dy poziom  górne j b u t l i  B i  Opadnie do ob ję tośc i 1,5 l i t r a  
(skala na lis tw ie  L), zam ykam y na tychm ia s t oba k u rk i,  us ta ­
w ia ją c  rą czk i p ionow o zacze rn ionym i częściam i do gó ry  lu b  
na dó ł i  b u tle  obracam y na w spó lne j podstaw ie P, o 180° 
w  płaszczyźnie p rostopad łe j do rysun ku , up rzedn io  opuszcza­
ją c  na osi OS podpórkę Pd, k tó ra  un ie rucha m ia  podstawę P.
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K ie ru n e k  ob ro tu  b u t l i  w skazu je  s trza łka  ST umieszczona 
pośrodku podstaw y ob ro tow e j P. W  te j now e j po zyc ji b u tla  
B i  za jm ie  m ie jsce b u t l i  Ba i  na odw ró t.

W  b u t l i  gó rne j (obecnie B poziom  w ody po w in ie n  ró w ­
n ież wskazać k reskę  zerową ska li. K u rk i K i  i  K i  zm ien ia ją  
swoje ro le, k u re k  K i  m usi być połączony z pow ie trzem , a k u ­
re k  K / )  z p łuczką , ponieważ w  dane j c h w ili zasysa b u tla  B 2.

W prow adzen ie  do asp ira to ra  tego rod za ju  dw urożnych  
k u rk ó w  bardzo u ła tw ia  obsługę apara tu , k tó ra  ogranicza się 
ty lk o  do przekręcenia b u t l i  i  o tw orzen ia  k u rk ó w .

W  p rzyrządz ie  podanym  przez B u r s  z t a j n a ,  k u rk ó w  
tego rod za ju  n ie  ma, jes t ty lk o  jeden jednodrożny m iędzy 
m e ta lo w ym i z b io rn ika m i, służący do w puszczania w ody 
z górnego zb io rn ika  do dolnego. Wobec powyższego, po każ­
dym  obrocie z b io rn ik ó w  trzeba odłączać węże gum owe *)

*) D la  z rozum ien ia  bu dow y  k u rk ó w  podano je  na ry s u n k u  w  płasz­
czyźn ie  p ros top ad łe j w  s tosunku do p łaszczyzny rzeczyw istego 
um ieszczenia ich  w  p rzyrządzie .

i  przyłączać je  do górnego, ssącego zb io rn ika . Jest to  k ło ­
p o tliw e  i  bardzo u tru d n ia  obsługę.

W  aparacie op isyw anym  p łuczka  w  c h w ili p raw id łow ego  
dz ia łan ia  apara tu  m us i być połączona za pom ocą węża i  k u r ­
ka  z b u tlą  zna jd u ją cą  się w  po łożen iu  górnym . W y m ia ry  
p łu c z k i m uszą być m n ie j w ięce j określone, a m ia no w ic ie : 
średnica 2,5 cm, na tom iast wysokość p ły n u  około 9 cm, co 

s tanow i oko ło 40 cm 3 danego roz tw o ru . 
P rzy  użyc iu  ro z tw o ró w  po ch łan ia jących  
gęstszych na leży wysokość p ły n u  u s ta lić  
eksperym enta ln ie , gdyż inaczej w zrasta 
i  apara t może zostać un ie ruchom iony .

W ew ną trz  p łu c z k i umieszczona je s t szk la­
na sp ira la  Sp, w  celu rozd rab n ia n ia  uno­
szących się pęcherzyków  pow ie trza  zanie­
czyszczonego badanym  gazem. Im  lepsze 
je s t ich  rozd robn ien ie  ty m  w iększa jes t 
pow ie rzchn ia  s tykan ia  się z roz tw o rem  po­
ch łan ia jącym  i  lepsze poch łan ian ie  gazu.

Od c h w ili obrócenia b u t li,  w szystk ie  
czynności po w ta rza ją  się od początku.

C a ły p rzyrząd  je s t obram ow any ram ą 
Rm , zam ykaną z ty łu  i  z p rzodu w ysu w a ­
n y m i p o k ry w a m i ze s k le jk i i  zaopatrzony 
w  boczne rą c z k i do przenoszenia.

A s p ira to r ob ro tow y, podany przez 
B u r s z t a j n a ,  n ie  je s t um ieszczony 
w  odpow iedn ie j skrzynce, a ty m  sam ym  o 
w ie le  k ło p o tliw s z y  p rzy  transporc ie , czy 
też w  przenoszeniu z m ie jsca na m iejsce.

A sp ira to re m  op isanym  w  p racy  n in ie j­
szej m ożna przez pochłan iacz przeciągać 
pow ie trze  w  dow o lnych  ilośc iach i  z do­
w o ln ie  obraną, choć n ie zb y t w ie lk ą  szyb­
kością.

Instrukcja obsługi aspiratora 
obrotowego

1. W  celu u ruchom ien ia  p rzyrządu  (po 
zd jęc iu  p rzedn ie j i  ty ln e j ściany pudła), 
us ta w ia m y go przed sobą tak , aby k u r k i 
z p łuczką  b y ły  po p ra w e j stronie.

2. Poziom  w o d y  w  b u t l i  gó rne j m us i być 
zawsze na zerze ska li.

3. A b y  p rzy rzą d  zaczął zasysać, o tw ie ­
ra m y  oba k u r k i —  ty ln y  i  przedn i.

K ie ru n e k  rączek k u rk ó w , po ich  o tw o­
rzen iu , p o w in ie n  być ta k i, aby zaczernie­
n ie  na ich  po ło w ie  i  rysunek, um ieszczony 
obok na podstaw ie ob ro tow e j, b y ły  zgod­
ne, a w ięc  czarna strona rą c z k i ze stroną 
czarną na rysun ku . Z tą  c h w ilą  p rzyrzą d  
zaczyna zasysać pow ie trze , k tó re  obser­
w u je m y  w  postaci p rzep ływ a jących  pęche­
rzyków , ta k  w  płuczce, ja k  i  gó rne j b u tli.

4. Iiość zasysanego pow ie trza  odczytu jem y w  odstępach 
p ó łlitro w y c h  ze ska li, um ieszczonej na lis tw ie  p rzy lega jące j 
do b u tli.

5. G dy poziom  w o dy do jdz ie  do osta tn ie j p o d z ia łk i (1,5 l i ­
tra ), k ra n y  na tychm ia s t zam ykam y, u s ta w ia jąc  je  rączkam i 
zacze rn ionym i do gó ry  lu b  na dół.

6. A b y  przyrząd  w  dalszym  ciągu m ógł zasysać pow ie trze, 
na leży opuścić podpórkę z le w e j s trony, podp ie ra jącą  pod­
stawę i  obrócić bu te lkę  o 180°. B u tla  górna za jm u je  m iejsce 
do lne j, a do lna górne j. K ie ru n e k  ob ro tu  w skazu je  s trza łka  
um ieszczona po środku  podstaw y.

Rys. i.
B 4 — b u tla  gó rna, B 2 — b u tla  do lna, Z Ł Z , — ba n ieczk i zabezpieczające, R „ — 
r u r k i  banieczek, W t W 2 — węże gum ow e, R s R 3 — r u r k i  łączące bu tle , T  — tub usy  
b u t l i,  P — podstaw a ob ro tow a , R y — rys. rą czk i ku rka , ST — strza łka  w skazująca 
k ie ru n e k  o b ro tu  po ds taw y o b ro to w e j, K i  K-, — k u r k i dw udrożne, R4 — ru rk a  łączą­
ca oba k ra n y , W T  — w y lo t  k u rk a , P Ł  — p łuczka , O — w lo t  p łu czk i, G G, — k u r k i 
gum ow e, Z Z  — zaczernione części rączek k u rk a , I ,  —■ lis tw y , R m  — ra m ka  dookoła  
apara tu  zam ykana z p rzodu  i  z ty łu ,  S — boczne śc iank i, na k tó ry c h  obraca się 
podstaw a ob ro tow a  P z b u tla m i oraz obsadzone są k u rk i,  Sp — sp ira la  szklana, 

P d — podpórka , Os — oś p o dpó rk i.
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Należy pam iętać, aby z pow ro tem  podnieść podpórkę 
w  celu usz tyw n ie n ia  podstaw y.

7. Poziom  w o dy  w  b u t l i  gó rne j po odw rócen iu  po w in ie n  
rów n ie ż  w skazyw ać 0 ska li.

Od tego m om entu  w szys tk ie  czynności p o w ta rza ją  się od 
początku.

U w a g a

Jeżeli p rzyrząd  n ie  fu n k c jo n u je , na leży spraw dzić:

1) Czy n ie  m a pow ie trza  w  ru rce  łączącej obie bu tle . 
Jeżeli jes t, trzeba  o tw o rzyć  obydw a k ra n y , k ra n  przedn i za­
czern ien iem  rą czk i w  praw o , a ty ln y  w  lewo. G dyby w oda 
jeszcze n ie  nap łynę ła , obracam y b u tle  o 180° tam  i  z p o w ro ­
tem.

IN Ż . A N D R Z E J  C H O M IA K O W

Jeżeli apa ra t nada l n ie  zasysa, na leży spraw dzić:
2) Czy n ie  m a w ody w  wężach gum ow ych.

W  ty m  celu na leży je  od jąć ty lk o  od banieczek zabezpie­
czających i  opuścić k u  do ło w i, je że li woda b y ła  —  z ła t ­
wością w y p ły n ie .

3) Czy nie  m a zb y t dużo w ody w  banieczkach zabezpie­
czających. Jeżeli je s t —  usuw am y ją , w o ln o  obraca jąc bu tle , 
aż sp łyn ie  ru rk ą  do w n ę trza  b u tli.
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Praca ratownika w tlenowym aparacie  izolujqcym
A u to r  op isu je  zachow anie się u s tro ju  c z ło w ie ka  w  n ien o rm a ln ych  w a ru n ka ch  w ilgo tn ośc i 

i  te m p e ra tu ry  pow ie trza , w skazu jąc na proces te rm o re g u la c ji u s tro ju , szczególnie w  w a run kach  
p ra cy  na do le w  kopa ln i.

Na tle  op isu w a ru n k ó w  te jże  te rm o re g u la c ji w skazu je  zasady fu n k c jo n o w a n ia  tle n o w ych  apa­
ra tó w  izo lu jących  i  podaje dane dotyczące czasu p ra cy  i  m arszu ra to w n ik a  w  tych  aparatach.

W  końcow ych w n ioskach  a u to r podkreś la  konieczność p row adzen ia  da lszych badań nad p o ru ­
szonym problem em .

A btop orracbiBaeT noBenenne nejiOBeiecKoro opramBMa b HeHopMajibHHX ycjioBHax TeMnepaiypu 
u BJiaiKHOcTH B03nyxa, yKa3bmaH Ha npouecc TepMoperyjinpoBaHHii opraHH3Ma, a ocoóeHHO b ycjioBHax 
T.pyna Ha UHe maxTbi.

Ha OCHOB3HHH OITHCH 9T0H TepMOperyjIHpOBKH OpraHH3Ma ,aBTOp yKa3blBaeT Ha npHHIIHnbl HeHCTBHH, 
KHCJioponHbix H30JinpyioiiiHx annapaTOB h nonaeT naHHbie, KacaiouiHecH BpeMeHH h paóoTbi Mapiua cna- 
cHTejia b 9thx aannaraTax.

B  3aK JlIO H eH H H  3 B T 0 p  A & n a e T  B b lBO U bl O HeOÓXOHHMOCTH BeAeH H H  H a jIb H e f il I IH X  O nU TO B  H a n  9THM H 
n p o ó J ie M a M H .

Z lik w id a c ją  a w a r ii kop a ln ia nych  ściśle zw iązana je s t do­
k ła dn a  znajom ość w a ru n k ó w  p racy  na  dole, oraz procesów 
zachodzących w  u s tro ju  cz łow ieka  p rzy  w y k o n y w a n iu  prac 
ra tow n iczych . Chodzi tu  o podanie zw ięz łych  i  w ycze rp u ją ­
cych danych o reakc jach  u s tro ju  na w p ły w  w yso k ich  tem pe­
ra tu r  i  w ilgo tn ośc i otaczającego pow ie trza . R a to w n ic tw o  
górnicze m usi być oparte  o p rze s ła nk i naukow e, zw iązane 
z f iz jo lo g ią  p racy  i  na leży om ów ić w p ły w y  ty c h  tem pe ra tu r 
i  w ilgo tnośc i, ja k ie  spo tykam y w  p racy do łow ej.

Jest w iadom e, że w dychan ie  chłodnego i  suchego pow ie trza  
w  granicach, k tó re  są spo tykane p rz y  stosow aniu apa ra tów  
ra tow n iczych , je s t czynn ik ie m  dodatn io  w p ły w a ją c y m  na 
samopoczucie i  w yda jność pracy. O dw ro tn ie , w dychan ie  po ­
w ie trz a  o podwyższonej tem pe ra tu rze  i  podwyższonej w i l ­
gotności o d dz ia ływ u je  u je m n ie  i  to ty m  ba rdz ie j, im  wyższa 
jes t. tem pe ra tu ra  i  w ilgo tność  otaczającego człow ieka.

U s tró j lu d z k i je s t ź ród łem  ciepła, w ięc  w  celu p o d trzym y­
w a n ia  no rm alnego jego fu n kc jo n o w a n ia  niezbędne jest, aby 
jego tem pe ra tu ra  pozostaw ała stała, w  w ą sk ich  gran icach 
oko ło 37°C. Stałość te j te m p e ra tu ry  osiąga się przez ciągłe 
odprow adzan ie ciep ła  w  drodze w ydechu  zagrzanego w  p łu ­
cach pow ie trza , przez p ro m ien io w an ie  c iep ła  pow ie rzchn ią  
cia ła, przez p rzew odn ic tw o  i  w reszcie przez pocenie.

P rzy  tem pera tu rze  otaczającego po w ie trza  niższej od tem ­
p e ra tu ry  d a la , oddaw anie ciep ła  w  zasadzie odbyw a się przez 
p ro m ien io w an ie  i  p rze w o dn ic tw o  (to osta tn ie  m a m ie jsce 
w  p łucach p rzy  zagrzew aniu się p o w ie trza  zimnego). P rzy  
tem pera tu rze  po w ie trza  wyższe j od tem p e ra tu ry  c ia ła, odda­
w an ie  ciepła odbyw a się przew ażnie drogą pocenia się skó­
r y  i  częściowo przez pow ie trze  z p łuc. N a odparow anie  je d ­
nego g ram u p o tu  zużyw a się 0,57 kca l. P rz y  100% w ilg o t­
ności w zg lędne j otaczającego p o w ie trza  i  tem pe ra tu rze  p rze ­
kracza jące j tem pe ra tu rę  c ia ła , odparow an ie  po tu  s ta je  się

n iem ożliw e , w s k u te k  czego tem pe ra tu ra  c ia ła  podnosi się 
i  cz ło w ie kow i zagraża u d a r c iep lny.

W  otoczeniu o 100% w ilgo tn ośc i p o w ie trza  wdychanego, 
tem p e ra tu ra  ju ż  30°C pow odu je  duże trudn ośc i w  w y k o n y ­
w a n iu  p racy  fizyczne j.

W ytężona praca cz łow ieka  pow odu je  w yd z ie lan ie  się na 
godzinę oko ło 400 kca l ciepła. P rzy  tem pera tu rze  otaczające­
go po w ie trza  20°C., w ilg o tn o śc i w zg lędne j 50% i  p rze w ie trza ­
n iu  p łuc  w  ilo śc i 30 l i t r /m in .  —  ilość c iep ła  odprowadzanego 
przez p łuca  w  drodze odparow ania  w o dy i  p rzew odn ic tw a 
w ynos i oko ło 50 kcal/godz.

W  ten sposób p rzy  no rm a ln ych  w a ru n ka ch  otaczającego 
pow ie trza , oko ło  1/8 części ca łkow itego  c iep ła  w ydzie lanego 
przez u s tró j cz łow ieka p rzypada na płuca. Jeśli p rzedstaw ić  
sobie, że cz łow iek  p ra cu je  w  przyrządz ie  ra tow n iczym , w  k tó ­
ry m  po w ie trze  je s t nasycone w ilg o c ią  do 100% i  ogrzane do 
37°C., to ty m  sam ym  na leży s tw ie rdz ić , że p łuca są w yłączo­
ne z system u te rm o re g u la c ji i  oddawanie c iep ła  m us i być 
fo rsow ane na rachunek w yd z ie lan ia  potu. Im  wyższa je s t 
tem pe ra tu ra  pow ie trza  otaczającego, im  w ięce j in tensyw na  
jes t w yko nyw a na  przez cz łow ieka praca, ty m  w iększą ilość 
ciepła odprowadza się drogą w yd z ie lan ia  potu, a jednocześ­
n ie  w y łączen ia  p łuc , ja ko  czynn ika  te rm oregu lu jącego, w y ­
w ie ra  coraz ba rdz ie j n ieko rzys tne  s k u tk i na ogó lny proces 
te rm o re g u la c ji u s tro ju  człow ieka.

W dychan ie  po w ie trza  nasyconego w ilg o c ią  i  zagrzanego po­
w yże j te m p e ra tu ry  c ia ła  ludzk iego  pow odu je  ozięb ien ie się 
tego p o w ie trza  w  p łucach oraz kondensację w ilg o c i, zw ią ­
zaną z w yd z ie lan iem  się u k ry te g o  c iep ła  pa row ania .

W  tych  w a run kach , p łuca  n ie  ty lk o  n ie  dopom agają do 
odprow adzan ia  ciepła, lecz same s ta ją  się czynn ik ie m  d a l­
szego zagrzew ania u s tro ju .
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D la tego też is tn ien ie  suchego i  chłodnego po w ie trza  w  zam ­
k n ię ty m  obwodzie ap a ra tu  izo lu jącego posiada z p u n k tu  
w idzen ia  samopoczucia ra to w n ik a  i  jego zdolności do p racy 
zasadnicze znaczenie. W dychan ie  ciepłego i  bardzo suchego 
po w ie trza  fiz jo lo g iczn ie  n ie  jes t szkod liw e, lecz pow odu je  su­
b ie k ty w n ie  n iep rzy jem ne  uczucie suchości w  przew odach od­
dechowych.

Jeśli w dychan ie  ciepłego pow ie trza  n ie  je s t czynn ik iem  
is to tn ie  pogarszającym  w a ru n k i oddychan ia  w  aparacie izo­
lu ją c y m , to  pow iększona w ilgo tność  i  tem pe ra tu ra  p racy  do­
ło w e j s tanow ią  poważne zagadnienia.

N iebezpieczeństwo przegrzew an ia  u s tro ju  m us i być  brane 
pod uwagę w  w yp a d ku  prow adzen ia  a k c ji ra tow n icze j.

W  podobnych oko licznościach ra to w n ic y  muszą przez d łuż ­
szy czas zna jdow ać się w  ru c h u  i  w yko n yw a ć  ciężką pracę 
w  w a ru n ka ch  n ieko rzys tn ych  d la  odprow adzan ia  c iep ła  
z u s tro ju .

A b y  cz łow iek  m óg ł w yko n yw a ć  ja k ą k o lw ie k  pracę, m us i 
stale i  bez p rz e rw y  odprow adzać c iep ło  pow sta jące w s k u te k  
procesów zachodzących w  u s tro ju . D la  zo rien to w an ia  
poda jem y, że odprow adzen ie c iep ła  p rz y  ś redn ie j p ra cy  
w yn os i oko ło  250 kcal/godz., a p rzy  c iężk ie j —  odpow iada ją ­
cej m aksym a lnem u obciążeniu ro b o tn ik a  ( t j. 25.000 kgm /godz) 
— ponad 400 kcal/godz. Poza ty m  na leży dodać, że ilość  od­
prowadzanego przez oddech ciep ła  je s t zależna od objętości, 
te m p e ra tu ry  i  w ilg o tn o śc i wdychanego pow ie trza . Ponieważ 
w  w a run kach  kop a ln ia nych  różn ica  te m p e ra tu ry  otoczenia 
i  c ia ła  cz łow ieka je s t stosunkow o nieduża, podstaw owe zna­
czenie posiada stop ień w ilgo tn ośc i wdychanego pow ie trza . 
Im  suchsze je s t pow ie trze , ty m  w ięce j w y p a ro w u je  w ilg o c i 
z p łuc, p rzy  czym  —  ja k  ju ż  b y ło  w spom niane —  na każdy 
g ram  odparow ane j w ilg o c i t ra c i się p rz y  37°C oko ło  0,75 
kca l. N a ogół p rz y jm u je  się, że p rz y  p ra cy  ozięb ia jące dzia­
ła n ie  po w ie trza  a conto ty lk o  odpa row an ia  pow in no  w y n o ­
sić 22. 0,57 =  11,2 kcal/godz.

Przez p ro m ien io w an ie  odprow adza się c iep ło  p ra k tyczn ie  
n ie  z ca łe j p o w ie rzchn i c ia ła, k tó ra  p rzec ię tn ie  w yn os i 1,8 
m 2, a ty lk o  z 5/6 pow ie rzchn i. O dprow adzan ie  ciep ła  przez 
p ro m ien io w an ie  odbyw a się ty lk o  do tego czasu, dopók i tem ­
p e ra tu ra  c ia ła  je s t niższa od te m p e ra tu ry  otoczenia. W  w y ­
padku  p rze c iw n ym  c ia ło  cz łow ieka p rz y jm u je  ciepłó. P rzy  
tem pera tu rze  pok ładu  25°C m ożna pow iedzieć, że przez p ro ­
m ie n io w a n ie  cz łow ieka  le k k o  ubranego odda je  się w ięce j n iż 
1/32 ca łe j ilo śc i p rodukow anego przez u s tró j c iepła. W  w y ­
pa dku  na św ie tlen ia  lu d z i przez palące się pow ie trze , p ro m ie ­
n io w a n ie  sta je  się czyn n ik ie m  silnego nagrzew an ia  się c ia ła  
ludzkiego , gdyż wówczas doprowadza się znaczne ilo śc i c ie­
p ła.

O ddaw anie c iep ła  p rzy  is tn ie n iu  ruch u  pow ie trza  je s t za­
leżne od szybkości ru ch u  po w ie trza  i  różn icy  tem pe ra tu ry  
c ia ła  cz łow ieka i  otoczenia.

P rzy  tem pera tu rze  otaczającego pow ie trza  niższej od tem ­
p e ra tu ry  cia ła  i  n ie w ie lk ie j szybkości ru ch u  pow ie trza , w y ­
starczy by  spowodować w yraźne  oddanie ciep ła  dz ięk i k o n ­
w e k c ji. P rzy  tem pera tu rze  po w ie trza  20°C i  szybkości lm /sek, 
oddaw anie ciep ła  w yn os i oko ło  147 kcal/godz. P rzy  tem pe­
ra tu rze  pow ie trza  wyższej od te m p e ra tu ry  po w ie rzchn i cia ła 
cz łow ieka, k tó rą  się p rz y jm u je  w  g ran icach oko ło  34°C, z po­
dobną szybkością będzie pow staw a ło  zagrzew anie się ciało 
człow ieka.

Z  powyższego w y n ik a , że p rzy  podw yższonej tem pera tu rze  
otaczającego pow ie trza , pocenie się cz łow ieka je s t je d yn ym  
regu la to rem  oddaw an ia  ciep ła  z ciała. C iepło odprowadzane 
przez pocenie się je s t zależne od szybkości ru c h u  pow ie trza , 
w ie lko śc i po w ie rzch n i pa ro w a n ia  oraz ró żn icy  pom iędzy 
prężnością pa r pow ie trza  nasyconego i  otaczającego p rzy  da­
ne j tem peraturze .

P rz y  tem pera tu rze  po w ie trza  kopaln ianego niższej od te m ­
p e ra tu ry  c ia ła  cz łow ieka i  w ilg o c i poniże j p u n k tu  nasycenia 
(pełnego), ogólne oddanie ciepła p rzedstaw ia  sobą sumę od­
dan ia  c iepła przez oddech, prom ien iow an ie , konw ekc ję  i  po­
cenie się.

U  ra to w n ik a  pracującego w  p rzyrządz ie  izo lu jącym , po­
w ie trze  w dychane nie  może być zagrzane pow yże j 37°C. D la  
u trzym a n ia  norm alnego samopoczucia i  pod trzym an ia  zdo l­
ności do pracy, w ydz ie lane przez cz łow ieka ciepło m us i być 
odprowadzane, w  tym że stosunku, w  ja k im  pow sta je  dz ięk i 
procesow i p rzem iany  m a te r ii oraz przez w yko n yw a n ie  p ra ­
cy fizyczne j lu b  um ysłow e j.

W  w yp ad ku  niem ożności odprow adzan ia całości pow sta­
jącego ciepła, tem pe ra tu ra  c ia ła  m usi się podnosić, co jes t 
zw iązane z obniżeniem  in tensyw nośc i p rzem iany  m a te r ii 
i  zaburzeniem  krążen ia  k r w i przez m ięśnie, mózg i  organy 
w ew nętrzne.

Te odchylen ia  od no rm alnego fu n kc jo n o w a n ia  w y w o łu ją  
s k u tk i zw iązane z przegrzaniem  cia ła. Są n im i:  szybkie  m ę­
czenie się, uczucie słabości, uczucie lęku , psychiczne podraż­
n ien ie , zw iększen ie często tliw ości tę tna  i  c iśn ien ia  k rw i,  
bó le  g łow y, nudności i  w y m io ty , stan n iep rzytom nośc i oraz 
kurcze. O b ja w y  te są rezu lta tem  podwyższenia te m p e ra tu ry  
c ia ła  i  zaburzeń w  k rą że n iu  k rw i.

Pow iększenie często tliw ości tę tna  w sku te k  przyśpieszenia 
szybkości k rążen ia  k r w i je s t spowodowane dążeniem  do za­
bezpieczenia się u s tro ju  przed przegrzaniem  przez ochłodze­
n ie  po w ie rzchn i skóry. Pow iększenie często tliw ości tę tna  
i  c iśn ien ia  ch a rak te ryzu je  wzm ożona praca serca, k tó rą  w y ­
konać może ty lk o  zupe łn ie  zd ro w y  U stró j.

N a leży tu  wspom nieć, że cz łow iek  posiada stosunkow o n ie ­
w ie lk ie  zdolności p rzystosow ania  się do w yso k ich  tem pera­
tu r ,  z czego w y n ik a , że p rz y  doborze k a d r ra to w n iczych  na ­
leży s taw iać  specja lne w ym agan ia  w y trzym a ło śc i w  p ra cy  
p rzy  podwyższonej tem pe ra tu rze  i  w ilgo tnośc i, a poza ty m  
na leży w  p lanach  ćw iczeń reg u lam in ow ych  p rze w id yw a ć  od­
nośne ćw iczenia, k tó re  b y  po w odow a ły  w zro s t zdo lności a k l i­
m a tyza c ji do wyższych tem pe ra tu r.

Jednym  ze sku tk ó w  podwyższonej te m p e ra tu ry  otoczenia 
je s t wzm ożenie tę tna. D latego też w  czasie p racy  wskazane 
je s t przeprow adzen ie k o n tro li często tliw ości tę tna , w  celu 
okreś len ia  g ra n icy  czasu p racy  ra to w n ik ó w  p rzy  podwyższo­
ne j tem pera tu rze . P rzy  często tliw ośc i ponad 140 uderzeń na 
m in u tę  należy pracę ra to w n ik a  p rze rw ać  i  m us i on w y jść  
ze środow iska o podwyższonej tem peraturze. T ak ie  postę­
pow anie  w y e lim in u je  m ożliw ość pow staw an ia  w yp a d kó w  
śm ie rte lnych  w  a k c ji ra tow n icze j.

W  ta b e li 1 podaje się dopuszczalny czas p ra cy  ra to w n i­
ków , w  zależności od te m p e ra tu ry  i  w ilgo tn ośc i otaczającego 
pow ie trza , p rzy  czym  d la  te m p e ra tu r i  w ilgo tn ośc i n ie  w y ­
kazanych w  tabe li, na leży p rzy ją ć  dane zbliżone, okreś la jąc  
je  na podstaw ie ana log ii. Równocześnie zaznacza się, że po -

Tabela 1

tem peratura su­
chego pow ietrza

Różnica tem pe­
ra tu r termom, 

mokrego
W ilgotność 

względna w  %
Czas pracy 

w m inu tach

30 4 70 120
3 90 120

40 10 40 60
6 63 55
2 83 25

50 17 25 35
14 36 25

7 63 15
4 80 13

60 25 15 15
17 35 13

9 60 5
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dane w  ta b e li n o rm y  czasu p racy  są określone pod w a ru n ­
k ie m  ko le jnośc i zastosowania okresów  p ra cy  od 5 do 7 m in u t  
i  odpoczynku w  otoczeniu tejże tem pe ra tu ry .

W  w yp a d ku  m ożności w y jś c ia  i  do jśc ia  do bazy z n o r­
m a lną  tem pera tu rą , czas p racy  ra to w n ik a  może być p o w ię ­
kszony z w a ru n k ie m  dok ładne j obserw acji pracującego lu b  
też w  raz ie  n iezbędnej konieczności.

Tabela 2
tem peratura

Czas marszu
Tem peratura Czassuch. such.

term om etru term om etru marszu

30 60 40 13
32 50 42 12
34 40 45 10
35 35 50 6
36 32 55 5
38 35 60 3

W  tab e li 1 1 2  wyszczególnione są dane, zaczerpnięte z l i ­
te ra tu ry  rad z ie ck ie j i  s tanow iące w y tyczne  co do n o rm  p ra ­
cy do łow e j w  w a ru n ka ch  a w a ry jn ych . W ytyczne  te są ró w ­
nież dowodem , że każda akc ja  ra tow n icza  została zbadana 
z p u n k tu  w idzen ia  podstaw  nauko w ych  i  te  w łaśn ie  re z u lta ­
ty  p o s łu ży ły  ja k o  n o rm a ty w y  do określen ia  czasu p racy

w  ta k  skom p likow anych  i  tru d n y c h  w a runkach , ja k ą  jest 
akc ja  do łowa.

Tabela 1 jes t ściśle zw iązana z tabelą 2 no rm u jącą  czas 
m arszu ra to w n ik a  w  w a ru n ka ch  w yso k ich  te m p e ra tu r i w i l ­
gotności w zg lędne j w  gran icach od 60 —  90°/o.

Z powyższego w y n ik a , że dalszym , rów n ież  n ieodzow nym  
w a ru n k ie m  stosowanym  p rzy  każdej a k c ji ra to w n ic tw a , po­
w in n o  być ja k  n a jb a rd z ie j w n ik liw e  ana lizow an ie  p rzep row a­
dzanych na dole a k c ji ra tow n iczych , w  celu usta len ia  z je d ­
ne j s trony  re a k c ji ja k ą  się obserw ow ało u  ra to w n ik ó w  w  cza­
sie w y k o n y w a n ia  przez n ich  p racy  i  ana lizow an ie  zm ian  za­
chodzących w  ich  us tro ju .

O rien ta cy jn e  p rzes łank i dotyczące w p ły w u  zm ian u s tro jo ­
w ych  p rzy  w y k o n y w a n iu  p racy  w  podwyższonej tem pe ra tu ­
rze i  podwyższonej w ilgo tnośc i, m ożna b y  uzyskać w  pew ­
nym  zakresie w  czasie przeprow adzan ia  ćw iczeń reg u lam in o ­
w ych  lu b  też szkolen ia ra to w n ik ó w . N iezbędną koniecznoś­
cią jes t postaw ien ie  obse rw ac ji na s topn iu  nauko w ych  badań 
i  ty lk o  w  ten sposób może być uzyskana podstaw a do ra c jo ­
na lnego i  p raw id łow ego  fu n kc jo n o w a n ia  s łużby ra tow n icze j 
w  dole, z jednoczesnym  w y e lim in o w a n ie m  m ożliw ośc i po w ­
stan ia  w yp a d kó w  w sku te k  t.zw . ud a ró w  c iep lnych lu b  też 
przegrzania.

P IŚ M IE N N IC T W O
1. C h o d o t  „ G ornospasatie lno je  D ie ło "  — 1952.
2. R ukow odstw o p ra k lic z e s k im  za n ia tja m  po g ig ie n ie  tru d a  —- 1952.

Niszczenie substancji trujqcych

A r ty k u ł zaw ie ra  radzieck ie  tym czasowe przepisy niszczenia n ie k tó ry c h  sub s tanc ji tru ją c y c h  o s i l­
n ym  dz ia łan iu , k tó re  s ta ły  się n iezdatne do dalszego u ż y tk u  oraz om aw ia  ś ro d k i ochrony osobiste j 
i  pu b liczn e j potrzebne p rzy  czynnościach niszczenia. P rzep isy te zostały zatw ierdzone przez N K W D  
i  M in is te rs tw o  O chrony Z d ro w ia  ZSRR w  dn. 15.11.1939 *).

C/raTM 3aKJiioqaeT BpeMeHHbie coBeTCKue npennHcaHHH yHimoiKeHHH HeKOTophix OTpaBJiiuoiiinx 
BemecTB, cHjibHo neficTByioiuHX, KOTopbie k najibHeiliiieMy ynoTpeójieHHio OKa3ajwcb HenpnroAHbiMH.

R a jie e  CTaTba paccM aTpim aeT cpencTBa jihuho h  u o fim ecTBeim oH 6e3onacHOCTH, KOTopbie HeoÓxoAHMO 
npHMeHHTb bo BpeMa npoiiecca yHHaTOJKeHHH oTpaBbi.ripeAnacaH HH  st H3aTBeo>KiieHbi H K R 7 1  
CTepcTBOM C.C.C.P. a h . 15. I I  1939r0A.

1. P rzep isy n in ie jsze  ob e jm u ją  następu jące substancje 
tru ją c e  o s iln y m  d z ia ła n iu :

a) bezw odn ik  arsenowy

b) „  a rsenaw y
c) sub lim a t
d) fo s fo r (żó łty)
e) b rucyna

f) n ik o ty n a

g) s trychn ina
h) cynchon ina

i) cy janow odór

j)  sole cy ja no w od o ru  (cy ja ne k  sodu, cy ja ne k  potasu, cy­
ja n e k  kadm u, cy ja ne k  srebra, cy ja ne k  i  t len ocy jane k  rtęc i, 
cy ja ne k  o łow iu , cy ja ne k  m iedz i, cy ja ne k  cynku , cy ja ne k  
baru, cy ja ne k  w a pn ia , p re p a ra ty  cy janow e  („c y k lo n “ )

k) c h lo ro p ik ry n a
l ) dw usia rczek węgla.

2. P rzep isy n in ie jsze  obow iązu ją  w e w szys tk ich  zakładach, 
przeds ięb iors tw ach i  in s ty tu c ja ch .

3. Substancje  tru ją c e  o s iln y m  dz ia łan iu , k tó re  n ie  mogą 
być w yko rzys ta ne  zgodnie z ich  przeznaczeniem  p ie rw o tn ym ,

*) T łu m a czy ł inż. B. S w i e ż a w s k i  z w y d a w n ic tw a  p .t. ,.Pod­
rę czn ik  o ch ro n y  p racy  i  te c h n ik i bezpieczeństw a“ część I I  — zeb ra li 
P. S. R a j  ł  o i  M . E. Z  i  e o. M oskw a 1951.

albo k tó re  przesta ły  być potrzebne —  p o w in n y  być p rzeka­
zane o rg an izac ji zbytu .

4. N iszczenie tru c iz n  dopuszcza się ja k o  środek ostateczny. 
Zniszczenia ich  m ożna dokonać w  następu jących p rz y ­
padkach:

(1) G dy tru c iz n y  s ta ją  się n iezdatne, z pow odu ich  d łu ­
go trw a łego  p rzechow yw an ia  a lbo są zanieczyszczone obcym i 
dom ieszkam i i  n ie  mogą być użyte  do p rzerobu;

(2) je że li n ie  m ożna zw róc ić  ich  z pow odu uszkodzenia 
opakow an ia  fabrycznego;

(3) je że li z w ro t jes t n iece low y z pow odu ich  m a łe j ilości.
N iszczenie bezw odn ika  arsenowego i  bezw odn ika  arse-

nawego z uw a g i na ich  trw a łość  —  je s t dozwolone ty lk o  
w  w y j ą t k o w y c h  p r z y p a d k a c h .

O zniszczeniu tru c iz n y  decydu ją  w  każdym  poszczególnym  
p rzyp ad ku  osobiście k ie ro w n ic y  zakładu, p rzedsięb iorstw a 
lu b  in s ty tu c ji,  w  k tó re j z n a jd u ją  się substancje tru ją c e ;

(4) o kon ieczności zniszczenia subs tanc ji t ru ją c e j o s iln ym  
d z ia ła n iu  i  o sposobie niszczenia, decydu je  osoba, odpow ie­
dzia lna  za od b ió r i  p rzechow an ie  tru c iz n y , na podstaw ie 
specja lnego zarządzenia, k tó re  po w in no  zaw ierać następu­
jące dokładne dane:

(a) pow ody zniszczenia tru c iz n y ;

(b) ciężar b ru tto  i  ne tto  tru c iz n y  podlega jącej zniszczeniu;
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(c) nazw isko osoby, odpow iedz ia lne j za zniszczenie t r u ­
c izny  i  o rgan izac ję  ś rod ków  bezpieczeństwa indyw idu a ln eg o  
i  publicznego;

(d) m ie jsce i  sposób zniszczenia tru c iz n y ;
(e) spis osób dopuszczonych do zniszczenia tru c iz n y ;
(f) t r y b  sporządzania a k tu  zniszczenia tru c izn y .

O dp isy  tego zarządzenia na leży przedłożyć po 1 egzem pla­
rzu  m i l ic j i  i  pańs tw ow e j in s p e k c ji san ita rne j.

Zniszczenie tru c iz n y  może być dokonane dop ie ro  po  u zy ­
skan iu  de cyz ji pańs tw ow e j in s p e k c ji sa n ita rn e j M in . O chrony 
Z d ro w ia  w  danej spraw ie .

5. N iszczenie tru ją c y c h  sub s tanc ji o s iln y m  d z ia ła n iu  może 
być dokonyw ane t y l k o  przez personel spec ja ln ie  p rzygo ­
to w a n y  i  up ow ażn iony do te j p racy.

6. Bezpośrednie k ie ro w n ic tw o  p rac n iszczenia tru ją c y c h  
sub s tanc ji o s iln y m  d z ia ła n iu  może być  pow ie rzone ty lk o  
osobie, do k ła dn ie  obzna jm ione j z w łaśc iw ośc ia m i f iz y k o ­
chem icznym i i  to ksyczn ym i n iszczonych tru ją c y c h  sub s tanc ji 
o s iln y m  d z ia ła n iu  (t.s.s.d.) i  o r ie n tu ją c y c h  się do k ła dn ie  co 
do re a k c ji chem icznych, przeb iega jących p rz y  u n ie szkod li­
w ie n iu  i  n iszczeniu truc izn .

7. Personel p row adzący ro b o ty  u n ie szkod liw ien ia  i  niszcze­
n ia  t.s.s.d. p o w in ie n  być dobrze p o in s tru o w a n y  przez k ie ­
ro w n ik a  robót, o sposobach ro b ó t i  m o ż liw ych  n iebezpie­
czeństwach, a także sposobach bezpiecznej p racy.

8. Personel uczestniczący w  pracach u n ie szkod liw ien ia  
t.s.s.d. p o w in ie n  być zaopatrzony w  odpow iedn ią  odzież 
specja lną i  sprzęt ochronny.

9. Odzież specja lna, sprzęt och ronny  i  in w en ta rz , po u k o ń ­
czeniu p rac un ie szko d liw ia n ia  i  n iszczenia t.s.s.d. —  na leży 
poddaw ać odpow iedn iem u oczyszczaniu i  u n ie szkod liw ian iu .

Osoby, k tó ry m  zostało zlecone oczyszczanie i  p ra n ie  odzie­
ży specja lne j i  sprzę tu  ochronnego, na leży uprzedzić o za­
nieczyszczeniu odzieży specja lne j tru c iz n ą  i  po instruow ać
0 środkach ostrożności p rz y  ty c h  pracach.

10. Odzież roboczą (specja lną) personelu, uczestniczącego 
w  pracach un ie szko d liw ia n ia  i  n iszczenia t.s.s.d., na leży 
przechow yw ać oddz ie ln ie  od dom ow ej (w łasne j) odzieży p ra ­
cu jących.

11. Personel uczestniczący w  pracach u n ie szkod liw ian ia
1 niszczenia t.s.s.d., po ukończen iu  prac, p o w in ie n  w ziąć 
n a try s k i lu b  um yć się w  łaźn i.

12. P ersone low i b io rącem u ud z ia ł w  pracach un ie szko d li­
w ia n ia  i  niszczenia t.s.s.d., w zb ron ione  jes t spożywanie po ­
s iłk ó w  i  pa len ie  papierosów , zarów no p rzy  p rzeprow adzan iu  
robó t, ja k  i  w  ogóle w  odzieży specja lne j.

13. P rz y  p row adzen iu  ro b ó t u n ie szko d liw ia n ia  i  niszcze­
n ia  t.s.s.d. na leży p rzew idz ieć w sze lk ie  ś ro d k i zapew nia jące 
p ierw szą pomoc, w  raz ie  zachodzących w yp a d kó w  i  za truć 
p rzy  pracy.

14. O pakow anie  po t.s.s.d. na leży n iszczyć r ó w n o c z e ­
ś n i e  z samą tru c iz n ą  a lbo u n ie szkod liw iać  przez odpo­
w ie d n ie  zabiegi. O pakow anie  n ie  dające po zabiegach pe ł­
ne j g w a ra n c ji n ieszkod liw ośc i, n ie  może być  donuszczone 
do obiegu.

15. P rzew óz przeznaczonych do zniszczenia t.s.s.d., w  opa­
ko w a n iu  uszkodzonym  lu b  słabym , m ogącym  spowodować 
roz lew an ie  lu b  rozsypyw an ie  tru c iz n y  —  j e s t  n i e d o ­
p u s z c z a l n y .

16. Ś ro d k i przewozowe do tra n s p o rtu  t.s.s.d., przeznaczo­
nych  do zniszczenia, na leży un ie szko d liw ić  przez odpow iedn ie 
zab ieg i i oczyszczenie. Ś ro d k i przewozowe po transporc ie  
tru c iz n  n ie  mogą być używ ane, przed un ieszkod liw ien iem ,

do przewożenia p ro d u k tó w , paszy, m a te ria łó w , lu dz i, ż y w ­
ności.

17. M ie jsce  w yko n a n ia  p rac zniszczenia t.s.s.d. należy 
odpow iedn io  s ta rann ie  oczyścić i  un ieszkod liw ić .

18. O dokonanym  zniszczeniu t.s.s.d. zestaw ia się a k t (p ro ­
tokó ł), k tó ry  podp isu je  k ie ro w n ik  in s ty tu c ji i  osoba, odpo­
w iedz ia lna  za w yko n a n ie  p rac zniszczenia tru c izn y .

A k t  sporządza się w  3 egzem plarzach, z k tó ry c h  jeden 
pozostaje w  in s ty tu c ji,  k tó ra  dokona ła  zniszczenia tru c izn y  
i  s tanow i podstaw ę do w y k re ś le n ia  tru c iz n y , d ru g i sk ie ro ­
w u je  się do P aństw ow e j In s p e k c ji S a n ita rn e j w  M in is te r­
s tw ie  O chrony Z d ro w ia , a trz e c i do K om endy R e jonow e j 
M il ic j i .

A k t  p o w in ie n  zaw ierać: datę i  godzinę zniszczenia tru c izn y , 
m ie jsce, ilość (ciężar ne tto  i  b ru tto )  zniszczonej tru c iz n y , 
sposób zniszczenia, fa k t  zniszczenia lu b  un ie szkod liw ien ia  
opakow an ia  i  sposób dalszego jego uży tko w an ia , un ieszko­
d liw ie n ie  środka transp o rtu , ś ro d k i p ro fila k ty c z n e  zastoso­
w ane w  re jo n ie  zniszczenia tru c iz n  w  celu zapobieżenia 
m ożliw ośc i za truć  lu d z i i  zw ie rzą t.

19. N iszczenie t.s.s.d. dozwolone je s t ty lk o  w  obecności 
p rzeds taw ic ie la  P aństw ow e j In s p e k c ji S an ita rn e j M in . 
O chrony  Z d ro w ia . W  spraw ie  u d z ia łu  p rzedstaw ic ie la  R e jo ­
now e j K om endy M i l ic j i  O byw a te lsk ie j N K W D  decydu je 
w  każdym  oddz ie lnym  p rzyp a d ku  na cze ln ik  w łaściw ego 
o rganu m il ic ji .

20. Zniszczenie t.s.s.d. po w in no  być  przeprow adzone je d ­
n ym  ze sposobów, w ym ie n io n y c h  w  „ In s t ru k c ji o un ieszko­
d liw ia n iu  i  n iszczen iu t.s.s.d.“  za tw ie rdzone j przez P aństw o­
w ą Insp ekc ję  S an ita rn ą  M in . O chrony  Z d row ia .

21. O dpow iedzia lność za ca łoksz ta łt p rac zniszczenia t r u ­
c izny i  za w sze lk ie  następstwa, mogące w y n ik n ą ć  w sku te k  
n iep raw id ło w e go  je j zniszczenia spoczywa na k ie ro w n ik a c h  
p rzeds ięb io rs tw , zak ładów , in s ty tu c ji.  W ym ien ione  osoby 
p o w in n y  znać do k ła dn ie  n in ie jsze  p rzep isy  i  ściśle je  p rze ­
strzegać.

22. W in n i p rzekroczen ia  n in ie jszych  przep isów  podlega ją 
odpow iedzia lności sądowej.

23. N adzór nad w yko n a n ie m  n in ie jszych  p rzep isów  w y ­
k o n u ją  O rgany M i l ic j i  i  P aństw ow a In sp e kc ja  S an ita rna  
M in is te rs tw a  O chrony  Z d ro w ia .

IN S T R U K C J A
u n i e s z k o d l i w i a n i a  i  n i s z c z e n i a  s u b s t a n c j i  
t r u j ą c y c h  o s i l n y m  d z i a ł a n i u .  (Z a tw ie rdzona  przez 
P aństw ow ą Insp ekc ję  S an ita rn ą  M in . O chrony  Z d row ia ).

W ym ien ion e  w  przepisach tym czasow ych substancje t r u ­
jące o s iln y m  d z ia ła n iu  pod lega ją  zniszczeniu, zgodnie 
z pu n k te m  4 przepisów , ty lk o  w  w y ją tk o w y c h  w ypadkach , 
k ie d y  n ie  m a żadnej m ożliw ośc i w yko rz y s ta n ia  ty c h  sub­
s tan c ji.

Sposób un ie szko d liw ia n ia  i  niszczenia w y b ie ra  się w  każ ­
dym  oddz ie lnym  p rzyp ad ku , zależnie od ilo śc i substanc ji 
przeznaczonej do zniszczenia, oraz od w a ru n k ó w  m ie jsco ­
w ych , w  k tó ry c h  przeprow adza się to  zniszczenie.

I.  Bezwodnik arsenowy i bezwodnik arsenawy —  niszczy 
się przez zakopyw an ie  w  ziem ię, na jdogodn ie j w  m ie jscach 
chow ania  p a d lin y  byd ła , p rz y  zachow aniu następu jących 
ostrożności. W  odległości co n a jm n ie j 1 k m  od osiedla, p u ­
b liczn ych  z b io rn ik ó w  w o d y  i  pa s tw isk  trzody , w y k o p u je  
się dó ł o g łębokości co n a jm n ie j 1 m. A rsze n ik  w  ilo śc i do 
100 g rozpuszcza się w  10% roztw o rze  s iln e j zasady roz­
le w a  się w  dole ró w n o m ie rn ie  i  zasypuje się z iem ią. W  je d ­
n ym  m ie jscu  w o ln o  zakopyw ać n a jw y ż e j 100 g arszeniku.

I I .  Sublimat. S u b lim a t rozpuszcza się w  gorące j w odzie 
i  rozcieńcza się do stężenia: 1 część su b lim a tń  na 1000 części 
w ody. R oz tw ór w y le w a  się do ścieku lu b  używ a się do ce lów  
dezyn fekc ji. Ilość  zniszczonego jednorazow o su b lim a tu  n ie  
po w in na  przekraczać 500 g.

I I I .  Fosfor żółty. F osfo r ż ó łty  n iszczy się przez spalenie. 
Spa len ie  przeprow adza się na o tw a rty m  m ie jscu  od leg łym
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co n a jm n ie j 1 k m  od os ied li, sk ła dó w  żywności, m ie jsc  pracy, 
b u d yn kó w  p u b licznych  i  k u l tu r  drzew , w  dole o ś redn icy  
co n a jm n ie j 0,75 m  i  głębokości co n a jm n ie j 1 m. Jednora­
zowo w o ln o  spalać n ie  w ięce j n iż  200 g.

W  raz ie  kon ieczności zniszczenia pow yże j 200 g fos fo ru , 
na leży zaopatrzyć się w  zapasowe naczynie z wodą, do k tó ­
rego p rzek łada  się szczypcam i nadw yżkę  fos fo ru . O pako­
w anie , że zna jd u ją cym  się w  n im  pod w a rs tw ą  w o d y  fos fo ­
rem  p rzynos i się na m ie jsce spalania . T u  o tw ie ra  się ostroż­
n ie  opakow anie , s trąca się je  żerdzią o d ługości 3—4  m  do 
do łu  i  zapala się za pomocą p łonące j drzazgi, p rz y tw ie rd z o ­
ne j do drug iego opakow ania . Spala się także żerdź. Po 
zakończeniu spa lan ia  dó ł zasypuje się.

P rzy  zapa len iu  fo s fo ru  na leży stać po s tron ie  n a w ie trzn e j 
do łu , a w  czasie jego spa lan ia  trzeba  kon ieczn ie  odejść od 
do łu  na 30— 40 k ro k ó w , d la  u n ik n ię c ia  za truc ia .

P onieważ ż ó łty  fo s fo r zapala się ła tw o  p rzy  z w y k łe j tem ­
pera turze , d la  u n ik n ię c ia  oparzeń n ie  w o ln o  do tykać  się go 
ręka m i, a lbo w k łada ć  do k ieszen i zanieczyszczone fosfo rem  
narzędzia (szczypce itd .). Narzędzia oczyszcza się przez w ie ­
lo k ro tn e  w ty k a n ie  w  ziem ię i  przesuw anie przez p łom ień.

IV . Alkaloidy: nikotynę, brucynę strychninę, cynchoninę 
n iszczy się przez spalenie. N ik o ty n ę  n a jle p ie j spalać w  b ry -  
tw ance  (panw i) po do la n iu  do n ie j up rzedn io  sp iry tu su  
dena turow anego w  s tosu nku— • 1 część n ik o ty n y  na 10 części 
sp iry tu su . M ożna także spalać n ik o ty n ę  zm ieszaną ze sprosz­
ko w a n ym  węglem .

M ieszan ie w y k o n u je  się w  naczyn iach z m a te r ia łu  —  albo 
ca łko w ic ie  spala jącego się —  albo nagrzewającego się ła tw o , 
ja k  drewno, b lacha itp . M iesza się, dosypu jąc proszek węgla 
i  m ieszając d re w n ia n ym  m ieszadłem  do stanu gęstej masy, 
n ie  w y le w a ją ce j się z naczynia. N aczynie z zaw artośc ią  
i  m ieszadłem  rzuca się w  ognisko, re s z tk i po p io łu  zakopu je 
się w  ziem ię.

B rucyn ę  s trychn inę , cynchon inę  umieszcza się w  d re w n ia ­
n ym  lu b  p a p ie row ym  ku b e łku , z a w ija  się w  p a p ie r zm o­
czony ob fic ie  dena tu ra tem  a lbo n a ftą  i  rzuca się w  ognisko 
na rozżarzoną b ry tw a nn ę . Resztę po p io łu  zakopu je  się 
w  ziem ię.

Spa lan ie  a lk a lo id ó w  w o ln o  w yko n yw a ć  m a ły m i p a rtia m i, 
n ie  w ięce j n iż  po 10 g. N iszczenie a lk a lo id ó w  na leży w y k o ­
nyw ać ze szczególną starannością  i  ostrożnością, z uw ag i 
na w ysoką  toksyczność i  lo tność ty c h  substancji.

Po dokonanym  zniszczeniu a lk a lo id ó w  m y je  się ręce 1% 
roz tw o rem  kw asu  solnego, a następn ie m yd łem .

V. Cyjanowodór, jego sole i preparaty (z w y ją tk ie m  n ie ­
rozpuszcza lnych —  c y ja n k u  srebra, m iedz i, o łow iu ). P od le­
ga jący zniszczeniu cy janow odór, jego sole i  p re p a ra ty  u n ie ­
szkod liw ia  się up rzedn io  przez dz ia łan ie  zaw iesiną s iarczanu 
żelazawego i  gaszonego w apna w  s tosunku: d la  cy ja n o ­
w o do ru  24 części w agow ych  s iarczanu żelaza i  12 części 
w apna gaszonego na każdą część w agow ą cy janow odoru ; 
d la  so li cy ja no w od o ru  odpw iedn io  6 części w agow ych  s ia r­
czanu żelazawego, 13 części w apna gaszonego. Z aw iesinę 
p rzyg o to w u je  się każdorazow o przed użyciem  przez roz­
m ieszanie w apna i  s ia rczanu żelazawego w  wodzie. R oz tw ór 
p rzyg o to w u je  się 10%.

C y janow odó r un ie szko d liw ia  się przez zanurzenie zam kn ię ­
tego naczyn ia  z cy janow odorem  w  in n y m  naczyn iu  z ch łod ­
n y m  roz tw o rem  u n ie szkod liw ia ją cym , po czym, pod w a rs tw ą  
cieczy, p ierw sze naczyn ie  o tw ie ra  się ostrożn ie i  zwo lna, 
a cy ja no w od ó r m iesza się z zaw iesiną przez 30 m in u t, pozo­
s taw ia  do zupełnego u n ie szkod liw ien ia  przez 3-^4  godziny 
i  następnie .w y le w a  się na ś m ie tn ik  lu b  do zlewu.

Szczególniejszą ostrożność w  stosunku do cy ja no w od oru  
na leży zachować p rzy  tem pe ra tu rze  p o w ie trza  zewnętrznego 
pow yże j 20°, poniew aż kw as cy ja no w od ó r w rze  p rz y  te m ­
pe ra tu rze  27°.

Sole cy ja no w od o ru  i  p re p a ra ty  w k ła d a  się zw o lna  i  ostroż­
n ie  do świeżo przygotow anego ro z tw o ru  u n ie s z k o d liw ia ją ­
cego, m iesza się przez oko ło  30 m in u t  a następn ie w y le w a  się 
na ś m ie tn ik  lu b  do k a n a liza c ji.

P rzy  usu w a n iu  ro z tw o ró w  un ie szko d liw ia ją cych  do k a n a ­
l iz a c ji na leży przedtem  zapobiec, ażeby rów nocześnie n ie  
b y ły  spuszczane w o d y  kwaśne.

Ilość poddawanego jednorazow o zniszczeniu cy ja no w od oru  
lu b  jego so li n ie  może przekraczać 200 g.

V I. D w usia rczek w ęgla. D w usia rczek w ęg la  w  ilośc iach 
do 1 kg  u n ie szkod liw ia  się przez ostrożne w y le w a n ie  na 
z iem ię w  od ległości co n a jm n ie j 1 k m  od m ieszkań, pa s tw isk  
i  k u l tu r  leśnych.

D w usia rczek w ęg la  w  ilośc iach  pow yże j 1 k g  poddaje się 
zniszczeniu przez spalenie. Spa len ie  przeprow adza się na 
m ie jscu  o tw a rty m  w  odległości co n a jm n ie j 1 k m  od m iesz­
kań , sk ładów  żyw nościow ych , m ie jsc  roboczych i  bu dyn ków  
pub licznych , dróg uczęszczanych i  k u l tu r  leśnych, na p lacu  
otoczonym  row em . Zapa len ie  odbyw a się za pomocą łu czyw a  
przym ocowanego do żerdzi o d ługości 3 do 4 m. P rz y  pod­
p a la n iu  na leży zna jdow ać się na s tron ie  na w ie trzne j. 
D w usia rczek w ęg la  dostaw ia  się do m ie jsca spa len ia  pod 
w a rs tw ą  w ody. W  je d n ym  ła d u n k u  w o ln o  spalać n ie  w ięce j 
n iż  10 kg.

A .

Pracę un ie szko d liw ia n ia  i  niszczenia w ym ie n io n ych  w  n i­
n ie jsze j in s tru k c ji subs tanc ji o s iln y m  d z ia ła n iu  p rzep row a­
dza się w  kom binezon ie , rękaw icach  i masce przeciw gazow ej 
ty p u  B N . P rzy  n iszczeniu cy ja no w od o ru  stosu je się m askę 
przeciw gazow ą ty p u  B, pom alow aną na k o lo r  n ieb iesk i.

B.

P rz y  spa lan iu  dw us ia rczku  w ęg la  i  fo s fo ru  na leży sto­
sować odzież specja lną z tk a n in y  ln ia n e j, nasyconej sub­
s tanc ją  ognioodporną. P rzy  spa lan iu  fo s fo ru  na leży pos łu­
g iw ać się gu m ow ym  obuw iem  i  g u m o w ym i ręka w ica m i. 
P rzy  s ty k a n iu  się z a lka lo id a m i, dw us ia rczk iem  węgla 
i  zw iązkam i cy ja n u  rękaw ice  p o w in n y  być gum owe.

U w a g a .  W y b ó r m ie jsca do un ie szko d liw ia n ia  i  niszcze­
n ia  substancyj t ru ją c y c h  o s iln y m  dz ie łan iu , uzgadnia się 
z m ie jscow ym  nadzorem  san ita rn ym , a w  p rzypadkach  k o ­
niecznych, z nadzorem  w e te ry n a ry jn y m .

V I I .  Chloropikryna w  ilośc i n ie  przekracza jące j 5,01 może 
być zniszczona n a s tępu ją cym i sposobami:

1. P rzez w yp a ro w a n ie  (w  porze le tn ie j lu b  z im ow e j —  
niezależne od pogody, le p ie j w  pogodę suchą (niedeszczową) 
albo p rzy  s łabym  lu b  średn im  w ie trze , z uw zg lędn ien iem  
jego k ie ru n k u :

(a) W  po lu , na p lacu  n iezabudow anym , w  od ległości co 
n a jm n ie j 500 m  od pomieszczeń zam ieszkałych, sadów i  ogro­
dów  n iszczy się c h lo ro p ik ry n ę  przez w y p a ro w y w a n ie  z m e­
ta lo w ych  tac.

Jeże li n ie  m ożna p rzeprow adzić  odparow an ia  p rzy toczo­
n y m  sposobem w  porze le tn ie j (w  suchą pogodę) m ożna 
zniszczyć c h lo ro p ik ry n ę  przez w yp a ro w an ie  z dowolnego 
p łask iego naczynia, w ystaw ionego na dz ia łan ie  słońca.

N a tacę lu b  inne  p łask ie  naczynia na lew a się c h lo ro p ik ry n ę  
w a rs te w ką  n ie  grubszą n iż  0,5 m m . Zniszczenie je s t zakoń­
czone gdy c h lo ro p ik ry n a  w yp a ru je .

(b) W  raz ie  n iem ożności zniszczenia c h lo ro p ik ry n y  spo­
sobem op isanym  w  pu n kc ie  (a) m ożna zniszczyć c h lo ro p i­
k ry n ę  na o tw a rty m  ogn iu ; w  ty m  celu w  ta k ic h  sam ych 
m ie jscach  i  w  tych  sam ych w a ru n ka ch  ( ja k  w  pu n kc ie  a) 
rozpa la  się ognisko z odpadków  (szm aty, k a w a łk i desek, 
w ió ry  itp . m a te ria ł). C h lo ro p ik ry n ę  w y le w a  się ostrożnie, 
n ie w ie lk im i p o rc ja m i, pom ału, na p łonący  m a te ria ł. Resztę 
ognia zasypuje się z iem ią i  u b ija  się.

2. Przez n e u tra liza c ję  podgrzanym  20% sp iry tu sow o- 
w o dn ym  (1 część sp iry tu s u  —  1 część w ody) roz tw o rem  
s ia rczku  sodu w  s to s u n k u :'4 k g  technicznego (60%) s ia rczku 
sodu na 1 l i t r  (1,65 kg) c h lo ro p ik ry n y  (s ia rczku sodu bierze 
się w  p rz y b liż e n iu  o 50% w ięce j od ilośc i n iezbędnej na 
podstaw ie  ob liczen ia  stechiom etrycznego).

Sposób, postępowania. Do b u t l i  je dn e j lu b  k i lk u  ró w n o ­
cześnie (o po jem ności 5 1) na lew a się po 4,0 1 podgrzanego 
20% sp iry tusow e-w odnego ro z tw o ru  s ia rczku  sodu, po czym  
do lew a się po 0,2 1 c h lo ro p ik ry n y , w strząsa ostrożn ie i  po­
zostaw ia się w  dyges to rium  na 6 godzin, w strząsa jąc p e rio ­
dycznie. Po u p ły w ie  w ym ien ionego czasu pow sta łą  m iesza­
n inę  w y le w a  się do k a n a liz a c ji, lu b  w  je j b ra k u  w y le w a  
się do w yko pa nych  do łów  (b u tl i używ a się do zniszczenia 
następnych p o re y j c h lo ro p ik ry n y ).

Po zakończeniu n iszczenia c h lo ro p ik ry n y  b u tle  o p łu k u je  
się w ym ie n io n ym  sp iry tu so w o -w o d n ym  roz tw o rem  s ia rczku  
sodu i  w y m y w a  się wodą.

U w a g a  d o  p. 2 a) D o p rzyg o tow an ia  20% s p iry tu -  
sow o-wodnego ro z tw o ru  s ia rczku  sodu na leży rozpuścić 20 g 
s ia rczku  sodu w  m ieszance sp iry tu sow o-w o dn e j, doprow a­
dzając c a łk o w itą  objętość ro z tw o ru  do 100 cm3.

b) W ym ien ion ą  m ieszankę sp iry tu sow o-w o dn ą  (1 część 
s p iry tu s u -d e n a tu ra tu  +  1 część w ody) o trz y m u je  się przez 
m ieszanie ró w n ych  ilo śc i s p iry tu s u -d e n a tu ra tu  i  w o dy  
np. 10 1 s p iry tu s u -d e n a tu ra tu  m iesza się z 10 l i t r a m i w ody.
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c) Do p rzygo tow an ia  20% ro z tw o ru  sp iry tusow o-w odnego 
na 4 k g  s ia rczku  sodu (technicznego) trzeba  rozpuścić 4 k g  
s ia rczku  sodu (technicznego) w  m ieszance s p iry tu so w o -w o d - 
ne j, doprow adza jąc c a łk o w itą  ob ję tość do 20 1.

d) P rzygo tow an ie  20% sp iry tusow o-w odnego ro z tw o ru  
s ia rczku  sodu odbyw a się bądź w  szafie z w yc iąg iem  (d y - 
gestorium ) —  p rzy  użyc iu  s ilnego ciągu, bądź na w o ln y m  
pow ie trzu .

e) P rzed rozpoczęciem zniszczenia c h lo ro p ik ry n y  p rzyg o ­
to w a n y  20% s p iry tu so w o -w o d n y  ro z tw ó r s ia rczku  sodu pod­
grzewa się le k k o  (n ie w ięce j n iż  do 40— 45°C). P odgrzew anie 
w y k o n u je  się ostrożn ie n ie  dopuszczając do zapalan ia  m ie - 
m ieszanki.

f) Zniszczenie c h lo ro p ik ry n y  przez n e u tra liza c ję  20% sp i- 
ry tu s o w o -w o d n y m  roz tw o rem  s ia rczku  sodu w y k o n u je  się 
w  sposób w skazany w  in s tru k c ji.

IN S T R U K C J A
w  s p r a w i e  o d k a ż a n i a  o p a k o w a ń  p o  s u b s t a n ­

c j a c h  t r u j ą c y c h  o s i l n y m  d z i a ł a n i u .
I .  Bezwodnik arsenowy i  arsenawy. Ż e l a z n e  b ę b n y  

po arsenie p rzem yw a się roz tw o rem  łu g u  sodowego albo 
sody ka lcyno w an e j o m ocy 3%, a lbo w  spec ja lnym  z b io rn ik u  
za pom ocą w o d y  bieżącej. Po p rze m yc iu  zw iązk iem  a lk a ­
lic z n y m  s p łu k u je  się bębny czystą w odą i  osusza się.

W ody użyte  do p rzem ycia  m iesza się z nadm ia rem  gaszo­
nego w apna, o d k la ro w u je  i  spuszcza się do k a n a liz a c ji a lbo 
w y le w a  do do łu  na śm ie tn isku . Zanieczyszczone arszenik iem  
w apno zakopu je  się w  z iem ię w  od ległości co n a jm n ie j 1 km  
od osiedla i  w odozb io rów .

N a c z y n i a  s z k l a n e  po arszen iku  odkaża się w  ta k i 
sam sposób.

D r e w n i a n e  b e c z k i  i  tro c in y , stosowane d la  ochrony 
że laznych bębnów, po arszen iku  niszczy się przez spalenie 
na o tw a rty m  m ie jscu  w  od ległości co n a jm n ie j 1 k m  od 
os ied li i  w odozb io rów . P op ió ł zakopu je  się.

I I .  Sublimat, fosfor żółty, nikotyna, brucyna, strychnina, 
cynchonina. O pakow anie  szklane i  m e ta low e po sub lim acie , 
n ik o ty n ie , b ru cyn ie , s try c h n in ie  odkaża się przez staranne 
i  o b fite  obm yw an ie  wodą. W ody zużyte spuszcza się do 
k a n a liz a c ji a lbo w y le w a  się na m ie jscu  chow ania  pa d lin y .

I I I .  Dwusiarczek węgla. O pakow anie  szklane i  m eta low e 
po dw us ia rczku  w ęg la  odkaża się przez w y p a ro w a n ie  albo 
o b fite  p rze m yw an ie  3— 5% roz tw o rem  zasadowym.

IV . Cyjanowodór, sole cyjanowodoru (oprócz nierozpusz­
cza lnych c y ja n k u  srebra, m iedz i, o łow iu ).

■ Zależnie od w y m ia ró w  opakow an ia  p rzyg o to w u je  się n ie ­
zbędną ilość ro z tw o ru  odkażającego, składa jącego się z m ie ­
szanki 10% ro z tw o ru  s ia rczanu żelazawego i  gaszonego 
wapna. R oztw ór s iarczanu żelazawego b ierze się w  ilośc i 
d w u k ro tn ie  w iększe j od ro z tw o ru  w apna. Do ta k  p rzyg o to ­
wanego ro z tw o ru  zanurza się odkażone opakow anie , miesza 
się przez 30 m in u t, pozostaw ia się na 3— 4 godzin do zupe ł­
nego odkażenia. Następn ie ro z tw ó r . w y le w a  się na śm ie t­

n isko  albo do zlew u. P rz y  w y le w a n iu  do z lew u na leży 
uważać, ażeby do tego samego z lew u  n ie  spuszczać jedno­
cześnie w ód  kw aśnych .

M ie jsce  do odkażenia lu b  niszczenia opakow an ia  po sub­
s tanc jach tru ją c y c h  silnego dz ia łan ia  uzgadnia się z nadzo­
rem  sa n ita rn ym  m ie jscow ym , a w  raz ie  kon ieczności z n a ­
dzorem  w e te ry n a ry jn y m .

V. Fosfor żółty. B ębny żelazne oczyszcza się przez roz­
żarzanie ich  nad ogn isk iem  z zachow aniem  odległości od 
osiedla i  osobiste j ostrożności, ja k  p rz y  n iszczeniu fos fo ru  
żółtego.

V I. Chloropikryna. O pakow anie po c h lo ro p ik ry n ie  odkaża 
się nas tępu jącym i sposobam i:

B e c z k i  m e t a l o w e  po c h lo ro p ik ry n ie  ogrzewa się 
nad ogn isk iem  i  p rze w ie trza  się (w  m ie jscu  niszczenia ch lo ­
ro p ik ry n y  przez w yp aro w an ie ) albo przez poddan ie dz ia­
ła n iu  podgrzanego 20% sp iry tusow o-w odnego  ro z tw o ru  
s ia rczku  sodu. W  os ta tn im  p rzyp a d ku  b ieg p ra cy  je s t nastę­
p u ją c y : do beczki na lew a się o b fic ie  sp iry tu so w o -w o d n y  
ro z tw ó r s ia rczku  sodu, obm yw a się przez w strząsan ie  i  po­
zostaw ia się na k i lk a  (do 6 godzin w  ce lu  n e u tra liz a c ji 
c h lo ro p ik ry n y . R oz tw ór p rze m yw a jący  w y le w a  się do k a ­
n a liz a c ji a lbo w  w yk o p a n y  dół, k tó ry  następn ie zasypuje 
się z iem ią  i  u b ija . Po obróbce roz tw o rem  s ia rczku  sodu, 
beczki w y m y w a  się k ilk a k ro tn ie  wodą, k tó rą  zlewa się w  to  
samo m ie jsce, gdzie b y ł z lew any zuży ty  ro z tw ó r s ia rczku  
sodu. W ym y te  beczki osusza się.

S z k l a n e  n a c z y n i a  po c h lo ro p ik ry n ie  odkaża się 
podgrzanym  20% sp iry tu so w o -w o d n ym  roz tw o rem  sia rczku 
sodu, ta k  samo, ja k  m eta low e beczki.

U w a g a :  1. K ażdą pracę p rzy  n iszczeniu c h lo ro p ik ry n y  
i  odkażeniu opakow an ia  po c h lo ro p ik ry n ie  na leży w y k o n y ­
w ać w  masce p rzeciw gazow ej B N  lu b  masce p rzem ysłow e j A , 
w  gum ow ych rękaw icach , bu tach  i  odzieży och ronne j ( fa r­
tuch  z na p ie rśn ik ie m  z tk a n in y  przesyconej gumą).

2. W  raz ie  zanieczyszczenia c h lo ro p ik ry n ą  odzieży lu b  
obuw ia  pracującego, na leży m ie jsce zanieczyszczone n a ty c h ­
m ias t oczyścić sp iry tu so w o -w o d n ym  roz tw o rem  s ia rczku 
sodu.

3. P rzy  do kon yw an iu  niszczenia c h lo ro p ik ry n y  n ie  do­
puszczać obecności osób postronnych.

A

O dkażanie opakow an ia  przeprow adza się w  masce p rze ­
c iw gazow ej B N , a po cy janow odorze i  jego solach —  w  masce 
p rzeciw gazow ej B  i  w  odzieży specja lne j, w skazanej w  in ­
s tru k c ji o n iszczen iu sub s tanc ji tru ją c y c h  o s iln y m  dz ia ­
ła n iu .

B

In s tru k c ja  n in ie jsza  n ie  do tyczy stałego system atycznego 
odkażania opakow ań po tru ją c y c h  substancjach o s iln y m  
dz ia łan iu . W  ty c h  p rzypadkach  zak ład  p ra cy  op racow u je  
przystosowane do m ie jscow ych  w a ru n k ó w  specja lne in s tru k ­
cje, za tw ie rdzone  przez P aństw ow ą Inspekc ję  S an ita rną.

M G R  IN Ż . S T A N IS Ł A W  R O S Z K O W S K I

Dwuchloroetan

W  czasach os ta tn ich  poczyna się coraz częściej spotykać 
W przem yśle dw uch lo roe tan , g łów n ie  p rzy  przeróbce m ate­
r ia łó w  w y tw a rz a n y c h  z ro p y  n a fto w e j. Ś rodek ten  w  prze­
m yśle  je s t używ any stosunkow o n iedaw no, w ięc  też n ie k tó ­
rzy  spec ja liśc i po dk re ś la ją  u s iln ie  potrzebę pouczenia o n a ­
le ży tym  sposobie stosowania tego rozpuszcza ln ika i  dz ięk i 
tem u, u n ik a n ia  uszkodzeń zd ro w ia  przez poznanie jego w ła ­
ściwości.

W  lu to w y m  zeszycie wychodzącego w  P r a d z e  m ie ­
sięcznika „ B e z p e c n o s t  a h i g i e n a  p r a c  e‘‘, zagad­
n ien iem  ty m  za jm u je  się I n o c e n t y  P r i v i t z e r ,  w  na­
p isanym  po s łow acku  a r ty k u le  p t. „D ic h lo re th a n “ .

D w uch lo ro e tan  (w zór C2H 4CI2) je s t to  c iężk i p ły n  bez­
b a rw n y , p rze ła m u ją cy  p rom ien ie  św ie tlne , o specyficznym  
s łodkaw ym  zapachu, dość n a w e t p rzy je m n ym . Z nany je s t 
także pod nazw ą daw ną, ja k o  „o le j che m ikó w  ho lende rsk ich “ ,

gdyż holenderscy chem icy w łaśn ie  w y n a le ź li go w  końcu 
w ie k u  osiem nastego; w y ró b  p rzem ys łow y rozpoczął się 
wszakże dop iero  w  stu lec iu  b ieżącym , gdy w y k ry to  jego 
w łasności, dz ięk i k tó ry m  stosowanie go znacznie się roz­
szerzyło.

Z cech fizyczno -chem icznych , zas ługu jących na szczególną 
uwagę, zanotow ać na leży: ciężar ga tunko w y  w yn os i 1,2529 
(w  w yrobach  techn icznych  w aha się m iędzy 1,254 a 1,260), 
p u n k t w rze n ia  83— 84° C, p u n k t top ien ia  36° C, lo tność 4,1 
razy  m n ie jsza n iż  u  eteru. Ł a tw o  się rozpuszcza w  a lkoho lu , 
eterze, m iesza się z benzyną, to luenem  i  acetonem ; rozpusz­
czalność w  w odzie nieznaczna; zapalony —  p łon ie , ale p ło ­
m ie ń  jego gaśnie dość ła tw o . M ieszan ina jego p a r z p o w ie ­
trzem  je s t w yb uchow a w  g ran icach od 6,2 do 15,9% ob ję ­
tości. N a jw yższe dopuszczalne stężenie w, p racow n i, n ieszko­
d liw e  jeszcze d la  zd ro w ia  ludzkiego , w yn os i 005 m g na  l i t r
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pow ie trza  (w g źróde ł radz ieck ich  G OST 1324-47). Ś w ia tło  
pow oduje  rozk ład  tego środka, wobec czego przechow yw ać 
go na leży w  naczyniach z ciemnego szk ła  lu b  w  beczkach 
ocynkow anych.

D w uch lo roe tan  je s t w y ra b ia n y  przez dz ia łan ie  ch lo ru  na 
ety len, w  środow isku  gotowego dw uch lo roe tanu , p rzy  uży­
c iu  w ió ró w  żelaznych w  ro l i  k a ta liza to ra ; o trzym an y  p ro ­
d u k t podlega re k ty f ik a c j i —  po oczyszczeniu go wapnem  
i  pa rą  wodną.

D w uch lo roe tan  m a głów ne zastosowanie w  przem yśle n a f­
to w y m  (jako  środek na odpa ra fino w a n ie  o le jó w  m in e ra lnych , 
czynn ik  e k s tra k c y jn y  i  ja k o  rozpuszcza ln ik  kauczuku). Jako 
rozpuszcza ln ik  je s t bardzo d o b ry ; używ a się go też bądź sa­
m odzie ln ie , bądź w  m ieszan in ie  z czteroch loroetanem , w  sta­
n ie  p łyn n ym , do niszczenia ow adów  itp . W  przem yśle m e­
ta lo w y m  stosowany je s t z powodzeniem , ja k o  środek od tłusz­
czający. j SJ

D w uch lo roe tan  n ie  je s t d la  zd ro w ia  n ie szko d liw y ; p rzy 
n iew łaśc iw ym  obchodzeniu się z n im - zagraża pożarem  oraz 
czasowym  lu b  na w e t s ta łym  uszkodzeniem  zd ro w ia  praco­
w n ików .

D rogą doświadczeń na zw ierzętach (ś w in k i m orsk ie , psy 
i  inne) została w ystarcza jąco dow iedziona szkodliw ość dw u - 
ch lc roe tanu  d la  żywego u s tro ju . Podczas doświadczeń, zw ie ­
rzę ta  pod lega ły podrażn ien iom  oczu, zaw rotom , kurczom , 
t ra c iły  przytom ność, a następn ie zdycha ły. O ddz ia ływ an ie  
na cz łow ieka je s t jeszcze stosunkow o m ało  zbadane; s tw ie r­
dzić je d n a k  m ożna, że dotychczas za truc ia  przem ysłow e zda­
rza ją  się dość rzadko.

Jak  poda ją źród ła  rad z ie ck ie  ( Ł a z a r i e w ) ,  dw uch lo roe­
ta n .w  ilośc i 0,3 —  0,6 m g na l i t r  pow ie trza  w y w o łu je  po 2— 3 
godzinach podrażn ien ie  oczu oraz b łon y  śluzow ej nosa, a ta k ­
że czasem s ło dk i sm ak w  ustach, m dłości, zaczerw ien ien ie  
tw arzy. P róg zapachu: 0,025 m g / li t r  pow ie trza . P rzy  stęże­
n iu  1,25 m g / l i t r  na leży pracę p row adzić  w  maskach.

W p ły w  dw uch lo roe tanu  na u s tró j cz łow ieka m ożna u jąć 
w  sposób następu jący: dz ia ła  szkod liw ie  na n e rk i, w ą trobę  
i  oczy ( ja k  i  inne  ch lo row ęg low odory), posiada wszakże to k ­
syczność niższą n iż  ch lo ro fo rm . P rzebyw an ie  w  środow isku 
dw uch lo roe tanu  w y w o łu je  podrażn ien ie  b łon  śluzow ych, k i ­
chanie, ś lino tok , m ocne podrażn ien ie  ro g ó w k i ocznej, łza ­
w ien ie , bó le i  z a w ro ty  g łow y, chód c h w ie jn y , wesołość bez 
powodu. N ie rzad k ie  są zaburzenia żołądkowe, w ym io ty , b ra k  
ape ty tu  —  zwłaszcza u  p ra c o w n ik ó w  now ych , n ie  p rz y z w y ­
czajonych.

U n ika ć  na leży ze tkn ięc ia  się p łynnego dw uch lo roe tanu  
z naskórk iem , gdyż ja k o  m ocny środek odtłuszcza jący po­
w odu je  on odtłuszczenie naskórka , k tó ry  pęka i  tw o rzą  się 
bolesne schorzenia skóry. B y  chron ić  naskórek, zalecana je s t 
w  C zechosłow acji ochronna maść przem ysłow a „ In d u lo n a  B “ , 
p rzec iw dz ia ła jąca  dz ia ła n iu  rozpuszcza ln ików  organicznych.

Jako ochrona p rze c iw ko  d z ia ła n iu  p a r dw uch lo roe tanu  s łu ­
ży m aska, lu b  resp ira to r, zaopatrzony w  f i l t r  p rze c iw ko  pa­
rom  organ icznym . Od dzia łan ia  p łynnego  dw uch lo roe tanu  
chron ić na leży przede w szys tk im  w z ro k  (o k u la ry  ochronne, 
e k ra ny  tw arzow e), gdyż może on pow ażnie uszkodzić oczy.

R obo tn icy  używ a jący  dw uch lo roe tanu  p o w in n i nosić spe­
c ja ln ą  odzież robotn iczą, uzupe łn ioną fa rtuch em  gum ow ym . 
P o w in n i rów n ie ż  być poddaw an i re g u la rn y m  badaniom  le ­
k a rs k im  —  g łów n ie  stanu ne rek oraz w ą tro b y . C horzy na 
n e rk i i  w ą trobę  n ie  mogą być dopuszczani do robót, p rzy  
k tó ry c h  stosowany jes t dw uch loroetan .

Po om ów ien iu  s trony  zd ro w o tn e j używ an ia  dw uch lo roe ta ­
nu, na leży zw róc ić  uwagę na  jeszcze in ne  niebezpieczeństwo, 
grożące z jego strony. Chociaż pod w zględem  ogn iow ym  
je s t on m n ie j n iebezpieczny, np. od benzyny, to  je dn ak  nie  
na leży go pod ty m  w zględem  lekceważyć. U n ikać  należy

pow staw an ia  jego par, gdyż m ieszan ina tych  pa r z p o w ie ­
trzem  da je m ieszaninę w ybuchow ą. Z tego pow odu trzeba 
na leżycie organ izow ać w a ru n k i p rzechow yw an ia , stosowa­
n ia  i  obchodzenia się z dw uch loroetanem .

Już z uw ag poprzedn ich  w y n ik a , że w sze lk ie  m a n ip u lo w a ­
nie  p łom ien iem  o tw a rty m  w  p racow n i, gdzie się zna jd u je  
dw uch lo roe tan  pow inno  być w zbron ione ; obe jm u je  to  ró w ­
nież zakaz pa len ia  ty to n iu , używ an ia  n ieos łon ię tych  źródeł 
św ia tła , spaw an ia  i  cięcia m e ta li. Spawanie naczyń po d w u - 
ch loroetan ie  je s t m oż liw e  w  ty m  pom ieszczeniu, po up rzed­
n im  p rze w ie trze n iu  naczynia, przeczyszczeniu go w odą (pa­
rą) i  p rzedm uchan iu  gazem obo ję tnym . P rzed spawaniem  
trzeba się przekonać, czy naczynie je s t ca łkow ic ie  w o lne  od 
p a r dw uch lo roe tanu . N a leży też przygo tow ać urządzenia 
gaśnicze.

N a sk ładow an ie  dw uch lo roe tanu  na leży przeznaczyć b u d y ­
nek osobny; w  b ra k u  tak iego  bu dyn ku , trzeba  d w u ch lo ro ­
etan p rzechow any w  składzie ogó lnym  w ysta rcza jąco  odgro­
dzić od in n y c h  m a te ria łó w . Pomieszczenie sk ładow e p o w in ­
no być  chłodne i  ciemne, aby c iśn ien ie  p a r dw uch lo roe tanu  
w  beczkach n ie  podnosiło  się. W e n ty la c ja  pow in na  być 
dobra, b y  m ożna by ło  usuwać nagrom adzone pa ry . Podłoga 
nieprzepuszczalna, betonowa, z u m ia rko w a n ym  spadkiem  
w  k ie ru n k u  kana łu , by  m ożna b y ło  sp łukać rozlane ew en tua l­
n ie  resz tk i. D w uch lo roe tan  ja k o  cięższy od w ody opadnie na 
dno, a w oda u tw o rz y  w a rs tw ę  ochronną —  przez co zapo­
b iegn ie  się p rze n ika n iu  p a r do a tm osfe ry  pomieszczenia. Pod 
względem  b u do w la nym  pom ieszczenia odpow iadać muszą 
przepisom , dotyczącym  b u d yn kó w  służących w ytw ó rczośc i
0 cha rakterze niebezpiecznym  pod względem  ogniow ym . 
D rz w i m agazynu m uszą być żelazne i  opatrzone tab liczka m i 
ostrzegaw czym i: „P a len ie  w zb ron ione“ , „C zynnośc i z p ło m ie ­
niem  o tw a rty m  są w zb ron ione “ , „N iepo w o łan ym  w e jśc ie  
w zbron ione“ . Zakaz używ an ia  ognia o tw a rtego  rozciąga się
1 n a  otoczenie budynku .

In s ta la c ja  e lek tryczna  pow in na  odpow iadać przepisom  
obow iązu jącym  w  pom ieszczeniach n iebezpiecznych pod 
względem  w ybuchow ym . W  pom ieszczeniach m uszą być 
umieszczone p rzy rzą dy  gaśnicze, na jodpow iedn ie jsze są gaś­
n ice „T e tra “  i  śniegowe.

Dużą ostrożność zachować na leży w  p rzypadku , je że li p ra ­
cow n ik  zosta ł dw uch lo roe tanem  ob lany. Odzież roboczą n a ­
leży zeń zd jąć n iezw łoczn ie  i  oddać do p ran ia . Do tego czasu 
n ie  może n ik t  zb liżyć  się doń z o tw a rty m  p łom ie n iem ; an i 
on sam, an i też n ik t  w  pob liżu  n ie  może pa lić  ty to n iu , aby 
n ie  spowodować zapalenia się odzieży i  c iężk ich  poparzeń 
p racow n ika .

N a zakończenie na leży pow róc ić  jeszcze do sposobów prze­
chow yw an ia  dw uch lo roe tanu , k tó re  to  zagadnienie b y ło  ju ż  
poprzednio pokró tce  poruszone.

M a te r ia ł ten  byw a  przew ożony bądź w  żelaznych cyste r­
nach, bądź w  beczkach ocynkow anych. N ie  w o lno  zapom inać, 
że rozk łada  się on na św ie tle , w ięc  na leży go przechow yw ać 
w  ciem ności, w  n ieprzezroczystych naczyniach, w  bu tlach  
z ciemnego szkła. N iepożądane je s t dłuższe przechow yw anie  
go w  żelazie, gdyż rozpocznie się ko ro z ja  i  sku tk ie m  tego 
dw uch lo roe tan  nab ie ra  kwaśnego zapachu.

P rzy  p rze lew an iu  dw uch lo roe tanu  baczyć trzeba, by  go 
n ie  roz lew ać a przez to un iknąć  parow an ia . G dy m im o  to 
nastąp i roz lan ie  dw uch lo roe tanu  na  podłogę, na leży s tru m ie ­
n iem  w o dy  sp łukać go do kana łu . Beczki i  z b io rn ik i zawsze 
trzeba zam ykać, uszczelniać i  s taw iać czopem w  górę, aby 
w  raz ie  nieszczelności dw uch lo roe tan  n ie  w y c ie k a ł i  n ie  pa­
ro w a ł. W  każdym  p rzyp ad ku  trzeba pomieszczenie na leżycie  
w enty low ać.

Dużo uw ag i poświęcać na leży spraw ie  czyszczenia naczyń 
zam kn ię tych  i  zb io rn ikó w . W chodzić do z b io rn ik ó w  m ożna
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dopiero po ich  up rzedn im  d o k ła dnym  w y m y c iu , w yp a ro w a ­
n iu  i  p rzedm uchan iu  oraz p rzy  zastosowaniu urządzeń do 
oddychan ia (masek) i  pod s ta łym  dozorem  jednego ze w spó ł­
p racow n ików . Co do in n y c h  spraw  obow iązu ją  przep isy  o ro ­
botach w  naczyniach zam kn ię tych .

Chociaż w ięc dw uch lo roe tan  n ie  s tanow i m a te ria łu  spe­
c ja ln ie  niebezpiecznego, n ie  w o lno  go lekceważyć i  trzeba 
przy p racy zw racać baczną uw agę na zachowanie przepisów  
bezpieczeństwa. U ch ron i to przed m ożliw ośc ią  za truć  bądź 
pożarów.

M G R  IN Ż . K A Z IM IE R Z  A Ś C IK  
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy

Maszyny do barw ienia tkanin bawełnianych
A u to r  om aw ia e lem eńty ochrony p racy m ające zastosowanie p rzy  apara tu rze do fa rbo w a n ia  

tk a n in  baw e łn ianych.
O pisy odnoszą się do m aszyn znanych i  typ o w ych  z w ye lim in o w a n ie m  n o rm a ln ych  zabezpie­

czeń stosowanych p rzy  pasach pędnych, ko łach zębatych itp .
Szczegółowo om ów ione zosta ły zabezpieczenia b a rw ia rk i ro lk o w e j, na pa w ark i, apara tu  c iąg łe­

go i  b a rw ia rk i pasm owej.

A btop paccMaTpuBaeT ajieMeHTbi 6e3onacHocTii Tpy.ua, HMeioupie npHMeHeHHH npn KpacHJibHbix an- 
napaTax jxjih  xjionHaTO-6yMajKHbix TKaiieft. OrmcH othochtch k MauiHHaM, H3BecTHbiM, THniMHMM 
c HCKjno^eHiłeM oóbiKHOBeHHO ynoTpe6jiHeMbix ripn TpaHCMnccHHX, 3y6 iaTbix nepe^a1̂  11 t . a .

FIoApoÓHo paccMOTpeHbi oóecneieHHH po jihko bo h  K pacip ibH oft MaumHbi, H acbuna iom ero  annapaTa, 
annapaTa HenpepbiBHoro aeficTBua h no jiocTH ofl KpocmibHOH MamHHbi.

F a rb ia rs tw o  w łó k ie n  roś linn ych , zw ierzęcych oraz sztu­
cznych stanow i dz is ia j bardzo obszerną dziedzinę, w  k tó ­
re j zosta ły w yko rzys tane  na jnow sze zdobycze syntezy che­
m iczne j w  zakresie  p ro d u k c ji b a rw n ik ó w  oraz m etod ich  
praktycznego stosowania. Równocześnie fa rb ia rs tw o  k o ­
rzys ta  z różnorodne j i  liczne j ap a ra tu ry , w  zależności od 
postaci w łó k n a  oraz rod za jów  jego ba rw ien ia , np. luźne 
w łókno , przędza, tka n in a .

W  a r ty k u le  n in ie jszym  ogran iczono się do op isan ia  p ro ­
b lem ów  och rony p racy  p rzy  m aszynach do fa rbo w a n ia  
tk a n in  baw e łn ianych . Podano p rzy  ty m  zabezpieczenie 
na jp rostszych  i  n a jb a rd z ie j spo tykanych  maszyn. B ow iem  
d la  tych  sam ych ty p ó w  m aszyn fa rb ia rs k ic h , różn iących  
się od op isanych szczegółami k o n s tru k c y jn y m i, zasada 
zabezpieczenia pozostaje jednakow a. P om in ię to  op is za­
bezpieczeń pasów napędow ych, w a łó w  tra n sm isy jn ych , 
k ó ł pasow ych zębatych i  c ie rnych , ja k o  dobrze znany 
i  szczegółowo opracow any w  ca łym  szeregu a r ty k u łó w  
i  broszurek.

Zabezpieczenie dżygiera
(b a rw ia rk i ro lk o w e j)

Jedną z na jb a rdz ie j rozpow szechn ionych m aszyn w  fa r -  
b ia rs tw ie  tk a n in  je s t n ie w ą tp liw ie  dżyg ier. S k łada się on

z d re w n ian e j lu b  że liw n e j sk rzyn i, w e w ną trz  k tó re j zn a j­
d u je  się k ilk a  w a łków . N ad sk rzyn ią  są zam ocowane dw a 
w a ły  do n a w ija n ia  fa rbo w a ne j tk a n in y . Są one porusza­
ne za pomocą k ó ł c ie rnych  lu b  zębatych, o trzym u jących  
napęd z tra n s m is ji lu b  s iln ika . Z  boku  sk rz y n i zna jd u je  
się urządzenie do zm ia ny  k ie ru n k u  o b ro tu  tych  w a łów . 
K ą p ie l fa rb ia rs k a  w  s k rz y n i je s t ogrzew ana zazwyczaj 
bezpośrednio p rz y  pom ocy p a ry  lu b  też za pomocą zam k­

n ię te j w ężow n icy, k tó rą  p rze p ływ a  para. Do spuszczania 
k ą p ie li i  w ody  służy o tw ó r, zn a jd u ją cy  się na dn ie  sk rzy ­
n i, zam ykany p rzy  pom ocy czopa lu b  specjalnego k u rk a  
(Rys. 1, 2).

Rys. 2 
D żyg ie r

Często się zdarza, że p rzy  p racy  na dżygierach, podczas 
w yg ładzan ia  fa łd  tw o rzących  się na tk a n in ie , ręce ro b o t­
n ik ó w  t ra f ia ją  pom iędzy tkan inę , a naw e t n a w ija ją c y , 
w sku te k  czego b y w a ją  w y p a d k i oka leczenia lu b  na w e t z ła ­
m an ia  rąk.

Ponieważ tk a n in a  n a w ija n a  je s t na p rzem ian  z jedne­
go w a łk a  na d ru g i, d la  u n ik n ię c ia  op isanych w ypadków , 
na leży za insta low ać z zew nętrzne j s tro n y  każdego w a łk a  
naw ija jącego  deskę ochronną a  na wysokości p ie rs i p ra ­
cującego człow ieka (Rys. 3). W  ty m  momencie, gdy ro ­
b o tn ik  zostanie pochw ycony przez jeden z w a łków , zostaje 
on p rzyc iśn ię ty  do deski, k tó ra  p rzy  pom ocy p rze k ła dn i 
d rążkow e j o d dz ia ływ u je  na m echanizm  do okresow ej 
zm iany  k ie ru n k u  ru ch u  dżyg ie ra i  m om enta ln ie  za trzy ­
m u je  maszynę.

W  ty m  celu na każdej ze w spom nianych desek są um o­
cowane dw ie  dźw ign ie  jednoram ienne, p rzy tw ie rdzo ne  na 
ob raca lnych  w a łkach  c. K ażdy z ty c h  w a łk ó w  posiada 
w  m ie jscu  d kon iec czw o roką tny, na k tó ry m  je s t znow u 
umieszczona jednoram ienna dźw ign ia  ' s. D źw ign ia  ta  
w  gó rnym  sw o im  końcu  posiada w ide lcow ate  rozczepie- 
nie, k tó re  obe jm u je  drążek łączący f. W  m ie jscu  g je s t on 
po łączony przegubow o z ram ien iem  h, k tó re  ze swej s tro ­
n y  w  pu nkc ie  i  łączy się w  sposób sz tyw ny z d rążk iem , 
dz ia ła jącym  na sprzęgło.

W  czasie ruchu , tu le ja  i  je s t sprzężona z ko łem  zęba­
ty m  stożkow ym  lewego lu b  praw ego w a łk a  dżyg iera. Je­
ś li ro b o tn ik  zostanie pochw ycony przez jeden z d w u  w a ł­
ków , a następn ie p rzyc iśn ię ty  do deski p rzedp ie rs iow e j,
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to  deska ta  p rzy  pom ocy d rążka  sprzęgłowego f  i  w ide lca  
d źw ig n i s przesuw a tu le ję  i  w  położenie środkowe, a w a ­
łe k  na tychm ia s t staje.

P rzy  fa rb o w a n iu  na dżyg ierach w y d z ie la ją  się zazw y­
czaj duże ilo śc i p a ry  w odne j i  c iepła, w  zależności od 
te m p e ra tu ry  k ą p ie li fa rb ia rs k ie j i  szybkości przechodze­
n ia  tk a n in y . W sku tek  re a k c ji chem icznych, zachodzących 
w e w ną trz  k ą p ie li, mogą też pow staw ać szkod liw e  gazy. 
I  ta k  np. p rzy  fa rb o w a n iu  tk a n in  ba w e łn ian ych  za pom o­
cą b a rw n ik ó w  s ia rkow ych  w yd z ie la ją  się nieznaczne ilośc i 
s ia rkow o do ru  oraz p a ry  kw asu  octowego. W  celu usun ię ­

cia w ydz ie la jącego  się c iepła, gazów oraz p a ry  w odne j, 
na leży ins ta lo w ać  nad każdym  dżyg ierem  osobno okapy 
(Rys. 4).

Zagadn ien ie  usuw an ia  tych  gazów i  pa r s tan ow i p ro ­
b lem  oddzie lny, k tó rego  w  n in ie jszym  a r ty k u le  n ie  roz­
w in ie m y.

Zabezpieczenie napawarki
N apaw arka  (fou la rd ) sk łada się z k o ry ta , zam ocowane­

go pom iędzy dw iem a ram am i. W  k o ry c ie  zn a jd u je  się k i l ­
ka  w a łków . W a ły  w yżym a jące  w  ilośc i 2 lu b  3 są um iesz­
czone nad ko ry tem . Są one na jczęście j w ykonane z ż e li­
wa, rzadz ie j z m iedz i i  p o k ry te  w a rs tw ą  gum y lu b  ebo­
n itu  (Rys. 5).

D la  u n ikn ię c ia  w yp ad ków  w ciągn ięc ia  pa lców  i  ich  
zm iażdżenia przez w a ły  w yżym a jące  na pa w ark i, należy 
za insta low ać p rę t lu b  deskę ochronną na całe j długości 
ty c h  w a łów .

Rys. 4 — W yc iąg  p a ry  w odn e j p rz y  dżyg ie rze.

Urządzenie okapu z w yc iąg iem  nad m aszyną je s t sku ­
tecznym  środkiem , podobn ie ja k  i  p rzy  dżyg ierach, do 
usunięc ia  p a ry  w odne j oraz lo tn ych  zw iązków  chem icz­
nych , w yd z ie la jących  się podczas napaw an ia  tk a n in  w  k o ­
ry c ie  na pa w ark i. B a rd z ie j je d n a k  ra c jo n a ln ym  sposobem 
osłon ięcia n a p a w a rk i je s t c a łk o w ita  je j obudowa, z pozo­
s taw ien iem  w  osłonie pod łużnych  o tw o ró w  d la  wchodzą­
cej i  w ychodzącej tk a n in y  (Rys. 6).

Zabezpieczenie aparatu ciqgłego
A p a ra t c ią g ły  (p ra ln ica  szerokościowa do b a rw ie n ia  

ciągłego) sk łada się z k i lk u  lu b  k ilk u n a s tu  skrzyń , us ta­
w io n ych  szeregowo. W a ły  w yżym ające , umieszczone nad 
m ie jscem  przechodzenia tk a n in y  z je dn e j s k rz y n i do d ru ­
g ie j, usuw a ją  n a d m ia r k ą p ie li z tk a n in y  przez je j w yżę­
cie. W  każdej sk rzyn i są w a łk i k ie ru jące , umieszczone 
w  dw óch rzędach. W a ły  w yżym a jące  są napędzane za po-

Rys. 5 — N apaw arka .

m ocą stożkow ych k ó ł zębatych lu b  też c ie rnych . W  sk rz y ­
n iach  z n a jd u ją  się urządzenia do podgrzew ania  k ą p ie li 
lu b  w ody oraz do re g u la c ji d o p ływ u  i  o d p ły w u  w ody 
(Rys. 7).

P rzy  apara tach c iąg łych  często m a ją  m ie jsce w y p a d k i 
w c iągn ięc ia  pa lców  pom iędzy w a ły  w yżym a jące  p rzy  
czynnościach zw iązanych z w prow adzen iem  tk a n in y . D la  
zapobiegania ty m  w yp ad kom  na leży stosować deskę 
ochronną na ca łe j d ługości w a łów , podobn ie ja k  p rzy  za­
bezpieczeniu na pa w ark i. A b y  n ie  dopuścić do p rze lew a­
n ia  się k ą p ie li fa rb ia rs k ie j przez kraw ędz ie  w a n ie n  apa­
ra tu  ciągłego, celowo je s t z rob ić  w  ścianach, pon iże j k ra ­
wędzi, specja lne o tw o ry , odprowadzające n a d m ia r k ą p ie li 
ru ra m i do kana łu .
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Proces fa rb o w a n ia  tk a n in  na apara tach c iąg łych  cha­
ra k te ry z u je  się w yd z ie lan iem  znacznych ilo śc i w ilg o c i 
i  ciepła. Podczas p racy  w zrasta  w  sposób c ią g ły  tem pe­
ra tu ra  otaczającego pow ie trza , w s k u te k  p rze n ikan ia  cie­
p ła  przez śc iank i apara tów  i  p rzew odów  pa row ych , w y ­
dzie lan ia  się p rz y  oz ięb ian iu  i  sk ra p la n iu  p a ry  w odne j, 
ja k  rów n ież  ciepła, pochodzącego z te rm o re g u la c ji u s tro ju  
ludzkiego.

O po w staw an iu  gazów dz ia ła jących  toksyczn ie  na orga­
n izm  lu d z k i n ie  posiadam y dok ładn ie jszych  danych. Z tych  
w zg lędów  w e n ty la c ja  apa ra tów  tego ty p u  obe jm u je  ty lk o  
usunięcie n a d m ia ru  w ilg o c i i  c iep ła  na drodze in s ta lo w a ­
n ia  okapów  i  osłon, zaopatrzonych w  spraw n ie  dzia ła jące 
m ie jscow e urządzen ia  w yciągowe.

Opisane w yże j m aszyny fa rb u ją  tk a n in ę  całą szero­
kością. Oprócz ty c h  m aszyn is tn ie ją  też i  tak ie , k tó re  po­

zw a la ją  b a rw ić  tk a n in y  w  pasmach. N a leży do n ic h  b a r-  
w ia rk a  pasmowa.

Zabezpieczenie barwiarki pasmowej
(kadzi hasplow ej)

B a rw ia rk a  pasm owa  sk łada się z d re w n ian e j lu b  ż e liw ­
ne j sk rz y n i i  um ieszczonych nad  n ią  dw óch d rew n ianych  
w a łów . D o ln y  w a ł o trzym u je  napęd od tra n s m is ji, na to ­
m ia s t gó rny  dociskany je s t do dolnego za pom ocą dźw ign i 
i  s łuży do w yżęcia na d m ia ru  ką p ie li. Oba są zam ocowa­
ne w  ram ach że liw nych . W  do lne j części sk rz y n i zn a jd u je  
się wężownica, k tó rą  p rze p ływ a  pa ra  do podgrzew ania 
kąp ie li.

Rys. 7 — Zabezpieczenie ap ara tu  ciągłego.

P rzy  m aszynie te j, podobn ie ja k  p rz y  poprzedn ich  ty ­
pach m aszyn, is tn ie je  m ożliw ość w c iągn ięc ia  pa lcó w  rą k  
w  przestrzeń m iędzy w a ła m i i  zm iażdżenia pa lców . Pod­
czas p racy  u la tn ia ją  się znaczne ilo ś c i p a ry  i  ciepła. 
Z  p u n k tu  w idzen ia  och rony p ra cy  je s t wskazane, aby b a r­
w ia rk i pasm owe b y ły  obudowane za pomocą szk lanych 
osłon, pozw a la jących  na ich  ła tw e  o tw a rc ie , w  raz ie  ko ­
nieczności- założenia lu b  zd jęc ia  pasm tk a n in y . -

/

Do naszych Czytelników

Prenumeratę czasopism technicznych od dnia 16 lutego br. przyjmują tylko listonosze 
i placówki pocztowe właściwego rejonu doręczeń, na terenie którego zamieszkuje prenume- 
tor, odbiorca.

Powyższe nie dotyczy prenumeraty zbiorowej — ulgowej dokonywanej przez oddziały 
wojewódzkie NOT, koła naukowe studentów szkół wyższych oraz dyrekcje szkół zawodo­
wych, którą należy jak dotychczas kierować bezpośrednio do PPK Ruch.
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O c h r o n a .  P r a c y T e rm in  zgłaszania uw ag i  sprzec iw ów  do C IO P u p ły w a  po 5 tygodn iach  od da ty  d ru k u

Badanie pochłaniaczy przemysłowych na tlenek węgla
C I O P
120002
projekt

1. W STĘP
1.1. P R Z E D M IO T  N O R M Y . P rzedm io tem  n o rm y  jes t m etoda badan ia  poch łan iaczy p rzem ysłow ych  na n iep rze- 
puszczalność t le n k u  węgla.
1.2. ZA S TO S O W A N IE . N orm a służy do oznaczania czasu uży tko w a n ia  poch łan iaczy przem ysłow ych.
W  p rzypadku , gdy czas uży tko w a n ia  je s t podany przez producenta , no rm a  s łuży do spraw dzenia tego czasu.

2. M E T O D A  B A D A N IA
2.1. ZA S A D A  B A D A N IA  polega na przepuszczaniu przez pochłan iacz m ieszan iny złożonej z 99% pow ie trza  i  1% 
z tle n k u  w ęgla, z szybkością 30 l i t r ó w  na m inu tę .
M ieszan inę na leży przepuszczać do c h w ili,  gdy tle n e k  w ęg la  zacznie przechodzić przez pochłaniacz. P rze jście  
t le n k u  w ęg la  m ożna s tw ie rdz ić  na podstaw ie  zm iany b a rw y  w skaźn ika . Czas przepuszczania przez poch ła ­
n iacz m ieszan iny  p o w ie trza  i  t le n k u  w ęg la  na leży m ie rz y ć  stoperem.
2.2. A P A R A T U R A
2.2.1. Aparatura podstawowa w g  ry s u n k u :

a) Pom pa o le jow a  (P) o w yd a jn o śc i do 100 l i t r ó w  na m inu tę ,
b) K om o ra  w ska źn iko w a  (R) p rzedstaw ia jąca  naczynie szklane o średn icy  2,5 cm  i  o w ysokości 6 cm, z dw iem a 

w to p io n y m i bocznym i ru rk a m i (B,B) (jedna z ru re k  rozszerza się w  le je k  (C) o  średn icy, odpow iada jące j 
ś redn icy  z a k rę tk i. (Z) pochłaniacza),

c) N aczyńko  szklane (N) o  ś redn icy  i  wysokości 1,5 cm,
d) W krap lacz  (W) o ob ję tośc i 50 m l,
e) P och łan iacz badany (T),
f) Uszczelka gum ow a (U),

g) K om o ra  szklana (D L) do m ieszania po w ie trza  i  gazu sk ład jąca  się z b a ń k i (D) o ś redn icy  7 cm, z p rz y ­
tw ie rd zo n ym  do n ie j le jk ie m  (L) z je dn e j s tro n y  i  z w to p io n y m i dw iem a ru rk a m i (a,a) z d ru g ie j s trony, 
bańka  połączona z le jk ie m  za pomocą r u r k i  szk lane j (H) w  ksz ta łc ie  l i te r y  S, średn ica  le jk a  —  dostosowana 
do w ie lk o ś c i pochłaniacza,

h) P rzep ływ om ie rze : (P7) —  do psych rom e tru  i  (P3) —  do pow ie trza  w ycechow ane z dokładnością  do 0,1 l i t r a  
na m in u tę  oraz (P2) —  do gazu w ycechow any z dokładnością  0,01 l i t r a  na m inu tę ,

i) B u tla  szklana (G) o ob ję tośc i 10 1 na wodę,
j)  B u tla  szklana (G i) o ob ję tośc i 10 1 na tle n e k  węgla,

k) R u rka  (U) na ch lo re k  w apn ia , o w ysokości 15 cm i  ś redn icy  1,5 cm,
]) Łaźn ia  w odna (Ł),
ł)  B u tla  W o u lfa  (W u) trz yszy jo w a  o po jem ności 3 1,

m ) T e rm om e tr (t) do 100°C,
n) G rz e jn ik  e le k try c z n y  (E) lu b  p a ln ik  gazowy,
o) P sych rom etr Assm ana (Ps) m ode l duży,
p) K ra n y  szklane (K i,  K 2, K 3, K.,, K 5, K e, K 7),
r) R u rka  szklana w  ksz ta łc ie  l i te r y  Y  o w ym ia ra c h  odpow iada jących  ru rk o m  (tt) psych rom etru ,
s) S toper,
t) M a te r ia ł pom ocn iczy, np. k o r k i gum ow e (8 sztuk), węże gum owe, r u r k i  szklane o średn icy  7— 8 m m . 

P rzyrządów  ja k  pod s) i  t) n ie  um ieszczono na rysunku .
2.2.2. Aparatura do otrzym yw ania tlenku węgla:

a) K o lb a  de s ty lacy jna  ze szkła je n a jsk ie go  o po jem ności 1 1.
b) W krap lacz  o ob ję tośc i 250 m l,
c) Łaźn ia  o le jow a,
d) T e rm om e tr do 200°C,
e) M a te r ia ł pom ocniczy, np. s ta tyw y , węże gum owe, k o rk i gum owe, r u r k i  szklane o ś redn icy  6— 7 m m .

2.3. O D C Z Y N N IK I
2.3.1. Odczynniki podstawowe:

a) W skaźn ik  na tle n e k  w ęgla. P rzygo tow an ie : rozpuścić na gorąco w  10 m l w o d y  desty low ane j 0,1 g c h lo rk u  
p a lla d u  (Pd C l2 2H 20 )  z do da tk iem  je dn e j lu b  dw óch  k ro p li stężonego HC1; po ostygn ięc iu  dodać 0,5 g
octanu sodu (CHsĆOONa); w ska źn ik  przechować w  c iem ne j bu te lce  z dosz lifow anym  ko rk ie m ,

b) C h lo re k  w a p n ia  bezw odny w  ka w a łk a c h  o ś red n icy  oko ło 0,5 cm,
c) W ata baw e łn iana,
d) B ib u ła  f i lt ra c y jn a  zw yk ła . '

tJwaga. W  razie  b ra k u  c h lo rk u  pa lla d u  zezwala się na użycie  w skaźn ika  opartego na p ię c io tle n ku  jodu .
2.3.2. Odczyniki do otrzym yw ania tlenku węgla.

a) S tężony kw as s ia rk o w y  chem icznie czysty (c. w ł. 1.8),
b) Stężony kw as m ró w k o w y  chem iczn ie czysty (c. w ł. 1,2).

2.4 P R Z Y G O T O W A N IA  W STĘPN E
2.4.1. Dane dotyczące przepływu: po w ie trza  i  t le n k u  w ę g la  oraz w ilg o tn o śc i m ieszan iny złożonej z pow ie trza  

i  t le n k u  w ęg la :

C iąg da lszy na s tr. 256
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a) Szybkość p rze p ływ u  pow ie trza  pow in na  w ynos ić  29,7 l i t r a  na m inu tę ,
b) Szybkość p rze p ływ u  tle n k u  w ęg la  —  0,3 l i t r a  na m inu tę ,
c) W ilgo tność m ieszan iny pow ie trza  i  t le n k u  węgla, m ie rzona psych rom etrem  Assmana,, po w in na  być zaw arta  

w  g ran icach 50 +  70%.

2.4.2. Oznaczenie szybkości przepływu powietrza, przechodzącego przez psychrometr Assmana.
Z m ierzyć w ilgo tność  otoczenia psych rom etrem  zaopatrzonym  w  w e n ty la to re k  sprężynow y (no rm aln ie ). N astępnie 
odkręcić  w e n ty la to re k  i  na jego m ie jsce w łączyć pompę ssącą; do lną część psych rom e tru  połączyć z p rze p ływ o ­
m ierzem  za pomocą r u r k i (Y), następn ie u ru cho m ić  pom pę i w o lno  odkręc ić  zacisk na wężu gum ow ym , reg u ­
lu ją c  szybkość doprowadzanego pow ie trza  w  g ran icach 12 —  15 l i t r ó w  na- m inu tę .
Po k i lk u  m in u tach  odczytać te m p e ra tu ry  te rm o m e tró w  i  w  ta b lic y  psych rom e tryczne j znaleźć p rocen t w ilgo tnośc i. 
W  p rzyp ad ku  gdy p rocen t w ilgo tn ośc i n ie  będzie zgodny z pom ia rem  p rzy  użyc iu  w e n ty la to rk a , szybkość pow ie ­
trza  na leży zm ieniać, dopók i pom iędzy je d n ym  a d ru g im  pom ia rem  uzyska się zgodne w y n ik i.
Znalezioną szybkość ob ję tośc iow ą po w ie trza  odnotować, a psych rom e tr w łączyć do a p a ra tu ry  ja k  na rysun ku .
2.4.3. O trzym yw anie tlenku węgla. Do k o lb y  d e s ty lacy jne j o po jem ności jednego l i t ra ,  zaw ie ra jące j 500 m l stę­
żonego kw asu  siarkowego, podgrzane j na ła źn i o le jo w e j do oko ło 140°Ć, w k ra p la ć  p o w o li z w krap lacza  stężony 
kw as m ró w k o w y . W ydz ie la jący  się gaz na leży odprow adzać przez 2— 3 m in u ty  p rzy  pom ocy węża gum owego do 
w yc iągu  w  celu usunięcia  z k o lb y  i  p rzew odów  p ie rw szych  ilo śc i gazu, zaw iera jącego pow ie trze.
Reakcja przebiega w ed ług  rów na n ia :

H C O O H  —  H 20  =  CO T

W  p rzyp ad ku  posiadan ia b u t li s ta low e j z t le n k ie m  w ęgla, zaleca się zastosowanie je j ja k o  źród ła  gazu.
2.4.4. Zestawienie aparatury. Poszczególne części a p a ra tu ry  na leży zestaw ić w g  rysun ku , zam ocować pochłaniacz 
p ró b n y  za pomocą uszcze lk i gum ow ej (U) —  dó le jk a  (L), połączonego z bańką  (D) i  zam knąć k ra n y  K 1( Ko, K 5 
i  K 6. B u tlę  (G t ) w y p e łn ić  ca łkow ic ie  w odą z b u t li (G) przez o tw orzen ie  k ra n u  (K 4) oraz k ra n u  (K s) w  celu w y ­
puszczenia pow ie trza  z b u t li (G j). N astępnie zam knąć k ra n  (K s), w łączyć  do niego źród ło  gazu i  o tw orzyć k ra n  
(K3) z pow ro tem . Gaz wchodząc do b u t l i  (G j), w y p ie ra  wodę do b u t l i  (G) za jm u ją c  m ie jsce w ody. Szybkość 
w k ra p ia n ia  kw asu m rów kow ego do kw asu siarkow ego na leży ta k  uregu low ać, ażeby w  m ia rę  u b yw a n ia  gazu 
z b u t l i  (G i) gaz ze źród ła  n a p ły w a ł stopniow o uzu pe łn ia ją c  jego zapotrzebowania. Pozostaw ienie w o d y  w  b u t li 
(G j) na ty m  sam ym  poziom ie dow odzi p ra w id ło w eg o  doprow adzan ia  ilo śc i gazu. W  p rzyp ad ku  p rzepe łn ien ia  
b u t li (C i) gazem zacznie on przedostawać się do b u t l i  (G), z k tó re j na leży go odprow adzić p rzy  pom ocy węża 
gum owego (Z) do p rzew odu w enty lacy jnego .

2.4.5. Regulowanie szybkości powietrza i gazu. O tw orzyć k ra n  K 7, u ru cho m ić  pom pę i  szybkość po w ie trza  reg u ­
low ać k ran em  (K 2), do c h w ili gdy p rze p ływ om ie rz  (P3) wskaże 29,7 l i t r ó w  na m in u tę . N astępnie o tw orzyć 
k ra n  Kg (źród ło gazu) i  szybkość tle n k u  w ęg la  regu low ać k ran em  K i  do c h w ili,  gdy p rze p ływ om ie rz  (P2) wskaże 
0,3 l i t r a  na m in u tę ; po tem  należy k ra n  (Kg) zam knąć z pow ro tem . Szybkość po w ie trza  d la  psychom etru  należy 
regu low ać k ran em  (K s) w  ten sposób, aby ilość l i t r ó w  na m in u tę  b y ła  zgodna z dośw iadczeniem  w g  2.4.2. Następ­
n ie  zam knąć pompę.

2.4.6. Ustalenie wilgotności względnej mieszanki powietrzno-gazowej. Podgrzać łaźn ię  w odną 20 —  22°C; o tw o ­
rzyć pom pę i  obserwować na psychrom etrze  tem pe ra tu rę  te rm o m e tru  m okrego i  suchego d o ' czasu je j us ta le­
n ia , k tó re  osiąga się w  ciągu k i lk u  m in u t. N astępnie z ta b lic y  psych rom e tryczne j odczytać p rocen t w ilgo tn ośc i 
w zg lędne j. W  p rzyp a d ku  gdy w ilgo tność  okaże się za m ała —• na leży łaźn ię  le k k o  podgrzać, gdy za duża —  
chłodzić. M a n ip u la c je  te p ro w a dz im y  do c h w ili,  gdy w ilgo tn ość  u s ta li się w  g ran icach 50 -f- 70%. Ż  c h w ilą  us ta ­
len ia  się w ilg o tn o śc i m ieszanki, u s ta li się jednocześnie tem pe ra tu ra  ła źn i; w  p rzyp ad ku  gdy n ie  m a podczas ba­
dania zby t dużych zm ian w ilg o tn o śc i otoczenia, m ożna zatem posług iw ać się ty lk o  tem pe ra tu rą  w o dy  ła źn i 
i  pom inąć w skazan ia  psych rom etru .

2.4.7. Umieszczenie wskaźnika. N aczyńko (N) w yp e łn io n e  luźno w atą , nasyconą c h lo rk ie m  pa lla d u  i  p rz y k ry tą  
k rą żk ie m  b ib u ły , um ieścić w  kom orze w ska źn iko w e j (R). W atę na leży u trzym ać  stale w ilg o tn ą  przez w k ra p la -  
n ie  w o dy desty low ane j z w krap lacza  (W), k tó rego  ru rk a  umieszczona jes t w  k o rk u  gum ow ym  w  ten sposób, że 
je j kon iec zna jc ju je  się w  naczyńku  (N) w  kom orze w ska źn iko w e j (R), 2— 4 m m  nad k rą żk ie m  b ib u ły .

2.4.8. Zm iana wskaźnika. W  p rzyp ad ku  gdy podczas badania pochłaniacza prze jśc ie  t le n k u  w ęg la  przez poch ła ­
niacz następu je  dopiero po k i lk u  godzinach, w ska źn ik  zm ie n ia  ba rw ę  z jasnożó łte j na brązow ą. Zm iana  ta  n ie  
jes t w y n ik ie m  dzia łan ia  t le n k u  węgla, może je dn ak  spowodować zaciem nien ie b a rw y  cha rak te rys tyczne j (szaro- 
m eta liczne j) i  wówczas na leży prze rw ać doświadczenie, zanotować czas i  zm ien ić w ska źn ik  w  celu uzyskania 
w yra źne j zm iany  b a rw y  z jasnożó łte j na szarom etaliczną.

2.5. W Y K O N A N IE  B A D A N IA .

B adanie na leży p rzeprow adzić w  tem pera tu rze  15 —  30°C. W ym ontow ać p ró bn y  pochłan iacz i  założyć badany, 
u ruchom ić  pom pę i  spraw dzić p rzep ływ om ierze  do p o w ie trza  i  do psych rom etru .
N a leży jednocześnie puścić gaz o tw ie ra ją c  k ra n  (K 0) (k ra n  K i  jes t ju ż  odpow iedn io  nastaw iony) i u ruchom ić  
stoper. W  czasie badania na leży spraw dzić  w ilgo tność  przep ływ a jącego  pow ie trza  za pomocą psych rom e tru  (Ps ), 
oraz obserwować ba rw ę  w skaźn ika , zw ilża jąc  go w  m ia rę  w ysychan ia  w odą desty low aną z w krap lacza  (W). Przez, 
ca ły  czas dośw iadczenia p rzep ływ om ie rze  p o w in n y  w skazyw ać odpow iedn ie szybkości p rze p ływ u  (2.4.5.).
Z c h w ilą  zm iany b a rw y  w ska źn ika  (ch lo rku  pa lladu ) z jasnożó łte j na  szarom eta liczną zatrzym ać stoper, 
zam knąć gaz k ran em  (Kg) i  w y łączyć  pompę.

2.6. O B L IC Z E N IE  W Y N IK Ó W . Czas przepuszczania przez pochłan iacz m ieszan iny złożonej z po w ie trza  i  t le n k u  
węgla, do c h w ili p rze jśc ia  t le n k u  węgla przez poch łan iacz, jes t okresem  uży tko w a n ia  badanego pochłaniacza dla  
danego p rocen tu  tle n k u  węgla.

K O N IE C



ANKIETA CZYTELNICZA
„Głosu Pracy"

i Państwowych Wydawnictw Technicznych
Redakcja „Głosu Pracy“  i  Państwowe Wydawnictwa Techniczne ogłosiły ankietę 

czytelniczą,

Ankieta polega .na udzieleniu odpowiedzi na następujące pytania:'

1. Podaj tytuł i autora książki technicznej (lub książek) wydanej przez Pań­
stwowe Wydawnictwa Techniczne, która pomogła ci w zdobyciu lub pogłębieniu 
twojej wiedzy zawodowej.

2 .Takie realne korzyści dało ci przeczytanie tej książki (np, opracowanie po- 
mys u racjonalizatorskiego, polepszenie jakości produkcji, opanowanie nowćj techm- 
k!, udoskonalenie metod pracy, zwiększenie bezpieczeństwa pracy itp.)?

*• Z0Sta,a W ‘»»im  środowisku,

4. Jakie są dobre, a jakie złe strony tej książki (czy jest napisana w sposób jasny 
i zrozumiały, czy rysunki są czytelne i łatwe do zrozumienia, czy jest ich dosta­
teczna dosc, czy druk jest odpowiedni dla czytelnika, czy i które części książki na­
leżałoby przerobić w następnym wydaniu i w  jaki mianowicie sposób ?td.)?

5. Na jakie tematy należałoby opracować nowe książki techniczne?

6 . Czy wypożyczasz, książki techniczne z biblioteki fabrycznej, związkowej lub 
innej? Jeżeli tak to z jakiej?

7. Czy kupujesz książki techniczne? U kogo 
zakładowego? w księgarni, ćzy u kolportera

8. Jakie masz inne uwagi lub życzenia dotyczące książek technicznych?

Za najlepsze odpowiedzi przyznane będą ich autorom następujące nagrody:

.. nagrody po zł 400, 6 nagród po zł 300, 10 nagród po zł 200 oraz 50 nagród ksią>- 
zkowych. Wyróżniające się odpowiedzi będą drukowane na .łamach „Głosu Pracy”  

norowane według

Sąd konkursowy w składzie, przedstawicieli: redakcji „Głosu Pracy” , Państwo­
wych Wydawnictw Technicznych i  Naczelnej Organizacji Technicznej ogłosi wy-

•

Odpowiedź .na pytania zawarte w ankiecie należy przesłać w terminie do dnia 
ia .'lorpnia 1.0u3 r. w kppercie zaadresowanej do Redakcji „Głosu Pracy“ Warsza­
wa, Smolna 12; ną kopercie zaznaczyć: „Ankieta czytelnicza“ .



■ I

Cena 6 zł

P A Ń S T W O W E  W Y D A W N I C T W A  T E C H N I C Z N E
Nowości wydawnicze

A L E K S IE JE W  A. E.: Konstrukcja maszyn elektrycznych.
Tłum . z tob . W. Pełczewski. 1953, s. 374, zł 59.50 ( w op­
rawie)

B IR S Z E N K  A.: Piece mieszkaniowe i trzony kuchenne. Bu­
dowa i użytkowanie. 1953, s. 144, zł 7.80

B L A U T H  T., D Ę B O W S K I Z.: Dozór i konserwacja maszyn 
budowlanych. 1953, s. 133, zł 7.70

B Y S Z E W S K I S.: Chłodnie automatyczne w sieci dystrybucyj­
nej. 1953, s. 148. zł 8.80

C H W A Ł A  A.: Pomocnicze środki chemiczne w przemyśle 
włókienniczym. Tłum . z ros. J. Gosiewski i L. Żółtowski, 
1953, s. 320, zł 41.— (w  oprawie)

C IB O R O W S K I J.: Inżyn ieria  chemiczna. Część 2. 1953, s. 233, 
zł 27.—  (w oprawie)

D Ą B R O W S K I L.: Ochrona pracy w m łynarstw ie zbożowym.
1953, s. 183. zł 10.—

E LA S TO M E R Y  I  P LA S TO M E R Y . Tom I  Podstawy teore­
tyczne. T łum . z ang. zespół, 1953, s. 476, zł 4^.—  ( w  opra­
wie)

G A R L lN S K I B. Architektura Polska 1950-1951. Album. s. 211, 
zł 110.—  (w  oprawie)

G R O S ZK O W S K I J.: Technologia wysokiej próżni. 1953. 
s. 348, zł 36.—  (w oprawie)

LEC H  W.: Pitne soki owocowe. 1953. s. 116 zł 5.90

L IS  B.: L iczniki energii elektrycznej. D ziałanie-U żytkow a- 
nie-Instalowanie. 1953, s. 140. zł 7.50

Magazynowanie produktów spożywczych w zakładach żyw ie­
nia zbiorowego. Praca Zbiorowa. 1953, s . 168, zł 9.—

N O W A C K I W ., D Ą B R O W S K I R.: Silosy. M etody obliczeń 
i konstrukcja. 1953, s. 301, zł 27.50 (w oprawie)

Oświetlenie zakładów przemysłowych. Stowarzyszenie Ele­
ktryków  Polskich. Polski Kom itet Oświetleniowy. 1953,
s. 336, zł 20.50

P O ZIN  M . E.: Technologia soli mineralnych. T łum . z ros. 
zespół. 1953. s. 548, zł 46.—

W A L E W S K I E . R O S ZK O W S K I S.: Ochrona pracy w  odlew­
niach. 1953. s. 243. zł 12.50

W OROPAJEW  I. S .: Kompleksowa mechanizacja m ałej od­
lewni. Tłum . z ros. J. Lutosławski. 1953, s. 88, zł 5.70

W O Ż N IA K IE W IC Z  W.: Materiałoznawstwo futrzarskie. 1953,
s. 260, zł 21.-=r— (w oprawie)

/
W ykłady o mechanizacji robót górniczych. Zeszyt 1 -  Śro­

dowiska górnicze, w ie rta rk i i  obudowa przodków zme- 
* i 1953,.

s. 191. zł 16.50

JAROSZ K  , S T E IN  R., Z IĘ B O R A K  Ki: Odwadnianie spiry­
tusu. 1953, s. 208, zł 12.50

•  *

K A M L E R  J„ K A M L E R  W.: Pralnie. 1953. s. 162, zł 13.50

K A R P IŃ S K I P. A.: Metoda inż. Kowalowa w hutnictwie.
Tłum . z  ros. Z. Corradini. 1953, s. 26. zł 1.30

Książki wydane

A L B U M  O CHR O N O SO B ISTYC H . Praca zbiorowa, 1953. s. 8. 
zł 8.80

H U M M E L  H.: Ochrona pracy przy produkcji ka fli i fajansu.
. 1953, s. 76. zł 3.50 1

Katalog protez i aparatów ortopedycznych. Część I. Oprać.
A. Senger, 1953. s. 64. zł 25

M IC H N O W S K I J„ K O Z Ł O W S K I T.: Książeczka galwaniza- 
ra. 1953. s. 79. zl 2.50

M IC H N O W S K I J., K O Z Ł O W S K I T.: Książeczka szlifierza. 
1953, s. 61, zł 2.10

Prseróbka ropy naftow ej 1 gazu ziemnego. Praca zbiorowa 
1953, s. 41. zł 2 —

W ykłady o mechanizacji robót górniczych. Zeszyt 2 — W rę­
b iark i , i kombajny. Instytut Mechanizacji Górnictwa- 
1953. s. 175 zł 14.40

W ykłady ó mechanizacji robót górniczych. Zeszyt 3 —  Ł a ­
dowarki kopalniane. Instytut Mechanizacji Górnictwa. 
1953. s. 111 zł 8.80

\

poprzednio

S E K U R A C K I F.: O zatruciach w pracy i w domu. 1953, s. 60,
zł 3.—

\  - . ¡i

S ZU B ER T W.: Podstawy prawne bezpieczeństwa pracy 
w ZSRR. 1953, s. 127, zł 6.80

S Z Y M IK  F.: Pomiary rozkładu napięć na izolatorach lin ii
napowietrznych wysokiego napięcia. Przepisy bezpie­
czeństwa pracy. 1953, s. 30, zł 2.—

Transport paliwa i paliw a kotłów węglem w elektrowniach
Tymczasowe przepisy bezpieczeństwa pracy. 1953, s. 72f 3 
zł 4.40

Do nabycia w księgarniach technicznych Domu Książki


